
POGODA
Dziś będzie piękna pogoda słoneczna 

i łagodnie. Temperatura około 50 stopni, 
w nocy częściowo pochmurnie i około 
37 stopni. Wiatry południowe.

W piątek będzie na ogół pochmurno 
i dość ciepło, możliwy deszcz. Tempera­
tura w dzień do 52 stopni.

Możliwość opadów dziś 5 procent, w 
nocy 20 procent, w piątek 40 procent.
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Dziś — czwartek, dnia 25 stycznia — 
Nawrócenie św. Pawła.

Jutro — piątek, dnia 26 stycznia — 
Polikarpa, Pauliny.

Pojutrze — sobota, dnia 27 stycznia 
— Jana Chryzostoma, Agnieszki
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Powojenny Plan Odbudowy Wietnamu
Do Niedzieli 
Na Frontach 
Bez Zmian

Sajgon. (UPI) — “Do nie­
dzieli będziemy robili to, co 
uznamy za stosowne” powie­
dział rzecznik sztabu sajgoń- 
skiego. “Nasze zadania nie 
zmieniły się” deklaruje wy­
sokiej rangi oficer amerykań­
ski.

To też na wszystkich odcin­
kach frontowych trwają wal­
ki, a komunistyczne ostrzeli­
wanie ruin miastt Quang Tri 
pobiło wszelkie rekordy z 
ostatniego miesiąca.

Nie zaprzestało akcji lotni­
ctwo amerykańskie. We 
wczorajszych nalotach brało 
udział 298 samolotów my- 
śliwsko-bombowych i 90 su- 
perfortec B-52.

Ogłaszana w każdy czwar­
tek statystyka sztabowa pod­
niosła liczbę strat amerykań­
skich o czterech zabitych w 
wojnie indochińskiej. Są to 
lotnicy strąceni nad Laosem. 
Ponadto sześciu żołnierzy 
amerykańskich zostało ran­
nych, a dwóch straciło życie 
w wyniku pozafrontowych 
wypadków losowych.

W tygodniku sprawozdaw­
czym wojska sajgońskie stra­
ciły 358 zabitych, 1,481 ran­
nych i 32 zaginionych.

Straty nieprzyjaciela szacu­
je się na 1,643 zabitych, co 
stanowi liczbę o 355 wyższą, 
niż w poprzednim tygodniu 
sprawozdawczym.

Nixon Złożył 
Wieniec 

u Trumny LBJ
Washington (UPI).—Zwło­

ki byłego prezydenta Lyndon 
B. Johnsona zostały wczoraj 
przewiezione z Teksasu do 
Washingtonu i spoczywają w 
Rotundzie Kapitolu. Pogrzeb 
z pełnymi honorami wojsko­
wymi odbędzie się dzisiaj ra­
no z Washingtonu do Teksa­
su, gdzie zwłoki zostaną zło­
żone po południu na parceli 
familijnej na “ranchu” John­
sona.

Prezydent Nixon wysłał 
swój samolot prezydencki do 
Teksasu, dla przewiezienia 
zwłok i rodziny zmarłego do 
stolicy, — oraz wraz z żoną 
wziął udział w kondukcie 
wojskowym, który ulicą Con­
stitution, poprzedzany lawe­
tą wojskową na której spo­
czywały zwłoki Johnsona,— 
udał się do Kapitolu.

Prezydent Nixon po złoże­
niu kondolencji wdowie i ro­
dzinie zmarłego byłego pre­
zydenta, — złożył wieniec 
u stóp trumny Johnsona.

Tysiące osób przyglądało 
się konduktowi pogrzebowe­
mu, w którym wystąpiły od­
działy i orkiestry wszystkich 
oddziałów sił .zbrojnych. — 
Straż honorową przy trum­
nie pełnią członkowie amery­
kańskich sił zbrojnych. Dzie­
siątki tysięcy osób przeszło 
wczoraj obok trumny John­
sona, jak i przez całą noc.

Lżejszy Kaliber
“Uwaga — właściciele samo­

chodów Polski Fiat 125p . . . 
Techniczna Obsługa Samocho­
dów w Łodzi . . . wykona w 
pierwszej kolejności wszelkie 
naprawy samochodów 125p z 
wykorzystaniem części -'astar- 
czonych przez klientów . .
(Z warszawskiego “Expressu 
Wieczornego”.)

Głównie 
z Funduszów 
Amerykańskich 

Thieu Zapowiada 
Wybory, Ale Sytuacja 
Nie Jest Różowa

Londyn (UPI). Jeszcze w 
Wietnamie nie ucichły działa, 
a nawet nasilenie działań bo­
jowych jest dziś większe, niż 
w ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy, a już w kołach dyplo­
matycznych mówi się o powo­
jennej odbudowie zniszczone­
go kraju. Plan odbudowy 
Wietnamu jest w zasadzie 
planem amerykańskim, obej­
muje obydwa państwa wiet­
namskie i w ogromnym pro­
cencie finansowany będzie z 
funduszów dostarczonych 
przez Stany Zjednoczone.

Gotowość wniesienia swoich 
udziałów zgłosiły już: Niemie­
cka Republika Federalna, W. 
Brytania, Francja i mniejsze 
państwa zachodnio - europej­
skie. Japonia przeznacza na 
ten cel kwotę 2 bilionów dola­
rów i nie jest wykluczone, że 
pewne kwoty wpłyną ze Zw. 
Sowieckiego i z Chin.

Pierwsze rozmowy w tej 
sprawie odbędą się~w Wa­
shingtonie w dniach 2 i 3 lu­
tego, gdy gościem Prezydenta 
będzie premier brytyjski Ed­
ward Heath, który jest zwo­
lennikiem zwołania konferen­
cji międzynarodowej, poświę­
canej sprawom powojennej 
odbudowy Wietnamu.

Podobne stanowisko zajmu­
je kanclerz zachodnio-niemie- 
cki WiUy Brandt, którego w 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Praga: Nowe 
“Ankiety 

Personalne”
Praga (NYT) — Miliony 

pracowników w Czechosłowa­
cji otrzymują kwestionariu­
sze z uprzejmym nagłówkiem 
“Drogi Towarzyszu”, ale kwe­
stionariusze te nie są niczym 
innym, jak tylko osławionymi 
“ankietami personalnymi” z 
czasów stalinizmu.

Pytania kwestionariusza nie 
dotyczą wprawdzie działalno­
ści w okresie wojny, ale ma­
ją na celu ustalenie, jaka by­
ła “postawa ideologiczna” 
ankietowanych w okresie 
“Praskiej Wiosny”, a więc w 
krótkim okresie reformator­
skim Aleksandra Dubczeka.

Wszyscy pracownicy cze­
chosłowaccy muszą kwe­
stionariusz wypełnić i nikt 
nie może jakichkolwiek py­
tań pozostawić bez odpowie­
dzi.

W tej najnowszej ankiecie 
najistotniejszym pytaniem 
jest “co pracownik robił w 
latach 1968-1969 i jaki był je­
go stosunek do ówczesnych 
wydarzeń?”. Oficjalnie ankie­
ta ma na celu “uzupełnienie 
oceny siły roboczej”, ale w 
rzeczywistości służyć będzie 
wyłowie niu przeciwników 
obecnego reżymu wśród 
członków partii i wśród bez­
partyjnych.

Dla zachowania pozorów 
kwestionariusz zawiera punk­
ty, dotyczące stanu zdrowia, 
wykształcenia, znajomości ję­
zyków obcych i... posiadania 
krewnych zagranicą, kontak­
tów z tymi krewnymi oraz 
sprecyzowania czasu, od któ­
rego krewni ci przebywają 
zagranicą.

W ocenie obecnego reżymu 
każdy obywatel, posiadający 
krewnych zagranicą, może 
być potencjalnym wywrotow­
cem “ideologicznym”.

Ankietowani starają się da­
wać wykrętne odpowiedzi, al­
bo działać na zwłokę w wy­
pełnianiu kwestionariuszy.

W Hołdzie Wielkiemu Prezydentowi!

“Inna Wojna” 
Smuci Bardzo 

Kard. Cody
Kard. Cody, ar c y b i s k u p 

Chicago, odsłonił w środę “nu­
tę smutku” podczas mszy św., 
dziękczynnej w południe w 
Katedrze Św. Imienia. Jest to 
“nuta smutku” wśród powsze­
chnej krajowej radości z po­
wodu zawieszenia broni w 
Wietnamie.

Dzisiaj dziękujemy Bogu za 
pokój, jaki nastąpił w świecie 
i zakończył najdłuższą wojnę, 
jaka trapiła nasz naród, woj­
nę, która mocno nasz naród 
podzieliła — powiedział kard. 
Cody.

Ale istnieje “nuta smutku” 
w naszych sercach z powodu 
innej wojny, milczącej wojny, 
która zaczęła się groźbą utraty 
życia dla nienarodzonych — 
oznajmił kard. Cody.

Robiąc aluzję do decyzji Są­
du Najwyższego o legalności 
spędzenia płodu kard. Cody 
dodał, że “Sąd Najwyższy 
wstrząsnął nami wszystkimi”.

Jesteśmy wstrząśnięci poli­
tyką, która pracuje przeciwko 
nienarodzonym, którzy mogli­
by służyć temu krajowi i bro­
nić go przed wrogiem.

Należy dodać, że podobnie 
rozpaczał Papież Paweł VI, 
gdy w ubiegłym roku włoski 
parlament uchwalił legalność 
rozwodów. Widać z tego, że 
świat idzie przeciw przesta­
rzałej moralności katolickiej i 
nic sobie nie robi z rozpaczy 
tak Papieża, jak i Kardynała. 
Bo kto palił ludzi na stosie i 
taką zbrodnię uważał za “mo­
ralność chrześcijańską”, ten 
naprawdę nie ma nic do po­
wiedzenia o “moralności 
chrześcijańskiej”.

Statek Na Mieliźnie
Seoul (UPI) — Przybrzeżny 

statek utknął na mielliźnie u 
wybrzeży Korei Poł. i wkrót­
ce zatonął. Na pokładzie znaj­
dowało się ponad 100 osób. Do 
tej pory wyłowiono 12 zwłok, 
a liczba zaginionych szacowa­
na jest na 60 do 80 osób.

Dwie Konferencje 
Prasowe w Paryżu

Paryż. (UPI) — Wczoraj w 
Paryżu odbyły się dwie kon­
ferencje prasowe, w czasie któ­
rych przedstawiciele obydwócli 
państw wietnamskich wyrazili 
swoje poglądy na sprawy ro­
zejmu i przyszłości ich krajów.

Sądząc po zainteresowaniu
— przedstawiciel Hanoi pobił 
na głowę przedstawiciela Saj- 
gonu, bowiem na konferencję 
z Le Due Tho zjawiło się po­
nad 300 dziennikarzy, a na kon­
ferencję z ministrem spraw za­
granicznych Tran Van Łamem
— zaledwie 50.

Tho — który mówi bezbłęd­
nie po francusku i dobrze zna 
język angielski — posługiwał 
się językiem macierzystym i 
korzystał z pomocy tłumacza, 
aby w długim oświadczeniu sła­
wić “wielkie zwycięstwo ludów 
pokój miłujących w świecie” w 
walce “z imperializmem ame­
rykańskim” i aby zapewnić, że 
jest to zaledwie “pierwsze zwy­
cięstwo”, bowiem “żadne siły 
reakcyjne nie zatrzymają po­
stępowego marszu narodu 
wietnamskiego”.

Lam był bardzo powściągli­
wy. Powiedział on, że to, co 
osiągnięto — trudno nazwać 
"wielkim zwycięstwem” której- 
kolwek strony.

“Ale — dodał sajgoński mi­
nister — wszystko zależy od 
dobrej woli strony drugiej. Je­
żeli ta dobra wola będzie za­
demonstrowana — oznaczać bę­
dzie koniec 25-Ietnich walk”.

Bomby w Afryce?
Dar es Salaam (UPI) — 

Rząd Tanzanii utrzymuje, że 
samoloty portugalskie z tery­
torium Mozambiku przepro­
wadziły dwa ataki bombowe. 
W atakach tych rzekomo bra­
ło udział 9 samolotów. Na­
pastników przepędził ogień 1 
artylerii przeciwlotniczej.

W Lizbonie rzecznik portu­
galskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych powiedział, że 
oskarżenie rządu tanzańskie- 
go “jest całkowicie pozbawio­
ne podstaw”.

Transport Wojsk 
Do Wietnamu 
Wstrzymany

Washington (UPI). Penta­
gon wydiał wczoraj rozkaz 
wstrzymania dalszych trans­
portów wojsk amerykańskich 
do Wietnamu. Sełkr. Obrony, 
Melvin R. Laird wydając ten 
rozkaz powiedział, że istnieje 
możliwość że potrzebni będą 
specjaliści w pewnych dzie­
dzinach służby Zbrojnej w Po­
łudniowo-Wschodniej Azji, a- 
le braki te będą wypełnione 
przy najbliższej Okazji. W 
międzyczasie jednak — jak 
powiedział Laird — żołnierze 
którzy byli wyznaczeni do 
służby w Wietnamie, zostaną 
przydzieleni do baz amery­
kańskich zagranicą albo też 
pozostaną w kraju. Rozkaz 
zwolnił przeszło 2,000 wojsko­
wych od wyjazdu do Wietna­
mu.

Marynarka od soboty wyśle 
kilkaset marynarzy do Pół­
nocnego Wietnamu dla odmi- 
nowania kanałów, rzek i por­
tów zaminowanych przez pilo­
tów amerykańskich podczas 
nalotów na Północny Wiet­
nam w ub. miesiącu. Specjal­
ny oddział marynarzy wysła­
ny będzie do Zatoki Tonkij- 
skiej, dla odiminowania wód. 
Stany Zjednoczone zamino­
wały siedm z głównych por­
tów Północnego Wietnamu w 
dn. 8 maja, dla wstrzymania 
dostaw broni komunistom t a 
samoloty amerykańskie z po­
wietrza zasiały miny podwod­
ne w rzekach i kanałach Półn. 
Wietnamu dla wstrzymania 
ruchu w dostawie broni i ży­
wności.

Przygotowania
Agana (UPI) — W ośrodku 

szpitalnym marynarki wojen­
nej USA na wyspie Guam 
podjęto przygotowania do 
przyjęcia 400 jeńców wojen­
nych z Wietnamu, których 
przybycie może nastąpić już 
w czasie nadchodzącego week­
endu.

Mikulska Na Czele 
Komitetu Reformy 

Demokratów
Washington. (UPI) — Prze­

wodniczący Krajowej Organi­
zacji Demokratycznej — Robert 
Strauss zapowiedział, że radna 
miasta Baltimore Barbara Mi­
kulska zamieni się z przewod­
niczącym komitetu reformy wy­
boru delegatów na konwencję 
demokratyczną, Leonard Wood­
cock w przewodniczeniu komi­
tetem. Woodcock, dotychczaso­
wy przewodniczący komitetu i 
prezes Unii AUW ustąpił z 
przewodnictwa tego komitetu 
z braku czasu, ale zgodził się 
przyjąć stanowisko wiceprze­
wodniczącego. Mikulska była 
wiceprzewodniczącą komitetu. 
Woodcock chciał ustąpić z tego 
komitetu, ale Strauss przekonał 
go, że powinien pozostać w tym 
komitecie, na co Woodcock wy­
sunął pannę Mikulską jako 
swą następczynię na to nie­
zmiernie ważne stanowisko.

Zadaniem komitetu będzie 
przestudiowanie gruntowne re­
guł wyboru delegatów na kon­
wencję partii demokratycznej, 
włączając “kontrowersyjny sy­
stem kwotowy”, który spotkał 
się z ostrą krytyką zawodo­
wych politykierów i członków 
partii.

Posępne 
Zadania 

Powojenne
Sajgon (UPI). Według da­

nych z dnia 13 stycznia w cią­
gu całej wojny wietnamskiej 
zginęło 54,933 żołnierzy, lotni­
ków i marynarzy amerykań­
skich. Liczba ta może ulec 
podwyższeniu, jeżeli do dnia 
wejścia w życie rozejmu będą 
jeszcze dalsze ofiary.

Oficjalnie na liście zaginio­
nych lub wziętych do niewoli 
znajduje się 1,811 Ameryka­
nów, ale nie jest wykluczone, 
że i z tej liczby trzeba będzie 
odjąć poległych lub zmarłych.

Ponadto w rejonach poza­
frontowych, z przyczyn loso­
wych, a głównie w wyniku 
wypadków samochodowych 
lub nadużycia narkotyków, 
straciło życie 10,298 Ameryka­
nów. Jest jeszcze 118 żołnie­
rzy, o których wiadomo, że 
zaginęli, ale nie w wyniku 
działań bojowych.

Liczba rannych wynosi 303 
tys. 616, z czego 153,300 wy­
maga leczenia szpitalnego. 
Dla porównania: w pierwszej 
wojnie światowej poległo 53,- 
513 Amerykanów, w drugiej 
wojnie światowej 292,131, w 
wojnie koreańskiej — 33,629.

Kiedy ucichną już działa — 
specjalne zespoły z wojskowej 
sekcji Rejestracji Grobów 
wyruszą w teren, aby podjąć 
posępną misję szukania gro­
bów do tej pory nieustalo­
nych.

Ciała i groby około 400 pole­
głych nie zostały jeszcze od­
nalezione. W większości są to 
groby lotników, którzy — po 
trafieniu — spadli w rejonach 
odludnych lub kontrolowa­
nych przez nieprzyjaciela.

Przykrą misją będzie wy­
tropienie dezerterów, którzy 
po odstąpieniu swoich sztan­
darów, ukryli się w różnych 
wioskach i miasteczkach wiet­
namskich. Dwóch z nich we­
szło w służbę propagandy ko­
munistycznej. Niejednokrot­
nie przemawiali oni przez ra­
dio, udając zaginionych w 
akcji, aby w ten sposób wcią­
gnąć swoich kolegów w za­
sadzkę.

Pogotowie Na Cyprze
Nicosia (UPI) — Policja 

cypryjska znajduje się od 
zaszłego czwartku w stanie 
pogotowia, wobec coraz licz­
niejszych starć popleczników 
rządowych ze zwolennikami 
połączenia Cypru z Grecją. 
Dziś przed hotelem stołecz­
nym, w pobliżu rezydencji 
prezydenta-arcybiskupa Ma- 
kariosa wybuchła bomba, po­
wodując śmierć Syryjczyka, 
który zaledwie 3 dni temu 
przybył na Cypr.

I- szy Transport 
Przed Dniem
II- go Lutego
Wojska U.S.
Wycofane Będą 
z Wietnamu 
Przed 28 Marca
Washington (UPI). — Dr 

Henryk Kissinger, osobisty 
doradca prezydenta Nix on a 
podał wczoraj warunki umo­
wy rozejmowej osiągniętej w 
Paryżu dla zakończenia dzia­
łań wojennych w Wietnamie. 
Umowa zawierająca 23 punk­
tów podpisana będzie w so­
botę w Paryżu przez Sekr. 
Stanu William P. Rogers w 
imieniu rządu Stanów Zjed­
noczonych, a przez ministra 
spraw zagranicznych Hanoi w 
imieniu rządu Północnego 
Wietnamu.
Warunki Umowy

Umowa przewiduje zwol­
nienie wszystkich jeńców a- 
merykańskich w Indonezji w 
przeciągu 60 dni po podpisa­
niu umowy, oraz wycofanie 
23,700 wojsk amerykańskich 
znajdujących się w Wietna­
mie przed 28 marca.

Umowa ustanawia także — 
Międzynarodową Komisję 
Nadzorczą Rozejmu, do której 
wejdą Polska, Kanada, Indo­
nezja i Węgry, a które dostar­
czą 1,160 żołnierzy dla nadzo­
rowania zawieszenia broni.

W trzydzieści dni później— 
po podpisaniu rozejmu, umo­
wa przewiduje zwołanie Mię­
dzynarodowej Konferencji dla 
opracowania dalszych szcze­
gółów pokoju, a która praw­
dopodobnie odbędzie się w 
Genewie.

Wśród militarnych prowi­
zji zawartych w umowie, — 
przewidziane jest zawiesze­
nie broni w Północnym i Po­
łudniowym Wietnamie od go­
dziny 7-ej wieczorem (6-ta 
czas chicagoski) w sobotę 27 
stycznia, 1973 roku.

Zwolnienie w przeciągu 60 
dni wszystkich jeńców ame­
rykańskich, tak wojskowych 
jak i cywilnych w Indochi- 
nach, jak i podanie szczegó­
łowego wykazu listy żołnie­
rzy znajdujących się na liście 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kompromisowa 
Odpowiedź 

Państw NATO
Bruksela (UPI) — Kraje 

członkowskie NATO uzgodni­
ły kompromisową odpowiedź 
na zaskakujące propozycje so­
wieckie w sprawie “rozpo­
znawczych” rozmów na temat 
“równoczesnej i zrównoważo­
nej” redukcji sił zbrojnych w 
Europie.

Kraje NATO zgodziły się, 
aby zrezygnować z orginalne- 
go planu i aby rozmowy pro­
wadzić w Wiedniu, a nie w 
Genewie, natomiast odrzuciły 
propozycję sowiecką, aby 
uczestnictwo w tych rozmo­
wach rozszerzyć na wszystkie 
kraje “zainteresowane”, a 
więc również kraje neutralne.

Zachód jest zdania, że part­
nerami w obradach winny 
być tylko te kraje, które po­
siadają siły zbrojne w Euro­
pie środkowej.

Według orginalnego planu 
uzgodnionego przez Washing­
ton i Moskwę rozmowy “roz­
poznawcze” winny toczyć się 
“równolegle” i stanowić uzu­
pełnienie konferencji ambasa­
dorów w Helsinkach, mającej 
charakter przygotowawczy do 
paneuropejskiej konferencji 
bezpieczeństwa.

Zaskakujące propozycje so­
wieckie sprawiły, że prawdo­
podobnie nie da się dotrzymać 
terminu 31 stycznia dla roz­
mów “rozpoznawczych” w 
sprawie redukcji sił zbroj­
nych, ale od dobrej woli stron 
zainteresowanych zależeć bę­
dzie, czy to opóźnienie odbije 
się na rokowaniach w Helsin­
kach.
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Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

Nowe Opłaty Konsularne 
Obowiązują Od 1 Stycznia 1973
Władze w Polsce ustaliły nowe opłaty za usługi konsu­

larne. Opłaty te obowiązują od 1 stycznia 1973.
Poniżej podajemy zestawienie rodzajów i wysokości opłat 

konsularnych:
I. Paszporty konsularne

1. Wystawienie nowego paszportu konsularnego $14.50
2. Przedłużenie paszportu konsularnego 8.00
3. Wpisanie dziecka do pasz, konsularnego 4.00
4. Paszport blankietowy 3.50
5. Klauzula 3.50

II. Paszporty krajowe
1. Wydanie nowego paszportu krajowego $21.00
2. Przedłużenie paszportu krajowego 11.50
3. Wpisanie dziecka lub inne czynności w p. kraj. 11.50

III. Wizy
1. Regularna wiza dla jednej osoby $14.50
2. Wielokrotna wiza 21.00
3. Turystyczna wiza (poj. i zbiorowa) 5.50
4. Tranzytowa wiza dla jednej osoby 4.50
5. Wielokrotna wiza tranzytowa dla jednej osoby 7.00

IV. Sprawy obywatelskie
1. Zmiana obywatelstwa $12.00

2. Stwierdzenie polskiego obywatelstwa 7.00
V. Zaświadczenia, legalizacje, dokumenty

1. Zaświadczenia celne i inne $ 8.00
2. Legalizacja dokumentów 6.50
3. Poświadczenie kopii z oryginałem

(dok. polskiego) za każdą stronę 2.50
4. Stwierdzenie zgodności tłumaczenia z jęz. pol­

na obcy za str. 5.50
5. Poświadczenie zaproszenia 6.50
6. Pozwolenie na przewóz zwłok do Polski 38.00

VI. Wydobycie z Polski aktów stanu cywilnego
1. Świadectwo urodzenia $ 5.00
2. Świadectwo zawarcia związku małżeńskiego 5.00
3. Świadectwo zgonu................................................ 5.00
4. Innych dokumentów............................................... 4.50

0 Prawa Dla Weteranów

Posiedzenia
Tow. Obrońcy Wolności, 

Grupa 1797 Z.N.P., zaprasza 
członków do wzięcia licznego 
udziału w rocznym posiedze­
niu i w instalacji nowej ad­
ministracji, które odbędzie 
się w niedzielę, dnia 28go sty­
cznia, w sali Woźniaka Cassi­
no, pnr. 3530 So. Blue Island 
Ave., o godzinie 2-ej po połu­
dniu.

Tow. Gwardia Króla Jana 
Iii-go Sobieskiego, Gr. 285 
Unii Polskiej przypomina 
swoim członkom, że roczne 
posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 28-go stycznia w sa­
li Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica; o godzinie 2-ej po połu­
dniu.
Uwaga Grupy przy 
Gminie 87 Z.N.P.

Jako korespondent Gminy 
87 Z.N.P., upraszam urzędni-

Po miesięcznym posiedze­
niu Tow. Orły Polskie T. Ko­
ściuszki Gr. 17 ZNP, na któ­
rym uchwalono zakupić ogło­
szenie do Pamiętnika Koper­
nikowskiego, odbyła się insta­
lacja nowego zarządu na rok 
1973. Krótko przemówił, skła­
dając życzenia owocnej pra­
cy oraz odebrał przysięgę od 
nowego zarządu — komisarz 
Aleksander Kopczyński. Prze­
mawiali także i składali ży­
czenia nowemu zarządowi Bo­
lesław Piotrowski, prezes 
Gminy 6 ZNP, Józef Ilczuk, 
przew. dyrekcji, Leon Kaw-

Bankiet instalacyjny Towa­
rzystwa Krakusów, Grupy 
827 ZNP w Youngstown, od­
był się dnia 13-go stycznia b.r. 
Był to jeden z najlepszych 
bankietów urządzonych rok­
rocznie przez Krakusów. 
Składa się na to nie tylko pro­
gram artystyczny, który był 
na wysokim poziomie ale tak­
że liczna obecność miejscowej 
Polonii (około 400 osób), 
obecność omal wszystkich 
przedstawicieli miejscowych 
organizacji polskich oraz licz­
nie przybyli przedstawiciele 
administracji, jak mayor mia­
sta J. C. Hunter, sędziowie — 
Leskowyanski, Krzyżan, Mor­
ley i Haines, adwokat F. Mika, 
councilman Schroeder, “State 
Representative’’ G. Tablack, 
szeryf Davis. Kongr. Carney, 
który nie mógł być Obecny na­
desłał pisemne gratulacje i 
życzenia.

ZNP reprezentowała wice­
prezeska Szymanowiez oraz 
komisarka Okręgu 9 ZNP M. 
Grabowska, które w czasie 
swych przemówień były en­
tuzjastyczne oklaskiwane a 
młodzież uczciła je piosenką i 
życzeniami wśród oklasków pu­
bliczności. Z duchowieństwa 
obecni byli ks. prałat T. Heru- 
daj, który odmówił inwoka­
cję, ks. A. Wiśniewski, który 
odmówił benedykcję i ks. B. 
Kosiba, który przewodniczył 
jako “toastmistrz.”

W programie wystąpiła 
młodzież Gminy 46 pod kie­
rownictwem instruktorki Cz. 
Czarna, młodzież Grupy 965 
pod kierownictwem instruk­
torki I. Makowec oraz zespół 
Okręgu 9 ZNP “Polanie,” pod 
kierownictwem instruktora S. 
Filipowskiego.

Przysięgę od nowego zarzą­
du odebrała wiceprezeska H. 
Szymanowiez. Nowy zarząd 
jest w składzie:

Prezes Józef Magielski, za­
stępca W. Chmara, sekr. prot. 
H. Skarbek, sekr. fin. W. Mi-

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
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Założony w 1927 roku 
WXEN 

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
środa i Piątek, 7:36 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

ków Grup przynależnych do 
Gminy 87 Z.N.P., że jeśli któ­
ra Grupa zmieniła datę lub 
salę swych posiedzeń, by po­
wiadomiły mnie listownie tyl­
ko, podając dzień, czas i adres 
nowej sali. Listy należy adre­
sować do: Stanisław Oleksy, 
pnr. 5149 So. Sayre Ave. Chi­
cago, Ill. 60638, — przy naj­
bliższej sposobności.

Stanisław Oleksy, Koresp. 
Gminy 87 Z.N.P.

Zebranie Roczne 
Park View Citizens
Roczne posiedzenie Park View 

Citizens and Improvement Club 
odbędzie się w piątek, 26 stycznia, 
o 7:30 wieczorem, w lokalu ze­
brań. Odbędą się wybory urzędni­
ków na rok 1973 a po posiedzeniu 
— instalacja. — Stanisław Burek, 
prezes; Zofia Rydz. sekr.

czyński, wiceprez. Grupy 143 
ZNP i inni. Przygotowaniem 
przyjęcia instalacyjnego zaję­
ła się wiceprezeska Maria 
Kiedrowska.

Nowy zarząd Grupy 17 ZNP 
na rok 1973 jest w następują­
cym składzie: Józef Molski, 
prez.; Maria Kiedrowska, wi­
ceprez.; Wacław Kiedrowski, 
sekr. fin. i skarbnik; Wiktoria 
Kasińska, sekr. prot.; Bernard 
Gołcz i Waleria Orłowska — 
op. kasy. — Wacław Kiedrow­
ski, delegat do Wydziału 
KPA.

ka, Skarbnik T. Wojtaszek, 
trustyści — A. Kadłubowski, 
W. Śpiech, S. Kotasek, opiek, 
kasy — K. Figas, P. Warmiń­
ski, opiek, chorych — F. Ger­
czak, J. Mruk, K. Ochociński, 
marszałek R. Grabowski.

Po spożyciu smacznej kola­
cji i odśpiewaniu “Boże coś 
Polskę” odbyła się zabawa ta­
neczna przy dźwiękach orkie­
stry Borkowskiego.

Nowemu prezesowi Józefo­
wi Magielskiemu, człowieko­
wi pełnemu energii i zapału 
do pracy życzymy powodze­
nia w pracy dla dobra Towa­
rzystwa, Związku Narodowe­
go Polskiego i całej Polonii.

Youngstown, Ohio
Dnia 8-go stycznia b.r. od­

było się posiedzenie wyborcze 
Grupy 794 Związku Polek w 
Youngstown, Ohio. Skład no­
wego zarządu przedstawia się 
następująco: Prezeska — H. 
Ignatowska, wiceprezeska — 
Tymińska, sekr. fin. — E. 
Wojtaszek, skarbniczka — Ho- 
licka, sekr. prot. — Leśniak.

Po zaprzysiężeniu nowego 
zarządu odbyło się przyjęcie z 
udziałem zaproszonych gości. 
Między innymi Obecny był no­
wy prezes Krakusów, Józef 
Magielski, który wygłosił 
przemówienie, p o d k reślaj ąc 
konieczność współpracy mię­
dzy organizacjami oraz po­
trzebę pracy społecznej i kul­
turalnej na terenie każdej 
polskiej organizacji dla dobra 
Polonii. Prezes Okręgu 35 Ra­
dy Polonii Amerykańskiej w 
swoim przemówieniu podkre­
ślił wielce przydatną współ­
pracę Grupy 794 z Radą Po­
lonii Amer. celem przyjścia z 
pomocą w działalności chary­
tatywnej tej organizacji. Osią­
gnięta kwota na cele RPA 
przez Okręg 35 jest w tym ro­
ku zasługą Polek. Oświadcze­
nie to wszyscy obecni przyję­
li oklaskami.

• * *
W ostatnią niedzielę miesią­

ca, dnia 28 stycznia b.r. od­
będzie się wyborcze posiedze­
nie Gminy 46 ZNP. Prezeska 
Maria Grabowska uprzejmie 
zaprasza wszystkich delega­
tów Grup należących do Gmi­
ny 46 o punktualne przybycie 
na godzinę 2 do sali Kraku­
sów.

Instalacja wraz z zaprzysię­
żeniem nowego zarządu odbę­
dzie się zaraz po posiedzeniu, 
podczas skromnego przyjęcia.

Kongresman Frank Annun- 
zio z 11 dystryktu w Chicago 
wniósł w Izbie Reprezentan­
tów projekt prawa, przyzna­
jącego opiekę szpitalną i le­
karską, jaką mają amerykań­
scy weterani, weteranom Ar­
mii Hallera i weteranom, b. 
obywatelom 9 wyszczególnio­
nych państw, którzy w czasie 
II wojny światowej, służąc w 
armiach tych państw, walczy­
li z nieprzyjaciółmi Stanów 
Zjednoczonych. Muszą oni 
być co najmniej od 10 lat oby­
watelami amerykańskimi.

Kongresman Annunzio pod­
kreśla, że takie uprawnienia 
otrzymali ci Filipińczycy, któ­
rzy walczyli w czasie II woj­
ny światowej i to bez wzglę­
du na to, czy są lub nie są 
obywatelami U.S. Dalej Kon­
gresman przypomina, że po li­
nii jego wniosku idzie uchwa­
ła ogólnego zgromadzenia sta­
nu Illinois oraz powołuje się 
na to, że jego inicjatywa 
otrzymała poparcie amery-

Program Radiowy
W przyszłą środę, 31 stycznia, 

w ramach programu dr Włodzi­
mierza Sikory w godz. między 7:30 
a 8 wieczorem ze stacji WOP A— 
1490 kc. nadany będzie kolejny 
program radiowy Stowarzyszenia 
Samopomocy — jak zwykle — w 
opr. Jerzego D. Zaleskiego.

Ze względu na aktualność poru­
szanych spraw, prosimy o zapa­
miętanie czasu.
Roczne Meldunki

Zgodnie z istniejącymi przepi­
sami każdy nieobywatel, a więc 
także i turysta, obowiązany jest 
zołżyć w ciągu stycznia t.zw. rocz­
ny meldunek. Odpowiednie for­
mularze można jeszcze otrzymać 
w Stowarzyszeniu Samopomocy, 
1514 Milwaukee ave. w najbliższą 
obotę w godz. od 5 do 7 wiecz., 
gdzie również można otrzymać po­
moc przy ich wypełnieniu.

Nie zastosowanie się do wspo­
mnianego przepisu podlega suro­
wej karze.
Poszukiwanie

Ryszard Znaniewski, zamieszka­
ły 1110 Chestnut St.. Alameda, 
California 94501, poszukuje swego 
krewnego Henryka Szefera, który

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 
Gminy 3 ZNP

Wyborcze i instalacyjne po­
siedzenie Gminy 3 ZNP od­
będzie się w czwartek, 25-go 
stycznia w nowej sali pp. E. 
Moskal, pnr 5639 Milwaukee 
Ave., początek o godzinie 7:30 
wieczorem.

Przysięgę od zarządu na rok 
1973 odbierze Skarbnik ZNP 
p. Edward Moskal. Także za­
szczyci nas swą obecnością p. 
Zofia Buczkowska, komisarka 
Wydziału Kobiet Okręgu 13 
ZNP.

Mamy ważne sprawy do 
załatwienia i obecność każde­
go delegata i każdej delegat­
ki jest pożądana. Będzie po­
dana kolacja oraz wyświetlo­
ny film z wizyty. Prez. Nixo- 
na w Warszawie.

Wacław Andrzejewski, pre­
zes; Wiktoria Kolman, sekr. 

kańskich, i m. in. katolickich, 
włosko - amerykańskich, ży­
dowskich i hiszpańsko-amer., 
organizacji b. kombatantów i 
weteranów, a także Polskiego 
Legionu Amerykańskich We­
teranów.

Kongreisman Annunzio taki 
projekt wysunął w czasie dru­
giej sesji 92 Kongresu, który 
jednak odroczył się przed roz­
patrzeniem sprawy. Obecnie 
Kongresman zwrócił się do 
przewodniczącego izbowej ko­
misji spraw weterańskich z 
prośbą, by możliwie szybko 
rozpisał przesłuchy.

Państwami, których b. oby­
watele mieliby być zrównani 
z amerykańskimi weteranami, 
są: Bułgaria, Czechosłowacja, 
Estonia, Węgry, Litwa, Ło­
twa, Rumunia, Polska i Jugo­
sławia. Nie mamy pewności, 
czy ta lista nie jest za obszer­
na. N.p. kiedy w czasie II woj­
ny światowej sojusznikiem 
Stanów Zjednoczonych była 
armia bułgarska?

według podanych informacji za­
mieszkuje w Chicago albo w po­
bliżu Chicago. Pan Henryk Szefer 
proszony jest o nawiązanie kon­
taktu bezpośrednio z poszukują­
cym względnie o zgłoszenie się do 
Stowarzyszenia Samopomocy, 1514 
Milwaukee ave., w sobotę w godz. 
od 5 do 7 wieczorem.
Uwagi Na Czasie

Manifestujący na rzecz bezwa­
runkowego pokoju w Indochinach 
wierzą w pokój zawarty na pod­
stawie żądań komunistycznych. 
Ale nie zastanawiają się nad tym, 
że, praktycznie biorąc, ceną za 
taki pokój byłoby pozbawienie 
wolności i demokratycznych swo­
bód kilku słabych i małych naro­
dów w tamtym rejonie Azji.

Czy zatem stwarzanie warun­
ków do ograniczania wolności mo­
że być dobrą gwarancją trwałego 
pokoju?

Opłatek Oddziału 
“Odra” Połskiego 

Związku Ziem Zach.
Polski Związek Ziem Za­

chodnich, Oddział “Odra” 
uprzejmie zaprasza na trady­
cyjny Opłatek w niedzielę, 28 
stycznia, w sali Oaza, pnr. 
1250 Milwaukee Avenue.

Ojciec Bernard Ciesielski, 
przeor Karmelitów Bosych, 
kapelan Odry, odmówi mo­
dlitwę.

Gościnny występ Mieczy­
sława Fogga, oraz znakomite­
go zespołu żeńskiego z Polski 
“Baby Jagi,” zapewni uczest­
nikom spędzenie czasu w mi­
łej atmosferze.

Będzie podana kolacja z 
lampką wina. Po kolacji danc­
ing. Początek o godzinie 2:30 
po południu.

Po rezerwacje proszę tele­
fonować 286-0965.

A Co z Laosem?
Vientiane (UPI). Wietnam­

skie porozumienie rozejmowe 
— w tekstach dotychczas u- 
jawnionych — nie obejmuje 
sprawy Laosu, to też w świę­
cie politycznym nurtuje pyta­
nie, jaki będzie los tego kraju, 
którego dwie trzecie teryto­
rium opanowanych jest przez 
komunistów.

Wybory 
w Gminie 75 ZNP

W piątek, 26-go stycznia, 
odbędzie się posiedzenie wy­
borcze nowych urzędników 
Gm. 75 ZNP, w sali Moskala, 
5639 Milwaukee Ave., o go­
dzinie 8 wieczorem.

Wszyscy delegaci z Grup 
przynależnych do Gminy 75 
ZNP proszeni są o przybycie, 
Grupy zaś o przysłanie swo­
ich mandatów. Na każde 25 
członków lub większa część 
połowy, już od 13 członków, 
przypada jeden delegat lub 
delegatka. Mandat powinien 
zawierać imię i nazwisko de­
legata, jego adres, miasto i 
“zone”.

Mandaty powinny być do­
ręczone przed posiedzeniem 
lub na posiedzeniu, aby moż­
na zaraz po rozpoczęciu posie­
dzenia zamianować Komitet 
Mandatów.
Decyzja o Sali Posiedzeń

Na tym posiedzeniu wybor­
czym musi być również za­
decydowana sala posiedzeń 
na rok 1973 dla Gminy 75 
ZNP. Dlatego delegaci powin­
ni przybyć i głosować.

Edward Moskal, prezes
Wł. Kuman, sekr. i koresp.

Z Gminy 80 ZNP
Roczne i wyborcze posie­

dzenie Gminy 80 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 26 stycznia, 
w sali im. A. Mickiewicza, 
3312 So. Morgan ul., początek 
o 7:30 wieczorem. Na tym po­
siedzeniu załatwione będą 
różne sprawy i wybrany bę­
dzie nowy zarząd na rok 1973. 
Grupy są proszone o zaopa­
trzenie delegatów w mandaty 
z adresami, jak również opła­
cenie rocznego podatku 5 c. 
od członka. Zarząd prosi o 
liczne przybycie.

Władysław Tomaszewski, 
prezes; Zofia Witkowska, se­
kretarka prot.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie wyborcze Gmi­

ny 177 ZNP odbędzie się w 
piątek, 26 stycznia, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali zebrań 
pnr. 1001 N. Wolcott.

Zarządy Grup, które nie na­
desłały jeszcze mandatów 
swych delegatów proszone są 
o dostarczenie ich na posie­
dzeniu. Ze względu na waż­
ność posiedzenia i wybór no­
wego zarządu naszej Gminy 
na rok 1973, prosimy o przy­
bycie wszystkich delegatów z 
poszczególnych Grup należą­
cych do naszej Gminy. — Ta­
deusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr.

Spring’s Newest!

PRINTED PATTERN

4743
SIZES
8-20

START a new season smash- 
ingly with this zip-front, soft- 
shoulder casual with an option­
al belt. Band collar, slant 
pockets are detail delights.

Printed Pattern 4743: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18, 20. Size 12 (bust 34) takes 
1% yards 60-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern: add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to - Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept.. 243 West 17th 
Street. New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP. SIZE. STYLE. NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. - INSTANT Fashion 
Book. $1.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

Komisarz Kopczyński Obecny 
Na Instalacji Grupy 17 ZNP

Wiceprez. Szymanowiez Na Instalacji 
“Krakusów” w Youngstown, Ohio Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
37-------- (Ciąg dalszy)

Szli wąską uliczką, wysadzoną po obu stronach malwami. 
Wysokie ukwiecone krzaki tworzyły różnokolorowy miur; de­
likatny zapach miodowy rozchodził się z płaskich kwiatów, 
zmieszany z zapachem kwitnących lip i ciepłym powiewem 
jeziora.

Poprzez masę Mści i krzewów fala posyłała gorące od­
dechy na kwiaty, muskając je leciuchno, jakby kołysząc do 
snu. Roje komarów i drobnych' muszek sypały się na gałęzie 
i szerokie liście kwiatów. Cisza była wielka i jakaś tęsknota 
płynąca jakby z poszumu olbrzymich modrzewi i bełkotania 
uderzających o brzegi fal jeziora.

Waldemar milczał, towarzyszka jego również, on zamy­
ślony, ona rozbawiona. Nareszcie ona odezwała się pierwsza:

— Dlaczego pan bez humoru?
Zatrzymał na niej przenikliwy wzrok.
— Jestem zdenerwowany, co mi się w ostatnich czasach 

zdarza często. Przy tym drażni mię Trestka.
Stefcia dopowiedziała sobie w duchu, że drażni go z po­

wodu ciągłego asystowania pannie Ricie. Przypominała sobie, 
że ta ostatnia kocha się w Waldemarze bez wzajemności. Kto 
wie, czy istotnie bez wzajemności. . . .

Uczuła lekkie ukłucie w sercu. Po krótkim wahaniu 
rzekła:

— Od pana tylko zależy, aby hrabia Trestka przestał go 
drażnić.

— Ode mnie? No tak. Trochę mityguję jego ogórkowe 
dowcipy, lecz nie zawsze jest to możliwe bez wywołania skan­
dalu. Trestka jest przede wszystkim źle wychowany albo 
pozuje na takiego sądząc, że mu z tym do twarzy. Przy tym 
niesmaczny cynik.

Stefcia nie zrozumiała, co Waldemar przez to rozumie, 
ale odnzekła, idąc za własną myślą:

— Panna Rita traktuje go dość pobieżnie. Dziwię się, że 
on, taki skądinąd sprytny, tego nie widzi.

— Panna Rita ma się z kim przekomarzać o konie i to ją 
bawi — odparł obojętnie.

— Ja myślę, że prędzej nudzi — zauważyła Stefcia.
Waldemar stanął.
— Panno Stefanio, czy nie moglibyśmy znaleźć czegoś 

ciekawszego do rozmowy? Trestka, panna Rita i ich uczucia 
— to temat tak niezabawny.

— Przepraszam pana — rzekła Stefcia chłodno — nie 
zastanowiłam się, że robię panu przykrość tą rozmową. Ale 
pan sam rozpoczął.

— Ja mówiłem o Trestce, nie o pannie Ricie.
— Ale to, oo pan mówił, odnosiło się do niej.
— Ani trochę! — zawołał podnosząc brwi w górę i za­

przeczając ruchem głowy.
Patrzał w oczy Stefci, pełne gniewnych iskierek, uśmie­

chnął się i rzekł:
— Widzę, że my się z panią nie rozumiemy.
— Być móże. Jak zawsze zresztą — odparła rozdrażniona.
— Co pani myślała, mówiąc o pannie Ricie? Proszę mi 

powiedzieć.
— Wybaczy pan, ale talk dalece żałuję swych słów, że 

nie chcę ich powtarzać. Istotnie popełniłam niedyskrecję.
Spojrzał na nią uważnie.
— A, rozumiem. . . . Bajecznie! Można pani powinszować 

zmysłu spostrzegawczego. Więc pani sądziła, że Trestka mię 
drażni z powodu zajmowania się panną Ritą? I pani mogła 
myśleć o tym choć przez chwilę?

Stefcia szła prędko, zła na siebie i na niego. Trzymany w 
ręku płaski kwiat malwy rwała palcami, nie odpowiadając.

Waldemar patrzał na nią wzburzony, lecz nie docze­
kawszy się odpowiedzi, wzruszył ramionami i zawołał:

— Pani mię czasem tak drażni, że nawet nie mogę spokoj­
nie mówić! Dlaczego pani nie odpowiada, panno Stefanio?

— Nie chcę pana rozdrażnić jeszcze więcej. Zresztą nic 
już nie mam do powiedzenia. ,

— To najłatwiejsze! — wybuchnął. — Stanowczo nie 
można z panią rozmawiać.

— Toteż niech się pan nie trudzi.
Zmarszczył brwi, usta zadrgały mu gniewem.
— Pani jest ujprzejma! — rzekł z ironią.
— Muszę nią być dla zrównoważenia pańskiej uprzej­

mości.
— Moja jest inna.
— O tak! pod bardziej ostrym kątem.
— Nie, pani, tylko pod innym.
Stanęli pod filarami werandy.
— Co to? Państwo się znowu kłócą? — spytała Rita wi­

dząc silne rumieńce Stefci i poruszenie Waldemara. Ale on za­
przeczył.

— Och! nie. Dowodzę tylko pannie Stefanii, że kobieta 
powinna być domyślna i tak łapać wszystko, co się dokoła niej 
dzieje, jak .motyle w siatkę.

— Kobieta powinna być przede wszystkim pikantna — 
zawyrokował Trestka.

— Jak ja, na przykład. Prawda? — zaśmiała się nerwowo 
Rita.

Trestka zaczął się rozwodzić o kobietach, a Waldemar 
spojrzał bokiem na Stefcię i pomyślał:

— O! i tej tego nie brak.
Wtem zagadnęła panna Rita:
— Kiedyż pan nas zawiezie do Głębowicz? mamy już 

dawno obiecąpe.
— Ja nie oznaczam dnia, to od pań zależy. Bramy głębo- 

wickie są otwarte codziennie na przyjęcie gości.
— A zatem walna i stanowcza narada dziś z pańskim 

dziadkiem i Idalką. Chodźmy.
Panna Rita i Trestka poszli naprzód. Gdy Stefcia wcho­

dziła w drzwi, idący za nią Waldemar rzekł zniżonym głosem:
— Jestem niezmiernie rad, że pani pozna Głębowicze. 

Panią proszę szczególniej o przyjazd. Wszyscy znają moją 
siedzibę prócz pani.

— Dziękuję — odpowiedziała obojętnie.
— Czy pani gniewa się na mnie? — spytał zastępując jej 

drogę.
Podniosła na niego oczy.
—■ Panie ordynacie, proszę mi pozwolić przejść.
— Nie ustąpię, aż mi pani powie, o co proszę: gniewa się 

pani na mnie?
— Nie.
— Pozwalam sobie wątpić o szczerości pani odpowiedzi. 

Dotknąłem panią, lecz sam byłem wściekły. Teraz przepra­
szam. Pani mi nie poda ręki na zgodę?

Panna Rudecka prędko wyciśgnęła, dłoń, którą on uści­
snął mocno, pochylając nisko głowę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiceprezeska ZNP Szymanowicz
Zaprzysięgła Zarząd Grupy 759
Programowi Przewodniczył E. Moskal,

Skarbnik
Dnia 12 stycznia odbyła się oka­

zała instalacja nowego zarządu 
Grupy 759 ZNP.

Na Instalację tę przybyła znacz­
na liczba Związkowców oraz gości. 
Przybyła również wiceprezeska 
ZNP p. Helena Szymanowicz w 
towarzystwie komisarki Okr. 13go 
p. Zofii Buczkowskiej.

Wiceprezeska H. Szymanowicz 
odebrała przysięgę od nowego za­
rządu Grupy na rok 1973. poczem 
wygłosiła piękne przemówienie, w 
którym zaapelowała do zarządu i 
członkostwa Grupy 759 do dal­
szej owocnej pracy dla dobra 
Związku Naród. Polskiego.

W końcu złożyła życzenia nowe­
mu zarządowi Grupy sukcesów i 
dobrych rezultatów w pracy w 
1973 roku.

Po kolacji został przeprowadzo­
ny program instalacyjny. Prze­
wodniczył skarbnik ZNP p. Ed­
ward Moskal, który jest zarazem 
skarbnikiem Grupy 759.

Skarbnik Moskal serdecznie po­
dziękował wiceprezesce ZNP pani 
H. Szymanowicz za zaszczycenie 
instalacji swą obecnością i za 
piękne przemówienie, jakie wy­
głosiła na Instalacji. Następnie po­
wołał dc przemówienia komisarkę

Z.N.P.
Okręgu 13 ZNP p. Zofię Buczkow­
ską, która również życzyła Gru­
pie powodzenia w pracy i dalsze­
go rozwoju.

Przemawiali następnie wicepre­
zes Gminy 75 ZNP Stanisław Ści- 
bło; wiceprezeska Gminy 75 p. 
Ludwika Adamowska; marszałek 
Gminy 75 F. Bogobowicz; a na­
stępnie z Grupy 759 Stanisław 
Wódka, sekretarz prot. i Jan Ju­
rek Jr.

W końcu prezes Grupy 759 ZNP 
Jan Jurek wyraził podziękowanie 
wiceprezesce H. Szymanowicz i 
gościom za przybycie i wzięcie 
udziału w tej instalacji Grupy, 
podziękował również pani Wan­
dzie Moskal za przygotowanie 
smacznej kolacji.
Zebranie Wyborcze Gminy 75 
Dnia 26-go Stycznia

Zawiadamia się wszystkich 16-tu 
delegatów Grupy 759 ZNP, iż Gm. 
75 ZNP odbędzie swe wyborcze 
posiedzenie w piątek, 26 stycznia, 
o 8 wieczorem, w sali Ed. Moskale, 
5639 Milwaukee ave. Uprasza się 
wszystkich delegatów o bezwzględ­
ne przybycie na to zebranie Gmi­
ny 75 ZNP.

Jan Jurek, prezes
Stan. Wódka, sekr. prot.

Odnowienie Grobu 
Nieznanego Żołnierza

Władze miejskie Warszawy 
podjęły decyzję o odnowieniu 
Grobu Nieznanego Żołnierza 
na pl. Zwycięstwa i uporząd­
kowaniu otoczenia. Pomnik 
ten nie zmieni obecnego cha­
rakteru, projekt przewiduje 
bowiem jedynie wymianę 
pewnych zniszczonych ele­
mentów i zastąpienie ich no­
wymi płytami ze sjenitu i 
granitu.

Zniszczona już bardzo pły­
ta grobowa z piaskowca wy­
mieniona zostanie na nową 
płytę z czarnego sjenitu. Bę­
dzie ona miała dotychczasowe 
wymiary, a na jej powierzch­
ni odtworzone zostaną wier­
nie wszystkie napisy. Ze sje­
nitu wykonane zostaną rów­
nież nowe urny i wazy. Okła­
dziny cokołów, filarów, arka­
dy pokryją płyty granitowe. 
W pasach między filarami 
zdjęta zostanie zniszczona po­
sadzka, zastąpią ją płyty z 
czarnego sjenitu.

Projekt przewiduje prze­
prowadzenie poważnych ro­

bót blacharskich. Renowacja 
obejmie naprawę i odnowie­
nie elementów kowalstwa ar­
tystycznego. Wszystkie prace 
wykonywane będą pod nad­
zorem Urzędu Konserwator­
skiego. Pod koniec b.r. pom­
nik zaprezentuje się w pięk­
nej nowej szacie.

Wszystkie prace rzemieślni­
cy wykonają w czynie spo­
łecznym.

Jeżeli nasze informacje są 
ścisłe, Grób Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie został 
gruntownie przerobiony przy 
powojennej odbudowie. Mia­
nowicie usunięta została płyta 
z napisem, z jakiego cmenta­
rza wylosowany został Nie­
znany Żołnierz, a także płyta 
z wykazem bitew, stoczonych 
przez Legiony, oraz w wojnie 
z Sowietami i Ukraińcami. — 
Listę bitew otwiera Lenino.

Jeżeli ktoś z naszych Czy­
telników mógłby tę informa­
cję potwierdzić, bylibyśmy 
wdzięczni.

Westerplatte i Milion Za Laurę 
Premiera w Kinie Milford

Już jutro, w piątek, 26-go 
stycznia odbędzie się w kinie 
Milford, przy Pulaski i Mil­
ford, przy Pułaski i Milwau­
kee, premiera dwóch filmów: 
wspaniałego dokumentarnego 
filmu “Westerplatte”, oparte­
go na ściśle historycznych da­
nych z okresu 2-ej wojny 
światowej, oraz zupełnie inne­
go rodzaju komedii “Milion za

Laurę”. Treść tego ostatniego 
toczy się w Warszawie i na tle 
malowniczych Bieszczad.

Bohaterskie przeżycia 182 
żołnierzy broniących Wester­
platte” wzruszą każdego wi­
dza, “Milion za Laurę” nato­
miast jest pogodnym rozryw­
kowym filmem, który każdy 
z przyjemnością obejrzy.

Początek o 6:30 wieczorem.

IRENASANTOR

W CHICAGO — 
w lane Teehn. Aud., w sobotę, 24 lutego, o 8 wiecz., 

w niedzielę, 25 lutego, o 2:30 po pot. i 6:30 wiecz.

Królowa polskiej piosenki przybywa 
do Ameryki z zespołem w składzie: 
JACEK FEDEROWICZ —

super as konferansjerki
M. PAWLIKOWSKI — 

stawny ZAGŁOBA z Filmu
Pan Wołodyjowski

JANUSZ GNIATKOWSKI —
o Aksamitnym głosie, debiut w US 

Duet:
DANUTA RINN-CZYŻEWSKI
R. KŁOSOWSKI —

król komików
Zespół muzyczny JANUSZA SENT A

z programem p.t.:
Prezentuje:

HENRYK MICHALSKI-
—— li 1 . I.1 J I < !■ I Z. 1 0U » " 

”Z TOB A,NA ZAWSZE!”

Tadeusz Buczko Na Ważnym 
Stanowisku w Massachusetts

Boston, Mass. (N.D.) — 
Amerykanin polskiego pocho­
dzenia, od roku 1964 piastuje 
wysokie stanowisko we wła­
dzach stanu Massachusetts. 
Karierę jego znamionuje wy­
trwała i długoletnia praca w 
służbie cywilnej, gdzie dał się 
poznać jako jeden z najbar­
dziej aktywnych i oddanych 
sprawom społecznym funkcjo­
nariuszy stanowych w Massa­
chusetts. Spośród wielu funk­
cji, jakie wykonywał, należa­
łoby wspomnieć powołanie go 
przez prezydenta Johna F. 
Kennedy’ego na Poczmistrza 
w Salem, 6-letnią pracę w Iz­
bie Niższej Legislatury Sta­
nowej z okręgu Essex, jak 
również funkcję radcy miej­
skiego w Salem.
Rewident Dóbr Publicznych

Od roku 1964 Tadeusz Bucz­
ko zajmuje pozycję naczelne­
go rewidenta dóbr publicz­
nych stanu Massachusetts, na 
które to stanowisko miesz­
kańcy telgo stanu wybrali go 
aż trzykrotnie — co stworzy­
ło niepowtarzalny precedens 
w historii wyborczej władz 
Massachusetts.

W ramach swej działalno­
ści w departamencie kontroli 
finansowej, Tadeusz Buczko 
zainicjonował wiele pożytecz­
nych akcji, które w rezultacie 
przysporzyły skarbcowi sta­
nowemu wiele tysięcy zao­
szczędzonych dolarów. U- 
sprawnił też wiele metod w 
zakresie rachunkowości i 
księgowania, które powitano z 
uznaniem i rozpowszechniono 
w całym stanie. Będąc rów­
nież bardzo aktywnym na po­
lu ustawodawczym, zapropo­
nował wiele projektów no-

nież zapewniających bairdziej 
sprawiedliwy podział federal­
nych funduszów, przeznaczo­
nych dla różnych instytucji 
publicznych. Wielką popular­
ność i wdzięczność u wybor­
ców przyniosła mu specjalna 
akcja, ochraniająca pacjentów 
szpitalnych przed nadużycia­
mi finansowymi przy Oblicza­
niu kosztów leczniczych. 
Życiorys

Tadeusz Buczko urodził się 
23 lutego 1926 roku w Salem, 
Massachusetts. Pierwsze wyż­
sze studia zdobył w Norwich 
University, specjalizując się 
w dziedzinie stosunków rzą­
dowych. Następnie uzyskał 
stopień naukowy w dziedzinie 
prawa na Uniwersytecie w 
Bostonie. Uczęszczał również 
do Boston University College 
of Liberal Arts. Martheastein 
University Grodnate School 
of Law i Bentley College.

W 1951 roku został przyję­
ty w poczet palestry adwoka­
ckiej w stanie Massachusetts.

Do dnia dzisiejszego utrzy­
muje żywy kontakt z uczel­
niami. Pełni m. in. funkcję 
wiceprezydenta Norwich Uni­
versity Alumni Association.

Podczas II wojny światowej 
pełnił służbę w oddziałach 
marynarki wojennej amii 
amerykańskiej na Pacyfiku. 
Brał też udział w wojnie w 
Korei, gdzie pełnił rolę sę­
dziego wojskowego, jak rów­
nież dowodcy brygady czoł­
gów.

Obecnie nadal pełni rolę sę­
dziego wojskowego w rezer­
wie wojska amerykańskiego 
w randze pułkownika.

Tadeusz Buczko znajduje 
również czas na żywe branie 
udziału w życiu różnych or­
ganizacji społecznych i reli­
gijnych.

wych przepisów prawnych, 
zmierzających do sprawniej­
szej kontroli podatkowej 
wielkich korporacji, jak rów-

0. Marcin Chrostowski
Przed Kongresem Eucharystycznym 

w Australii
Melbourne za kilka miesię­

cy skupi na sobie uwagę 
świata chrześcijańskiego jako 
miej see Między nar odo w e g o 
Kongresu Eucharystycznego.

Światowe Kongresy Eucha­
rystyczne są publicznym wy­
znaniem wiary w Najśw. Sa­
krament i dają sposobność 
s z e r s z ego rozważania roli 
wyznawców Chrystusa Pana 
w obecnym świecie.

Ostatnie Kongresy odbyły 
się w 1960 roku w Mona­
chium, w 1964 w Bombaju i 
w 1968 w Bogocie. Ojciec św. 
Paweł VI wziął udział w 
dwóch ostatnich Kongresach 
i przyjął zaproszenie — na 
melburneński.

Stolica Wiktorii liczy pra­
wie 2,500,000 mieszkańców, 
w tym około 750,000 katoli­
ków, z których jedna trzecia 
urodziła się poza Australią.

Chociaż sam Kongres bę­
dzie trwał jeden tydzień to 
przygotowanie duchowe do 
niego trwa już od dłuższego 
czasu i zostało podzielone na 
3 okresy. W I okresie roz­
ważano hasło Kongresu: “Mi­
łujcie jeden drugiego, jak ja 
was umiłowałem”; II okres 
był poświęcony akcji pomocy 
krajom opóźnionym w roz­
woju gospodarczym i kultu­
ralnym, a w październiku i 
listopadzie, tematem dyskusji 
na zebraniach parafialnych 
było — Eucharystia i życie.

Zakończenie ostatniego o- 
kresu nastąpiło w uroczystość 

Kongr. Derwiński 
Na Czele

Delegacji U.S.
Kong. Edward J. Derwiński 

(R-Tll.), przewodniczący Dele­
gacji Kongresu U.S., na Zjazd 
Unii Międzyparlamentarnej, 
udaje się wraz z komitetem do 
Helsinek w Finlandii, na zjazd 
który odbywał się będzie w 
dniach od 26-go do 31-go sty­
cznia.

Wszystkie państwa europej­
skie reprezentowane są w Mię, 
dzyparlamentarnej Unii, jak i 
udział w zjeździe biorą dele­
gacje z Malty, Cypru i Islan­
dii oraz Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady. Zjazd prowa­
dził będzie obrady nad reduk­
cją zbrojeń, sprawami ekono­
micznymi, współpracy w dzie­
dzinie technologii, wiedzy o- 
raz wymiany informacji. Dy­
plomaci 34 państw prowadzą 
obecnie r ozmowy w Helsin­
kach omawiając te same kwes 
tie, a konferencja parlamenta­
rzystów ma na celu uzgodnie­
nie i wprowadzenie w życie 
uchwał i dążeń dyplomatów.

Kong. Derwiński przewodzi 
delegacji kongresowej, do któ­
rej wchodzą — kongresmani 
— Robert McClory (R-Ill), 
Lee Hamilton (D-Ind.) Lucien 
Nedzi (D-Mich.) i sen. Wil­
liam Saxbe (R-Ohio).

Chrystusa Króla, w niedzielę 
26 listopada.

Kongres wzbudził żywe za­
interesowanie — w świecie 
chrześcijańskim. Otrzym ano 
już wiele zgłoszeń z różnych 
części krajów Europy i in­
nych części świata. Około 10 
kardynałów zgłosiło swój 
udział w tym Kongresie, — 
wśród nich nasz Arcybiskup 
Krakowa, kardynał K. Woj­
tyła, kard. J. Slipyj, ostatni 
Metropolita Lwowa, kard. J. 
Cody z Chicago, kard. T. Co- 
oray z Cejlonu, kard. J. Wille­
brands, Holender, będzie go­
ściem Prymasa Kościoła An­
glikańskiego w Australii, — 
abpa F. Wooda w Melbourne. 
Wśród wielu biskupów na 
Kongresie będą obaj nasi bi­
skupi z Rzymu.

W miarę zbliżania się daty 
Kongresu coraz więcej szcze­
gółów jego programu zostało 
już ostatecznie ustalonych. — 
Sam Kongres, który rozpocz- 
nie się w niedzielę 18 lutego, 
będzie poprzedzony wieloma 
zebraniami, konferencjami i 
wystawami. W dniu otwarcia 
Kongresu będą odprawione u- 
roczyste Msze św. dla różnych 
grup narodowych w ich ko­
ściołach — dla polskiej wspól­
noty w kościele św. Ignacego, 
Richmond o godz. 12.

Liturgiczne otwarcie Kon­
gresu odbędzie się w katedrze 
św. Patryka o godz. 3 pp. — 
Wieczorem dostojni Goście: — 
Kardynałowie i Biskupi uda­
dzą się do kościołów parafial­
nych na specjalne nabożeń­
stwo e u c h arystycznej odno­
wy.

Oto ważniejsze punkty pro­
gramu Kongresu:

We wtorek wieczorem na 
boisku krykietowym — 
(M.C.G.) będzie odprawiona 
Msza św. dla wszystkich grup 
narodowościowych. W czwar­
tek wieczorem odbędzie się 
nabożeństwo ekumeniczne, w 
którym wezmą udział różne 
wyznania. Na piątek rano — 
wyznaczona jest Msza św. dla 
dzieci i młodzieży ze szkół 
podstawowych i średnich. W 
sobotę rano ks. kardynał K. 
Wojtyła poświęci Sanktua­
rium Maryjne w Essendon. — 
Po południu na placu krykie­
towym będzie odprawiona 
Msza św. po angielsku dla tu­
bylców z udziałem ich chóru 
i z liturgicznym tańcem. Wie­
czorem na tym samym boi­
sku będzie odprawione nabo­
żeństwo w obrządku bizań- 
skim.

W ostatnim dniu Kongre­
su, w niedzielę 25 lutego, ks. 
kardynał K. Wojtyła w koś­
ciele św. Ignacego o godz. 12 
w poł. udzieli w czasie Mszy 
św. święceń kapłańskich pol­
skim diakonom. Uroczyste 
zakończenie Kongresu — Sta­
tic Orbis — wyznaczone jest 
na godz. 5 po południu na 
boisku krykietowym.

Tygodnik Polski 
Melbourne, Australia

Prezes Mazewski 
Na Instalacji

Grupy 893 ZNP
Instalacja urzędników połą­

czona z “Gwiazdką” dla dzieci 
należących do Grupy 893 
ZNP, odbędzie się w piątek, 
dnia 26 stycznia, w sali Domu 
Kombatantów, pnr. 2914 West 
North Ave., o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Mec. Alojzy A. Mazewski, 
prezes ZNP został zaproszony 
do zaprzysiężenia urzędników 
naszych na rok 1973.

Czesław Kościelak, prezes 
Gminy 41 ZNP zaś jest za­
proszony do odebrania przy- 
s i ę g i od nowozapisanych 
członków do Grupy 893 ZNP.

Prosimy wszystkich człon­
ków Grupy 893 ZNP o jak 
najliczniejsze przybycie na to 
Instalacyjne posiedzę nie i 
“Gwiazdkę” dla dzieci. — Jó­
zef F. Foszcz, prezes; Barbara 
Sikora, sekr. prot.

Z Gminy 128 ZNP
Roczne i wyborcze zebranie 

Gminy, odbędzie się w czwar­
tek, 25 stycznia, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Div- 
ersey Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Ze względu na ważne spra­
wy, panie delegatki i pp. dele­
gaci proszeni są o obecność i 
punktualność. Zarządy Grup 
proszone są o zaopatrzenie 
swych delegatów w mandaty.

L. E. Mlaston, prezes 
P. Kaczmarek, sekr.

S. Kojro Otrzymał 
Stypendium

Sławomir Kojro, student ostat­
niego roku studiów filmowych w 
Columbia College, 540 N. Lake 
Shore Dr. w Chicago został wy­
różniony przyznaniem mu drugie­
go stypendium I.A.T.S.E. Camera­
man’s Scholarship, przyznanego 
corocznie dla studenta ostatniego 
roku studiów filmowych w Kole­
gium, przez International Photo­
graphers of the Motion Picture 
Industry, Local nr. 666.

Wiadomość o przyznaniu sty­
pendium ogłosił p. Frank Koza, 
przew. Local 666 1 Robert Ed­
monds, członek fakultetu filmo­
wego Kolegium.

P. S. Kojra ukończył szereg 
kursów z architektury i inżynierii, 
nim wstąpił do Columbia College 
w 1970 roku. Jego zamiłowania do 
fotografii i filmu spowodowały 
podjęcie studiów filmowych w 4- 
letnim kolegium. Uprawnieni do 
stypendium studenci ost. roku stu­
diów otrzymać mogą roczne sty­
pendium w wys. $2,000. S. Kojra 
bierze czynny udział w życiu Po­
lonii. a zwłaszcza w Zw. Harcer­
stwa Polskiego, gdzie jest instruk­
torem.

Sprostowanie
W Dzienniku Związkowym 

z dnia 20-21 stycznia, w spra­
wozdaniu z Wydziału Kongre­
su PA zakradły się dwie omył­
ki w wykazie wpłat na Fun­
dusz Kopernikowski.

W wykazie tym 1) zamiast 
“Skarb Zjednoczenia $500.00,” 
powinno być “Skarb Jedności 
Narodowej na Ośrodek Ko­
pernikowski $500.00.

2). W tymże samym wyka­
zie zamiast “Stow. b. Żołnie­
rzy AK $500.00, powinno być 
Stow. b. Żołnierzy 5 DSK 
$500.00.

Za pomyłki te sprawozdaw­
czym p. I. Ł. serdecznie prze­
prasza.

Konkurs Literacki 
Dla Młodzieży

Rada Polskich Klubów Kultu­
ralnych organizuje konkurs 
na najlepszy esej o tematyce 
kopernikowskiej z okazji 500- 
letniej rocznicy urodzin tego 
wielkiego astronoma polskie­
go. Konkurs odbywa się w 
dwóch kategoriach — klasy 
naturalne w szkołach średnich, 
czyli w wieku lat 19, oraz mło­
dzież starsza; druga kategoria 
jest dla młodzieży w wieku 
lat 18 i poniżej. Dla zwycięz­
ców przewidziano atrakcyjne 
nagrody: 1-sza nagroda bilet 
lotniczy w obie strony na wy­
cieczkę do Polski oraz federal­
ne obligacje (bondy) oszczęd­
nościowe. Bliższych informa­
cji można zasięgnąć u kierow­
nika konkursu Józefy Canto- 
skitej, 1810 5th Sit. N.E. Min­
neapolis, Minn. 55418.

Wydział Illinois Kongresu 
Polonii Amerykańskiej wzy­
wa stowarzyszenie nauczycieli 
polskiego pochodzenia i pol­
skich przedmiotów do poin­
formowania swoich uczniów o 
konkursie. Eseje można nad­
syłać do 1-go lipca, 1973 roku. 
Szczegóły regulaminu kon­
kursu można nabyć od p. Can- 
toskiej.

Komitet Kopernikowski, 
Wydz. Stanowy KPA.

KRONIKA Z TRÓJCOWA
Nabożeństwa:

W środę — Nowenna do Św. 
Józefa o 6:30 wieczorem w dol­
nym kościele.

W czwartek — 1-go lutego, Go­
dzina św., o 6:30 wieczorem w 
dolnym kościele.

W piątek — 2-go lutego, przy­
pada Uroczystość Ofiarowania Pa­
na Jezusa w świątyni. Główna 
msza św. będzie odprawiona o 8 
rano, kiedy to zostaną poświęcone 
gromnice i świece.

Takv.e, jako w Pierwszy Piątek 
miesiąca, aostanie odprawiona 
Msza św., wieczorna o 6.30. Prized 
tą Mszą św., będziemy słuchać 
spowiedzi od 6-ej do 6.30. — Po 
Mszy zostanie odmówiona Litania 
i Konsekracja do Najśw. Serca 
Pana Jezusa.

W sobotę — przypada uroczys­
tość Św. Błażeja, patrona na 
wszelkie choroby, a szczególnie 
choroby gardła. Święcenie gardła 
odbędzie się rano po Mszy św., o 
8 i wieczorem po Mszy św., o 
6.30 w górnym kościele.
Posiedzenia:

Tow. Matki Boskiej Szkaplerz­
nej w niedzielę, o 1:30.

Tow. Ozdoby Kościoła w nie­
dzielę o 2.

Rada Szkolna będzie miała po­
siedzenie w środę, 31 stycznia, o 
7:30 wieczorem.

Tow. Imienia Jezus będzie mia­
ło swoje posiedzenie w piątek, o 
8 wieczorem.

Marszałkowie będą mieli posie­
dzenie w piątek o 9 wieczorem.
Zmiana Godzin Słuchania 
Spowiedzi Św.:

Począwszy od 1 lutego, Spowie­
dzi słuchać będziemy w czwartek 
przed Pierwszym Piątkiem i w 
sobotę od 3 do 4 po południu i 
wieczorem od 7 do 7:30.

Serdeczne Bóg Zapłać:
W ostatnią niedzielę, specjalna 

zbiórka na poparcie i utrzymanie 
naszej szkoły parafialnej przynio­
sła $343.00. Wszystkim ofiarodaw­
com serdeczne Bóg Zapłać!

Marsz Dziesięć-Centówek:

W niedzielę, 28 stycznia, w cza­
sie wszystkich Mszy św. przy koś­
ciele, Maiki Chrześcijańskie będą 
zbierały donacje na “Marsz Dzie- 
Sięć-Centówek” aby pomóc i za­
pewnić zdrowe rodzenie dzieci. — 
Prosimy o waszą hojność.
“Doliar-A-Month" Club:

Od niedzieli za tydzień, jako w 
pierwszą niedzielę miesiąca, przy­
pada składanie kopertek, na “Dol- 
lar-A-Month” Club, za pomocą 
których parafianie pomagają w 
umorzeniu długu ciążącego na pa­
rafii. A więc zachęcamy wszyst­
kich parafian do używania tych 
kopertek.
Książka Jubileuszowa:

Jak Wam już wiadomo, rozpo­
częliśmy Rok Jubileuszowy 100- 
lecia naszej parafii św. Trójcy. 
Główną uroczystością naszego Ju­
bileuszu będzie Msza Św. Dzięk­
czynna i Bankiet w niedzielę, 17 
czerwca, 1973 r.

Oprócz tej uroczystości, rozpo­
częła się praca nad wydaniem 
pięknej Książki Jubileuszowej, 
któraby zawierała długą historię 
naszej parafii.

Jesteśmy pewni, że parafianie 
i przyjaciele Trójcowa będą chcie- 
li także załączyć życzenia i poz­
drowienia osobiste lub swojej ro­
dziny albo organizacji w tym pa­
miętnym wydaniu. Tą sprawą 
można już teraz załatwić w biu­
rze parafialnym w godzinach u- 
rzędowych. Dziękujemy za Wasze 
dobre serca i pomyślną odpowiedź.

Listy z Życzeniami Nadesłane 
Na Akademię Kopernikowską

Na pierwszą z serii planowa­
nych w Chicago i w Illinois Aka- 
kademii Kopernikowskich, która 
odbyła się w niedzielę, 21 stycznia, 
Komitet Obchodu otrzymał wiele 
listów z życzeniami z całego świa­
ta. Następujące osobistości lub or­
ganizacje i instytucje życzenia te 
nadesłali:

Spiro Agnew, wiceprezydent 
Stan. Zjedn.; Daniel Walker, gu­
bernator stanu Illinois (Proklama­
cja); US senator Charles H. Per­
cy (R); US senator Adlai E. Ste­
venson (D); Mayor Chicago Ri­
chard J. Daley (Proklamacja); 
Prezes KPA i ZNP Alojzy A. Ma­
zewski z Akademii Kopernikow­
skiej w Scranton, Pa.; Ks. Biskup 
Wład. Rubin z Rzymu (Włochy); 
Gen. Zgromadzenie Izby Reprezen­
tantów w Illinois (Rezolucja); 
Prof. Stanisław Ostrowski, Prezy­
dent RP na Obczyźnie z Londynu; 
Prof. Tadeusz Romer, McGill 
Univ., Montreal, Kan.; Ks. Biskup 
Alfred Abramowicz z Chicago.

Kongr. Edward J. Derwiński; 
Kongr. Tadeusz J. Dulski z New 
Yorku; Kongr. Klemens J. Zabło­
cki z Wisconsin; Kongr. Frank 
Annunzio z Ili.; b. Kongr. Roman 
Puciński; Józef Osajda, prezes 
ZPRK; Uniwersytet Jagielloński z 
Krakowa, Polska; Uniwersytet M. 
Kopernika w Toruniu, Polska; 
Polski Uniwersytet na Obczyźnie 
z Londynu, prof. T. Sulimirski.

Francis C. Rowiński, Biskup 
Pol. Kość. Narodowego; Komitet 
Obchodów 500 rocznicy urodź. Ko­
pernika w Polsce, prof, dr J. Gro-

szkowski w Warszawie; Dr William 
K. Aldorfer, stan, historyk z 
Springfield; Płk Z. W. Bieńkow­
ski, sekr. Kom. Kopernikowskiego 
w Londynie; O Michał Zembrzu- 
ski, wikariusz gen. Dolyestown, Pa.

Dr Herman A. Szymański, rek­
tor Kolegium Związkowego, Cam­
bridge Springs, Pa; Dr Joseph M. 
Chamberlain, dyr. Adler Plane­
tarium w Chicago; Instytut im. 
Gen .W. Sikorskiego z Londynu; 
Col. Francis C. Kajeński z Alexan­
dria, Va, Prof. Ant. Zygmund z 
Amer. Akademii Wiedzy Uniw. 
Chicago; Adw. W. J. Laska, prezes 
Sokolstwa Polskiego w Am.; Jan 
C. Marcin, Klerk m. Chicago.

Znani przemysłowcy z Chicago 
Chester Sawko i Walter Kozieł; 
Zjednoczone Polki w Am.; Roman 
J. Kosiński, stan, reprez. Illinois; 
Polsko Naród. Spójnia w Am.; 
Henry Archacki z publik. Straż, 
Scranton, Pa.; Dr Włodz. Sikora, 
Pol. Radio (list z Wahingtonu); 
Adam i Bernice Bartosz z Gwia­
zdy Polarnej. Stevens Point, Wis.; 
Dr Antoni Gładysz, Promyk, 
Doylestown, Pa.; Prof, dr Stan. 
Ułam, zdobywca Heritage Award; 
Fundacja Gen. Sikorskiego w Chi­
cago; Pol. Women Civic Club.

Rzeczy Ciekawe
W północnych Indiach znaj­

duje się tzw. Dolina Siedmiu 
Śmierci. W dolinie bowiem 
żyją jadowite węże i trujące 
rośliny, a ponadto z jeziora 
wydobywa się dwutlenek wę­
gla.

PIĄTEK o 6:30 i 9:30 PREMIERA!
Sobota o 2:00—5:10—8:20—9:40 

Niedziela o 12:15—3:30—6:50—10:00
Następne dni od 6:30 wieczorem

• Barwna i zabawna opowieść muzyczna.
POGOŃ ZA NAJDROŻSZĄ
I ZA NAJPIĘKNIEJSZĄ . . .

“Milion
Za Laurę ”

LIST GOŃCZY ... fc/
SHERLOCK HOLMS W AKCJI. F 
OBŁAWA W BIESZCZADACH!

Na tle malowniczych gór i przy piosenkach śpiewanych 
przez zespoły nawet góralskie, piękne, melodyjne 

i łatwo wpadające w ucho.
★ ★ ★ oraz * * *

Według Historycznej Prawdy
Bohaterskie Przeżycia Niezłomnej Załogi 

“WESTERPLATTE” 
CZWÓRKAMI WMASZEROWALI 00 HISTORII POLSKI!

Dla zwiększenia frekwencji obniżamy ceny . . . 
dorośli $2.00 — młodzież szkolna i dzieci $1.00

Telefon _
545-5922 ^INO UilfnKfl pu,”ki PrzyIfllliuru Milwaukee Ave.
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15c

20c

Wykorzystać Okazję

Eksportowe Trudności Ameryki

Trzecia Faza Czy Odwrót?

Nafta

TO i OWO

7.50
4.50

Codzienne I Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Kryjąca się w organizmie od lat choroba 
serca powaliła wreszcie b. Prezydenta Lyn­
don Baines Johnson. Odszedł ostatni żyjący 
były Prezydent Stanów Zjednoczonych. Kraj 
czci Go żałobą, wspominając człowieka, 
który przeszedł przez życie jako działacz i 
przywódca polityczny, a w swojej karierze 
ustawodawcy i Prezydenta zapisał się dobrze 
w historii tak trudnych i tak skomplikowa­
nych czasów, w jakich przyszło Mu działać.

Tragiczna śmierć prez. John F. Kennedy 
wprowadziła Johnsona do Białego Domu. 
Stanął wobec wielu zadań wynikających z 
ówczesnej sytuacji międzynarodowej i we­
wnętrznej i przystąpił do rozwiązywania 
istniejących problemów nie tylko zgodnie z 
przejętym dziedzictwem, ale też według wła­
snych ocen.

Był bowiem prez. Johnson człowiekiem o 
wyraźnym obliczu. Doskonale przygotowany 
do służby na najwyższym urzędzie latami 
swej działalności w Kongresie, wyczuwający 
następujące w kraju przemiany, ożywiony 
typowym dla ludzi jego pokroju ameryka- 
nizmem, LBJ potrafił wznieść się ponad 
partykularyzmy człowieka z Texas, a w 
okresie urzędowania w Białym Domu zary­
sował wyraźnie swoją duchową i intelektu­
alną osobowość.

Nie było łatwo rządzić krajem w okresie 
wewnętrznych trudności, wybuchających i 
rewoltami w ośrodkach wielkomiejskich na 
tle rasowym i nie było łatwo rządzić, gdy 
kraj prowadził odległą wojnę w Azji, wojnę 
w owym okresie bardzo dziwną, bez wido­
ków militarnego rozstrzygnięcia, choć zapo­
wiadali to dość często zarówno wojskowi, jak 
i politycy.

LBJ z Texas rzucił w sprawach wewnętrz­
nych cały swój autorytet Prezydenta oraz

Na każde 100 ha użytków rolnych w Pol­
sce przypada 13,6 koni. W ciągu ostatnich 
20 lat wskaźnik ten zmniejszył się minimal­
nie o 0,1 statystycznego konia.

Natomiast w innych krajach spadek licz­
by koni pracujących w polu był w tym 
okresie bardzo duży: w NRD wskaźnik ten 
spadł z 11,1 do 3 koni na 100 ha, w Bułgarii 
z 9 do 3,8.

całe swoje zdolności długoletniego członka 
Kongresu, aby zrealizować programy w za­
kresie równouprawnienia, zapoczątkowane 
przez jego poprzednika.

I LBJ miał odwagę rozszerzyć działania 
wojenne w Wietnamie, aby siłą poszukiwać 
rozstrzygnięć na frontach bojowych, co nie­
stety zawiodło, wytwarzając jedynie dodat­
kowe trudności wewnętrzne, występujące w 
postaci wręcz antywojennej histerii.

Trzeba była dużego poczucia odpowie­
dzialności i godności urzędu, aby podjąć de­
cyzję o wycofaniu kandydatury na Prezy­
denta. Prez. Johnson podjął i tę decyzję, 
choć mogła wydawać się wówczas zadziwia­
jąca. Przygnieciony wypadkami, obarczany 
odpowiedzialnością nie za swoje własne czy­
ny, prez. Johnson poświęcił własną pozycję, 
byle tylko stworzyć warunki dla wewnętrz­
nego uspokojenia w kraju oraz dla poszuki­
wania innych dróg do wyprowadzenia kraju 
z tej azjatyckiej wojny.

Bo poza pozorami tkwił w prez. Johnsonie 
głęboki patriotyzm, opiierający się o wyraź­
nie zarysowaną moralność w postawie wobec 
spraw publicznych. Nie godził się z wojną, 
nie chciał stać na drodze do uspokojenia 
wewnętrznego, a przez rezygnację z kandy­
dowania na drugi termin w Białym Domu 
stworzył warunki, w których ostatecznie 
wypaliły się namiętności, a ludzie zaślepieni 
z jego własnej partii zostali usunięci od 
decydujących wpływów. Napewno historia 
przyzna kiedyś rację Prezydentowi, który 
interesy kraju postawił tak zdecydowanie 
ponad własne ambicje.

Kraj godnie czci pamięć Prezydenta, który 
wykazał siłę woli i charakter. Lyndon B. 
Johnson całkowicie zasłużył sobie na ten 
pośmiertny hołd.

Czy amerykańscy robotnicy tracą zajęcia 
ze względu na wysoki import towarów 
z zagranicy? Czy Stany Zjednoczone są zbyt 
pobłażliwe i uległe w negocjacjach ze swoimi 
partnerami handlowymi w ś w i e c i e? Czy 
amerykańskie inwestycje zamorskie powin­
ny być radykalnie zredukowane, aby w ten 
sposób powstrzymać odpływ dolarów z 
Ameryki?

Oto tylko kilka pytań, które nieuchronnie 
nasuwają się podczas dyskusji nad rosnącymi 
problemami naszego handlu zagranicznego, 
a w szczególności w związku z uporczywym 
deficytem w naszych zagranicznych obrotach 
handlowych.

Odpowiedzi na te pytania nie są łatwe i 
jest ich tyle, ile jest różnych szkół ekono­
micznego myślenia: od sztywnego protekcjo­
nizmu gospodarczego do liberalizacji stosun­
ków handlowych w całym świecie, przy 
jednoczesnym uporządkowaniu monetarnego 
chaosu, jaki zapanował i jest tylko doraźnie 
i na krótko leczony.

Według ostatnich obliczeń, rok 1972 
zamknie się dla Ameryki deficytem w zagra­
nicznych obrotach handlowych w wysokości 
6 bilionów dolarów. Akurat o tyle więcej 
sprowadziliśmy produktów z zagranicy, ani­
żeli sprzedaliliśmy naszych artykułów na 
rynkach zagranicznych.

Jakie pozycje składają się na ten potężny 
deficyt handlowy?

W pierwszym rzędzie deficyt w obrotach 
z Japonią, który wyniósł przeszło 4 biliony 
dolarów. Następnie — deficyt 2 bilionów

Kopernika, 
w błąd na- 

jest też twier- 
“nie urządzają

Kraje arabskie, bogate w ropę naftową, 
chcą stosować nacisk na politykę amerykań­
ską, zapewne szczególnie w stosunku do 
Izraela, przy pomocy odcinania dostaw lub 
też wywierania wpływów na kompanie 
naftowe. Bojowi Arabowie w Kuwait, gdzie 
zapasy ropy naftowej są olbrzymie, podjęli 
uchwałę parlamentu, aby wstrzymać współ­
pracę z zachodnimi kompaniami naftowymi, 
gdy dojdzie do nowych działań wojennych 
przeciw Izraelowi. Również egipski prezy­
dent Anwar Sadat uważa, że wstrzymanie 
dostaw arabskiej nafty dla państw Zachodu 
może być skuteczną bronią.

Obserwatorzy dyplomatyczni uważają jed­
nak, że wszystko to jest jedynie pogróżkami, 
które nie zostaną zrealizowane. Jak zwykle 
bowiem, jeśli chodzi o świat arabski, istnieje 
spór i co do tej sprawy, ponieważ różni przy­
wódcy arabscy nie są skłonni chwytać się 
tak radykalnej metody nacisku. Wchodzą tu 
bowiem w grę podstawowe interesy arabskie:

jedyną anomalią obecnego sy­
stemu, Rząd wydaje np. 700 
milionów dolarów rocznie na 

, program subsydiów dla upra­
wy — czy raczej braku upra­
wy — bawełny, co spowodo­
wało poważne opanowanie 
rynku tekstylnego przez syn­
tetyczne włókna. D e p a r t a- 
ment Rolnictwa wspiera fi­
nansowo uprawę tytoniu, pod­
czas gdy inne federalne agen­
cje prowadzą kampanię prze­
ciw paleniu papierosów.

A wreszcie nieprzyzwoitym 
wprost wydaje się system, w 
którym płatnicy podatków, 
mający roczne dochody w 
wysokości 10 tysięcy dolarów 
subsydiować mają rolników, 
zarabiających często ponad 
sto tysięcy dolarów.

Celem obecnych progra­
mów ma być utrzymanie cen 
pewnych produktów rolnych 
na poziomie dostatecznie wy­
sokim, by zapewnić rolnikom 
podobną siłę nabywczą, jak 
to było w latach 1910-1914. 
Ale obecna gospodarka po­
dobna jest tak do gospodarki 
z tego okresu, jak nowoczesny 
“Boeing 747’’ do samolotu bra­
ci Wright.

Dzisiejsze gospodarstwa są 
w rzeczywistości wielkimi 
handlowymi przedsiębiorstwa­
mi, zdolnymi do poradzenia 
sobie bez pomocy federalnej. 
Mogą one funkcjonować zu­
pełnie dobrze przy zasadach 
wolnego rynku. Chodziło 
jedynie o wytypowanie odpo­
wiedniego czasu, w którym 
wyeliminować będzie można 
subsydia bez narażania się na 
poważniejsze wstrząsy czy ja- 
s k r a w e niesprawiedliwości, 
spowodowane okresem przej­
ściowym. Ten długo wyczeki­
wany czas obecnie nastał. Po- ; 
winny to wykorzystać admi­
nistracja i kongres. Potrzeba 
subsydiów rolnych — jeżeli 
kiedykolwiek r z e c z y w iście < 
istniała — stała się równie 
anachroniczna jak ręczny 
sierp czy koń zaprzężony do 
phiga.

nowego swego sojuszu ze zor­
ganizowanym światem pracy. 
Postanowił on więc zarzucić 
sztywny “górny pułap” pod­
wyżki płac, któremu przeciw­
ny był przewodniczący AFL- 
CIO George Meany i inni 
przywódcy unijni. Poza tym 
wielu popleczników Nixona 
ze świata przemysłu również 
domagało się zelżenia restryk­
cji swych marginesowych do­
chodów, bo ograniczenia te 
stają się dla nich coraz bar­
dziej uciążliwe w miarę wzro­
stu sprzedaży i wpływów. 
Prezydent obrał więc kurs, 
zalecany przez swych sprzy­
mierzeńców politycznych, w 
nadziei, że nowy program rzą­
dowy będzie “dobrowolnie 
przestrzegany”.

Sekretarz Skarbu Shultz 
zapewnia, że administracja 
ma “ukrytą pałkę”, której 
użyje w stosunku do czynni­
ków, nie stosujących “samo­
kontroli”. Mamy bardzo po­
ważne wątpliwości, by takie 
podejście okazało się skute­
czne. Bardziej jest prawdopo­
dobne, że doprowadzi ono do 
przyspieszenia inflacji i do 
szkodliwych d 1 a produkcji 
strajków w bieżącym roku, 
w którym wygasają kontrak­
ty pracy, obejmujące jakieś 
pięć milionów robotników.

Administracja ma obecnie 
obowiązek wykazania, że po­
ważnie podchodzi do swego 
nowego programu płac i cen 
i że jest gotowa energicznie 
wystąpić przeciw czy to wiel­
kim przedsiębiorstwom czy 
uniom, które pogwałcą usta- < 
lone przez rząd wytyczne. W 
przeciwnym razie “trzecia fa­
za” może szybko wyrodzić się : 
w “fazę zero” — albo też zmu- i

Prasa w Polsce
W Polsce wychodzi obecnie 

56 dzienników o jednorazo­
wym nakładzie 8 milionów 
egzemplarzy, oraz 132 tygo­
dniki. Skutkiem braku papie­
ru i słabości bazy poligraficz­
nej nakłady są w stosunku do 
zapotrzebowania za niskie, a 
niedobór Oblicza się na 1 mi­
lion egz. prasy codziennej i 4 
miliony egz. czasopism.

W najbliższych latach zaku­
pi się szybkobieżne maszyny 
rotacyjne, a już w połwie br. 
rozpcznie się drukowanie ga­
zet na odległość. W ciągu kil­
ku minut miasta wojewódzkie 
otrzymywać będą całe strony 
centralnych dzienników, a 
pierwszą teką gazetą będzie 
“Trybuna Ludu”, teletransmi- 
towana do Wrocławia. Wre­
szcie ma zostać usprawniony 
klprtaż, a kilka dzienników 
warszawskich rozsyłać się bę­
dzie drogą lotniczą.

», -,/il - ‘ " - -
dolarów z Kanadą i 1 bilion deficytu w obro­
tach z Niemcami Zachodnimi. Po raz pier­
wszy — będziemy mieli deficyt w naszych 
obrotach ze Wspólnym Rynkiem Europej­
skim.

Tę sytuację niewątpliwie pogorszy jeszcze 
fakt, że w związku ze spodziewanym kryzy­
sem energii — będziemy musieli sprowadzać 
o wiele więcej paliwa, nie możemy również 
liczyć na szybkie podniesienie się dochodu 
z turystyki, ponadto obciążać nas będą 
poważne i nieuchronne zobowiązania finan­
sowe z tytułu pomocy wojskowej dla naszych 
aliantów, a przede wszystkim dla Wspólnoty 
Obronnej Paktu Atlantyckiego. Dlatego bez 
przesady, można powiedzieć, że jedynym 
odcinkiem na którym możemy liczyć na nad­
wyżkę są wpływy z dywidend i przychodów 
z naszych kapitałów, zainwestowanych 
zagranicą.

Nawet jeśli uda nam się wydatnie zwięk­
szyć nasze dochodowe inwestycje w krajach 
zamorskich, spowodować obniżkę taryf cel­
nych w handlu z Japonią, Kanadą i Europej­
ską Wspólnptą Gospodarczą — to przy 
całym naszym negatywnym stosunku do 
protekcjonizmu w coraz bardziej współzależ­
nym świecie — będziemy musieli powięk­
szyć nasz eksport, aby zredukować istniejący 
deficyt.

W praktyce oznacza to, że będziemy mu­
sieli mocniej obstawać przy naszych intere­
sach gospodarczych, i w przyszłych rokowa­
niach handlowych wykazać się większą nie­
ustępliwością.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz (6 moc.) 15.00 
Kwartał (3 moc ) 8.50 
Miemęcst. (1 aao.) 4.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50 
Półrocz (6 mos.) 11.00 Miesięcz (1 mo.) 3.00

THE WALL STREET 
JOURNAL — Wiadomości o 
wzroście cen produktów żyw­
nościowych są zapewne złe, 
ale dać one mogą administra­
cji i kongresowi rozsądną 
podstawę do wyeliminowania 
pewnych anachronicznych i 
kosztownych programów sub­
sydiowania rolnictwa.

O ile zresztą wiadomo, w 
“naczelnych” kołach rządo­
wych rozważa się już projekt 
takich modyfikacji. Obawia­
my się tylko, że przy przy­
zwyczajeniach kongresu i fe­
deralnej biurokracji, rezulta­
ty okazać się mogą bardziej 
iluzoryczne niż realne. Zasad­
niczym sprawdzianem będzie 
decyzja w sprawie subsydiów 
rolnych — czy zachowane zo­
staną “w rezerwie” obecnie 
przepisy dla ewentualnego 
późniejszego ich użycia, czy 
też ulegną, jak to być powin­
no, ostatecznemu przekreśle­
niu.

Nie tylko bowiem wzrasta­
ją ceny żywności, ale wzra­
stają też w czasie, gdy na sku­
tek programów federalnych 
miliony akrów uprawnej zie­
mi leżą odłogiem i są całkowi­
cie nieproduktywne.

A potencjalny pobyt mię­
dzynarodowy na amerykań­
skie produkty rolne jest bar­
dzo wielki. Kongres już “od­
łożył na. bok” pewne sumy 
przewidziane na subsydia 
rolne. Redukcja tych zasiłków 
o jakieś cztery miliardy do­
larów dopomogłaby zaś w 
zrównoważeniu budżetu. Ad­
ministracja redukuje — w 
trzeciej fazie swego programu 
gospodarczego — interwencję 
federalną w różnych działach 
ekonomii, łącznie z rolniczym.

W ostatnich latach o polity­
ce rolnej decydowały raczej : 
względy polityczne jak racjo- i 
nalne. Subsydiowanie przez ] 
konsumentów milionów ak- j 
rów leżącej odłogiem ziemi ; 
uprawnej, podczas gdy wzra­
stają koszty żywności, nie jest

DZIENNIK POLSKI. —Był 
młodym lekarzem. Liczył za­
ledwie 28 lat. Ożenił się przed 
siedmioma miesiącami. Nie 
miał czasu na kilkudniową po­
dróż poślubną. Czekał lepszej 
okazji. Podczas Bożego Naro­
dzenia pełnił dyżur za kole­
gów, to samo było w Sylwe­
stra i Nowy Rok.

W niedzielę, 7 stycznia, dr 
Robert Steagall i jego 26-let- 
nia żona Elizabeth nareszcie 
mogli wyjechać na kilka dni. 
Obiecywali sobie nadrobić to 
o czym marzyli, by być ze so­
bą, bez telefonu wzywającego 
go do szpitala czy do chorego. 
Pojechali do New Orleans, bo 
o tym marzyli.

Tego samego dnia oboje pa- 
dli od kul człowieka, którego 
nie znali i który ich nie znał. 
Padli z ręki zbrodniarza snaj-

Kopemik, Szkice Monograficzne” 
drukowana w Warszawie w roku 
1965.

Każdy może się przekonać, że 
w liście do księcia Albrechta pod­
pis Kopernika jest niewyraźny i 
nie można tam dostrzec żadnego 
“uts” (str. 286) nawet pray uży­
ciu lupy. Nie można się też oba­
wiać, że przywrócenie rodowego 
nazwiska Kopernika w języku 
angielskim wywoła “ujemne wra­
żenie”. Nic podobnego. Jesteśmy 
bowiem w drugim etapie po uzy­
skaniu pierwszego, którym było 
przyjęcie narodowości polskiej 
Kopermika.

Przegrzałem wszystkie, z wy­
jątkiem dwóch do których nara- 
zie nie dotarłem, najwyższej kla­
sy encyklopedie amerykańskie. W 
żadnej z nich nie podano, że Ko­
pernik był Niemcem. Tylko w je­
dnej podano błędnie, że matka 
Kopernika pochodziła z rodziny 
niemieckiej, a w jednej tak samo 
błędnie, że jego ojciec pochodził 
z rodziny niemieckiej.

By udowodnić niemieckie po­
chodzenie Kopernika na podsta­
wie encyklopedii, jak to już w 
naszym Dzienniku podlano, Wal­
ter Cołlacks dokonać musiał naj­
lepszego wyboru najgorszej en­
cyklopedii amerykańskiej, której 
nie można znaleźć naiwet w naj­
niższej tj. 4-ej kategorii encyklo­
pedii amerykańskich. Nie należy 
się obawiać — jak pieze p. Stę- 
czyński — że używanie nazwiska 
Kopernik jest stawianiem zapory 
między Polakami a Amerykana­
mi oraz wywołuje zamieszanie.

Wątpiącym radzę wziąć do ręki 
ostatnią książkę historyka amery­
kańskiego pani Nancy Mitford pt.: 
Frederick the Great, New York, 
1970. Jest to szanujący się histo­
ryk, gdyż książkę swą o 304-ch 
stronach oceniła na 15 dolarów 
co jest wyjątkowo wysoką ceną 
nawet na stosunki amerykańskie. 
Jest też ona sumiennym history­
kiem, skoro używszy nazwiska 
Copernicus w cytacie angielskie­
go tłumaczenia listu Fryderyka 
do Voltaire’a (str. 273) dodała, 
że jest to “Latinized name of Ni­
kolai Kopernik” (str. 297). Nie 
będzie więc trudności takich, ja­
kie mailuje pan S Łęczyński. Nie od 
rzeczy jest też dodatek, że pisała 
to w rok czy dwa przed wystą­
pieniem pana Wałdy o oddatyna- 
zowaniie nazwiska

Wprowadzeniem 
szych czytelników 
dzenie, że Niemcy 
uroczystości kopernikowskich, nie 
stawiają pomników na jego 
cześć”. Urządzają takie uroczy­
stości przy każdej stosownej ro­
cznicy. Mieli też zamiar, na rok 
przed ostatnią wojną, jeden z 
Uniwersytetów niemieckich na­
zwać imieniem Kopernika a ra­
czej Kopemikusa.

Wystawili mu też cały szereg 
pomników, między innymi naj­
bardziej znany w WaHfhalii (koło 
Raty zborny) wśród zasłużonych 
Niemców z roku 1842 i w Toru­
niu w odpowiedzi na pomnik 
Polaków w Warszawie (1853). 
Składki na ten pomnik, zbierali 
przeszło 14 lat. Zwrócili się nawet 
do zasłużonego w naszej kulturze 
polskiego filantropa, fundatora 
nie jednego pomnika, Edwarda 
Raczyńskiego. Odmówił swego 
udziału, ogłaszając publicznie, że 
chętnie by to uczynił, gdyby 
Niemcy nie wystawiali tego po­
mnika dla Kopernika jako Niem­
ca.

Jeszcze raz dziękuję panu Stę- 
czyńskiemu za włożenie kija w 
mrowisko, co przyczyni się do 
wyjaśnienia całego szeregu zaga­
dnień a co w skutkach może być 
tylko pożytyczne i świadczy o 
szerokim zainteresowaniu się 
sprawami kopernikowskimi.

ZYGMUNT WYGOCKI, 
Prezes Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich.

pera, strzelającego do każdego 
kto się ruszył.

Policja nie wie czy był to 
zaibity snajper, ozy też jego to­
warzysz, którego dalej się po­
szukuje. Wraz ze Steagallami 
padło trzech policjantów i je­
den pracownik hotelu Howard 
Johnson.

Terror w New Orleans, któ­
rego świadkiem był cały kraj, 
jest wstrząsającym wypad­
kiem nie tylko ze względu na 
śmierć tych ludzi. Przeraża 
łatwość, z jaiką byle lunatyk 
czy zbrodniarz jest w stanie 
kogoś zabić.

Jeśli Kongres coś nie uczyni 
w sprawie kary śmierci, to ży­
cie wszystkich ofiar nigdy nie 
będzie okupione. Kongresma- 
ni i senatorowie nie mogą być 
obojętni na takie wypadki.

Bronią
potrzeba dopływu dolarów zarówno na bu­
dżety państwowe, jak i szczególnie na zbro­
jenia przeciw Izraelowi.

Wyrazem wewnętrznych rozbieżności 
wśród Arabów jest dla przykładu fakt, że 
Jordania króla Hussein nie utrzymuje stosun­
ków dyplomatycznych z Damaszkiem i Kai­
rem, a trudności w utworzeniu jednolitego 
frontu arabskiego wobec Izraela są olbrzy­
mie, jak też trudno jest ustalić jednolitą po­
zycję państw arabskich wobec Washingtonu.

Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor mote 
podpisać swój list pseudonimem . ale musi podać do wiado­
mości redakcji zwoje prawdziwe nazwisko, adres I numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
‘ usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone de 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
• ns jednej stronie kartki.

Tylko Kopernik
Gratulacje złożyć należy p. My- 

ronowi Stęczyńskiemu za okaza­
nie nadzwyczajnej odwagi w po­
staci sprzeciwienia się jednomy­
ślnej uchwale, przyjętej przez 
Konwencję detroicką Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i jeszcze 
większej odwagi pisania o spra­
wach, w których nie jest eksper­
tem. Uchwała detroicka powinna 
obowiązywać nas wszystkich, bo 
przecież delegaci działa® w na­
szym imieniu. P. Stęczyński w Dz. 
Zw. z 13—14 stycznia twierdzi: 
“Sam Kopernik posługiwał się 
wersją Nicolaus Copernicus. W 
tenże sposób podpisywał się”. Jest 
to jednak tylko część prawdy. 
Pełną prawdą zaś jest — że tylko 
w listach do jednej czy dwóch 
najwyżej osób tj. w listach do 
Jana Dantyszka a może i do księ­
cia pruskiego Albrechta Hohen­
zollerna podpisywał się jako Co­
pernicus.

Walcząc z inicjatywą Artura 
Waddy by przywrócić rodowe na­
zwisko Kopernikowi, zamiast zla- 
tynizowanego Copernicus, Niem­
cy podali zestawienie, znanych im 
24 podpisów Kopernika po łaci­
nie, po grecku i w listach po nie­
miecku. Wśród tych 24 podpisów, 
włączając podpis grecki, który 
można przyjąć jako zbliżony do 
Copernicus i te podpisy, które 
uważamy za mylnie odczytanie, 
tylko 10 ma formę Copernicus al­
bo Cepperniicus itp. Trudno do­
prawdy zrozumieć jak to zesta­
wienie może przemawiać za for­
mą Copernicus a nie Kopernik. 
Niemcy wyjaśniają, że tak sobie 
ućhwalili w kwietniu 1972, a dla 
nadania powagi swojej decyzji 
powołali się w swoich później­
szych oświadczeniach, że tak za­
rządził hitlerowski rząd Rzeszy 
Niemieckiej w roku 1943.

Nas w Ameryce nie powinna 
chyba obowiązywać decyzja hitle­
rowska. W zestawieniu swoim 
Niemcy nie uwzględnili trzech 
podpisów Kopernika w inwenta­
rzu kościoła warmińskiego z roku 
1511, 1512, 1513, znalezionych w ‘ 
Sztokholmie przez Ludwika An- 
toniego Birkenmajena — brzmią­
cych: Coppemicus, Coppetmlc, i . 
Cepperndc (Henryk Dunajewśki, ]
— Mikołaj Kopernik, Warszawa 
1957, str. 84). Do tego dodać mu- ' 
simy list Kopernika z 24 sierpnia, 
1537 z podpisem Copernic (Po­
land, April 1968) oraz podfpis z
5 kwietnia 1512 z okazji wyboru 
biskupa Fabiana Luzjańskiego z ‘ 
podpisem Coppernic (Rocznik Ol- J 
sztyński, T. X, str. 195, Olsztyn 
1972).

Czytelnikom naszego dziennika 
jest zapewne znany artykuł pt.: 
“Sam Siebie Zwał KOpernilkiem” 
(Dz. Zw. 7 sierpnia 1972), gdzie 
wyjaśniono, że Kopernik wśród 
obcych tj. w zapisie w języku 
łacińskim we Włoszech, stwier­
dzającym otrzymanie stopnia do­
ktorskiego w Ferrarze w roku 
1503 podał swe nazwisko jako 
COPERNICH i że to wymawia 
się jak dzisiejsze Kopernik.

Dalsze badania, wbrew wszyst­
kim dotychczasowym biograiflom 
Kopernika umieszczającym ten 
dokument jako dyplom doktorski
— wykazały, że to właściwie nie 
jest dyplom doktorski wydany 
przez władze uniwersyteckie. Do­
prowadziła do tego podjęta wspól­
nie z Mgr. Robertem Piichltą pró­
ba dokładnego odczytania i prze­
tłumaczenia tego dokumentu.Ana­
liza treści wykazała, że jest to 
tylko zapis mający charakter no­
tarialnego potwierdzenia orygi­
nalnego dyplomu uniwersyteckie­
go.

Po porównaniu pisma tego za­
pisu z innymi fotokopiami ręko­
pisów Kopernika, piszący te sło­
wa doszedł do wniosku, że zapis 
ten został własnoręcznie dokona­
ny przez Kopernika. Odkrycie to 
doprowadza do dalszych odkryć 
a mianowicie, że jest to najstarszy 
pisany ręką Kopernika tekst, cze­
go nie zauważyli dotychczasowi 
historycy. Tym samym mamy do­
datkowe nazwisko napisane przez 
Kopernika a więc, możemy dodać 
jeszcze jedną liczbę do podpisów 
kopernikowskich.

Dochodzimy więc do 30 podpi­
sów Kopernika, z czego wynika, 
że około % podpisów Kopernika 
ma inne brzmienie niż Coper­
nicus lub do tego zbliżone. Bar­
dzo ważnym momentem jest i to, 
że mię udało się znaleźć żadnego 
podpisu Copernicus na jakim kol- 
wiek dokumencie mającym walor 
prawny.

Inny profilem z tym związany 
to pytanie, czy wśród drukowa­
nych podpisów Copernicus był 
zawsze ten podpis czy też odczy­
tany tylko w ten sposób przez 
wydawcę inny podpis bez koń­
cówki “us”?

Bez fotograficznego facsimile i ' 
tej % podpisów uznać nie można. 
Dla wyjaśnienia dodać tutaj ko- . 
niecznie należy ,że w Chicago ' 
Public Library znajduje się ksaąż- , 
ka Józefa Kurwica pt.; “Mikołaj
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Lyndon B. Johnson

THE NEW YORK TIMES
— Ogłaszając “trzecią fazę” 
swego programu kontroli płac 
i cen, prezydent Nixon doko­
nał prawie tak samo wstrzą­
sającego zwrotu, jak w sierp­
niu 1971 roku, gdy obwieścił 
projekt zamrożenia płac i cen. 
Tym jednak razem cofnął się 
on ku pierwotnej filozofii go­
spodarczej.

Celem pierwszej i drugiej 
“fazy” programu Nixona było 
położenie kresu rosnącej spi­
rali płac i cen, tak aby 
“wstrzyknięcie” nowych pie­
niędzy, na skutek redukcji 
podatków, w społeczeństwo 
doprowadziło do wytworzenia 
większej ilości dóbr i miejsc 
pracy, a nie tylko do wyż­
szych cen.

Ta kombinacja kontroli i 
redukcji podatków funkcjono­
wała raczej nieźle. Chociaż 
bezrobocie pozostaje na pozio­
mie 5,2 procent, zaznaczył się 
rozwój gospodarki i można 
oczekiwać zmniejszenia liczby 
bezrobotnych w ciągu bieżą­
cego roku. Ale gospodarka 
krajowa jest nadal daleka od 
stabilizacji cen i odzywają się 
wyraźnie tendencje inflacyj­
ne. Zanotowana w ubiegłym 
miesiącu zwyżka cen hurto­
wych—astronomiczna wprost 
w dziale żywnościowym — 
stanowiła wstrząs dla gospo­
darczych “planowców” admi­
nistracji, jak i dla całego na­
rodu. Nie skłoniło to jednak 
rządu do rozciągnięcia kon­
troli cen na produkty rodne, 
ale — odwrotnie — do rozlu­
źnienia całego programu kon­
troli, zanim konsument w peł­
ni odczuje wpływ wzrostu 
cen hurtownych na swą kie­
szeń.

Politycznym uzasadnieniem w 
decyzji Nixona jest, jak się sić do nawrotu do systemu 
wydaje, chęć wzmocnienia i pełnej kontroli.

Kongres a Zbrodnia
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Council 2 PNA 
Bowling League

8tandinr
Won Lost

Leo’s Liquors 37 17
Hoff’s Lounge 31 23
Danny and Giri’s 31 23
Joe Pat’s Orchestra 29 25
Eddie’s Tap M 26
Jeziorski Foods 27 27
Busy Bee 22 22
Wozniak’s Bowl 12 42

Leo’s Liquors won all 3 games 
from Wozniaks Bowl. Jack Wolf 
was high man for Leo’s with a 
573. John Lebar was high man for 
the losers with a 519.

Hoff’s Lounge won 2 games 
from Joe Pat’s Orchestra. Bob 
Wapiennik was high man for the 
winners with a 508. Bob Koza was 
high man for the loser with a 505.

Danny & Gigi’s won 2 games 
from Jeziorski Foods. Joe Miller 
was high man for the winners 
with a 590. Wally and Geo. Cwik 
were high men for the losers with 
a 543.

Eddie's Tap won 2 games from 
Busy Bee. H. Madej was high man

for the winners with a 480. Leo 
Grzywacz was high man for the 
loser with a 483.

LEO’S LIQUORS: F. Halusek 
548. F. Lombardi 558, J. Wolf 573, 
B. Polodna 480.

WOZNIAK’S BOWL: D. Bavi- 
das 331, E. Cechura 323, A. Krop
403, J. Lebar 519.

HOFF’S LOUNGE: R. Lutz 459, 
J. Wolf 454, B. Wapiennik 508, B. 
Hammer 481.

JOE PAT’S ORCHESTRA: B. 
Koza 505, B. Oskorep 400, B. 
Bailey 416. W. Koza 441.

DANNY & GIGI’S: J. Tarvainis 
528, G. Saverwein 501, H. Maliy 
460, J. Miller 590.

JEZIORSKI FOODS: R. Cwik 
475, E. Plechowicz 501, W. Cwik 
543, G. Cwik 543.

EDDIE’S TAP: W. Grzywacz
404, S. Krawczyk 396, H. Madej 
480, R. Schuda 364.

BUSY BfSE: S. Heckman 424, 
B. Madej 389, S. Jaworski 392, L. 
Grzywacz 483.

R & L Shoots 2801 But Drops 
2 Games To Leaders Ip M.L.C.
Ted Manczko 656 — Bob Engler 626

Team Standings
Won Lost

Hidden Cove 36)4 2014
La Cantina 35 22
Roy & Larry’s 34 23
Daniels Supply 33 24
Joe & Vi’s Tap 32 25
Dudek & Bock 32 25
Mariani Printers 30)4 26)4
Linzer Hof * 29 28
J. C.’s Place 271/2 2914
Maple Lanes 261/2 3014
Petersen Bros. Plastics 26 31
Ed’t Tap 1914 37)4
Lakeview Resort 19 38
Team No. 7 1814 381/2

League Leading Hidden Cove 
*ook 2 games from Roy & Larry’s 
last Thursday night in the Maple 
Lanes Classic despite R&L’s 2801 
pinfall. After splitting the first 
two games Hidden Cove won the 
finale by 6 pins (894 to 888). Ted 
Manczko of R&L topped all bowl­
ers by bombing a 656 total on 
games of 211-235-210. Captain

Marv Wróble took top schoriing 
honors for Hidden Cove with a 
602 series. The victors scored a 
2752 team total.

Daniels Supply swept 3 games 
from J.C.’s Place with Hank Dit- 
kowich pacing the attack with a 
590 total.

Mariani Printers led by Bob 
Engler’s 626 series cracked a 2761 
team total to sweep 3 games from 
Ed’s Tap.

Linzer Hof shot a 2704 series to 
sweep 3 games over Joe & Vi’s 
Tap.

La Cantina dropped 2 games to 
Team No. 7.

Dudek & Bock defeated Peter­
sen Bros. Plastics 2 games, missing 
a sweep by dropping the finale by 
10 pins. Top scoring honors went 
to PBP's Ernie Stark with a 584.

Maple Lanes defeated Lakeview 
Resort 2 games. Hank Majzer of 
Lakeview took top honors with a 
584 total.

Zikes Really Beat The Odds 
With 3 Straight ABC Titles

Syracuse, N.Y. (Special) — 
The thousands of bowlers 
who make an annual pilgrim­
age to the American Bowling 
Congress tournament know 
the odds of winning a cham­
pionship.

The odds for a team title 
run about 4,000 to 1, it jumps 
to 10,000 to 1 for a doubles 
team and then goes to 20,000 
to 1 for the singles and all 
events.

What do you think the odds 
would be for a bowler to win 
three straight titles in three 
successive ABCs? Run it 
through the computer and the 
figure probably would be 
longer than the national debt.

But there was one man, and 
one alone, who has done this 
seemingly impossible feat 
through th efirst 69 ABCs. 
He is Les Zikes of Chicago. 
Les was a member of the 
Strike ’n Spare team that won 
the Regular division crown in 
1962. The following year in 
Buffalo, N.Y. he was in the 
Old Fitzgerald lineup that 
turned in a title performance.

Moving to Oakland, Calif., 
for the 1964 edition of the 
game’s greatest show, Zikes 
won the all events title with 
2001 for his nine games.

What a brilliant three year 
showing. To emphasize how 
well Zikes was bowling at 
that time, he earned the right 
to represent ABC and the 
United States in Federation 
Internationale des Quilleurs 
(FIQ) competition by virtue 
of his 1963 and 1964 titles. He 
went on to become the great­
est individual medal winner 
in international tenpin his-

Brumel 2d With 6-8% 
High Jump

Moscow (UPI ) — Valeriy 
Brumel, the Russian high 
jumper who fought his way 
back after being crippled in 
a motorcycle accident eight 
years ago, cleared 6 feet, 8% 
inches at an indoor track and 
field meet here recently.

Brumel, the 1964 Olympic 
champion and former world 
record-holder was beaten by 
1968 Olympic bronze medalist 
Valentin Gavrilov, who clear­
ed 7 feet, ¥4 inch.

In the women’s events, Lud­
mila Zharkova, who won a 
400-meter relay bronze medal 
in Mexico City, clocked the 
fastest time in Europe for the 
current indoor season when 
she won the 62-meters in 7.2 
seconds. 

tory, with eight world and 
American zone titles.

Zikes will be in Syracuse, 
N.Y. for the 70th ABC which 
opens on March 3 in the On­
ondaga County War Memor­
ial building. He’ll be trying to 
start another string, but he 
knows the odds. There are 
still spots open for the tour­
ney. For information on re­
maining available dates write 
Jerry Jurkowski at ABC 
headquarters, 5301 S. 76th St., 
Greendale, Wis. 53129.

You might be the one to 
beat the odds in 1973.

Donohue Ends 
NASCAR Hex
Riverside, Calif. (UPI) — 

After a frustrating debut in 
NASCAR racing a year ago, 
the team of Mark Donohue 
and Roger Penske has showed 
it can win in a stock car, too.

Donohus, the driver, and 
Penske, the man who puts 
everything together, did it 
Sunday and fittingly their 
first Grand National triumph 
came on a road course.

“To me,” smiled Donohue, 
“this was almost as impor­
tant as winning at Indianapo­
lis (last year).”

Donohue, who built his re­
putation as a road racer, 
drove an American Motors 
Matador to a one-lap victory 
over NASCAR’s best Sunday 
in the $100,000 Winston West­
ern 500, the inaugural event 
of the 31-race Grand National 
season.

Donohue drove in four 
NASCAR events last year, 
but the best he could do was 
a 15th place in the Atlanta 
500.
Bobby Allison of Hueytown, 

Ala., NASCAR’s No. 1 money 
winner in 1972, was the dis­
tant runnerup, a lap back in 
his ’73 Chevelle.

Rookie Beats World's 
Top Pro Skiers in NY

Hunter, N.Y. (UPI) — 
Rookie Otto Tschudi of Au­
stria beat the world’s top pro­
fessional skiers Sunday in 
Winning the slalom event in 
the Benson and Hedges Clas­
sic, the fourth event on this 
year’s U. S. tour.

Perry Thompson of Mam- 
mouth Lakes, Calif., who 
placed second in Saturday’s 
giant slalom, took a bad fall, 
paving the way for Tschudi’s 
slalom victory.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ ZYGMUNT P. ROBIN ________________

W ostatniej naszej kolum­
nie sportowej (wtorek) za- 
kradły się dwie pomyłki po­
dane w wynikach hokejo­
wych zespołu chicagoskiego. 
I tak pierwszy mecz pomiędzy 
Detroit Red Wings i Chicago 
Black Hawks na lodowisku 
Olympia Stadium zakończył 
się zwycięstwem zespołu chi­
cagoskiego 6:4, a nie jak po­
dano 5:4. Natomiast mecz ze­
społów Minnesota North Stars 
i Black Hawks w Blooming­
ton zakończył się wynikiem 
remisowym 3:3, a nie jak po­
dano 4:4. Za chochliki drukar­
skie przepraszamy.

* * * 
ZWYCIĘSTWO GÓRNIKA 

W MEKSYKU
Przebywający na tournee w 

Meksyku piłkarze Górnika 
Zabrze zmierzyli się ostatnio 
z zespołem Puebla. Wygrał 
Górnik 3:1. Bramki dla pol­
skiej drużyny zdobyli Szar­
mach, Banaś i Lubański. Z 
Meksyku —drużyna Górnika 
wyjechała do Kolumbii, gdzie 
rozegra 3 mecze z czełowymi 
drużynami tego kraju.

♦ * *

DALSZY ROZWÓJ 
POLSKIEGO PIŁKARSTWA

“Złoty olimpijski medal w 
Monachium — największy 
sukces w historii polskiego 
futbolu, nie był dostosowany 
do aktualnego stanu szkole­
niowo - organizacy j n e g o w 
polskim piłkarstwie, przera­
stał go. U źródeł tego sukce­
su legł olbrzymi wysiłek i 
mobilizacja zawodników, tre­
nerów, działaczy” — ten w 
pełni realistyczny wniosek 
oraz pragnienie utrzymania 
—wywalczonej na igrzyskach 
wysokiej pozycji polskiej pił­
ki nożnej — skłonił PZPN do 
o p r acowania perspektywicz­
nego planu rozwoju tej dys­
cypliny w formie “Projektu 
zmian systemu organizacyj- 
no-szkoleniowego PZPN”.

• » •
Punktem wyjściowym pro­

jektu jest wszechstronna ana­
liza aktualnego stanu, odbie­
gającego od potrzeb. Wiele 
miejsca w dokumencie poś­
więcono bazie szkoleniowej,— 
której rozbudowa i moderni­
zacja jest sprawą chyba naj­
ważniejszą. Wszechstro n n e j 
ocenie — jak wynika z do­
niesień prasy — poddano 
strukturę organizacyjną roz­
grywek krajowych, zwrócono 
uwagę na niedostateczną ilość 
drużyn młodzieżowych w 
polskich klubach.

♦ » ♦
Ocena — jak wnioskujemy 

— objęła także sprawy opie­
ki lekarskiej, współpracy z 
naukowcami, piłkarstwa ma­
sowego, zagadnienia sędziow­
skie, trenerskie, sz k o 1 e n i a 
młodzieży w ścisłej koordyna­
cji SZS i wiele innych pro­
blemów.

* * *
Nie wdając się w szczegó­

łowe omawianie projektu. — 
stwierdzić należy, — że za­
mierzenia dział aczy piłkar- 
karskich są niezwykle ambit­
ne, a ich realizacja wypro­
wadzić powinna polska piłkę 
na nowe tory, zapewnić sku­
teczną pogoń za europejską 
czołówką.

♦ » •
Projekt PZPN będący już 

przedmiotem w GKKFiT, Mi­
nisterstwie Oświaty i Wycho­
wania, LZS, SZS, przekonsul­
towany z naukowcami, trene­
rami i dziennikarzami sporto­
wymi, przedłożony został pod 
dyskusję na ostatnim plenum 
zarządu Polskiego Zwi ą z k u 
Piłki Nożnej. Zgodnie stwier­
dzono, że to tak bardzo po­
trzebne opracowanie op irte 
o nowoczesne naukowe prze­
słanki, powinno być właści­
wym punktem wyjścia dla 
dalszej pracy w tej dyscypli 
nie

♦ * *
Podkreślając wartość doku­

mentu i słuszności przedsta­
wionych w nim tez plenum — 
jak się dowiadujemy — po­
wołało specjalną komisję, — 
która w ooarciu o zgłoszone 
wnioski dokona korekt w pro­
jekcie zanim przedstawi go 
Walnemu Zgromadzeniu. U- 
chwalono również, że zgroma­
dzenie to odbędzie się 25-go 
marca 1973 roku (w miesiącu 
tym upływa 2-letnia kadencja 
władz PZPN).

♦ ♦ *
Podczas ostatniego plenum 

pożegnano wieloletniego ma­
sażystę reprezentacji Polski— 
M. Mikołajewskiego. Pełnił 
on tę funkcję od 1958 r., zy­
skując uznanie za fachowe u- 
miejętności i zaangażowanie 
w swą pracę. M. Mikołajew­
ski — odznaczony po olimpia ­
dzie na wniosek PZPN Krzy­
żem Kawalerskim, zrezygno­
wał z dalszego pełnienia swej 
funkcji ze względu na podesz­
ły wiek.

WŁOCHY—TURCJA 0:0
Wielką niespodzianką za­

kończyło się w ostatnią so­
botę w Neapolu eliminacyjne 
spotkanie grupy II — piłkar­
skich mistrzostw świata. Wi­
cemistrzowie świata, — Włosi 
uzyskali na swoim terenie za­
ledwie bezbramkowy remis 
z Turcją. — Mecz oglądało 55 
tys. widzów. Skład Włochów: 
Zoff, Spinosi, Marchetti, A- 
groppi, B e 11 u g i, Burgnich, 
Causio, Capello, Chinaglia, 
(Anastasi), Rivera, Riva.

* * »
Oto aktualna tabela grupy 

II:
1. Włochy 4:2 4—0
2. Turcja 3:3 3—2
3. Luksemburg 2:4 2—7
4. Szwajcaria 1:1 0—0

* * #
Z POLSKI 

CIĘŻKA PRZEPRAWA 
PODHALA z BAILDONEM

Po dwóch zwycięstwach — 
nad drużyną GKS Tychy (po 
61) hokeiści Naprzodu Ja­
nów są nadal liderami roz­
grywek ekstraklasy. Ich naj­
groźniejsi rywale, nowotar­
skie Podhale również wygra­
ło dwa razy z Baildonem w 
pierwszym meczu tylko 7:5, a 
dopiero w następnym 6:0. W 
tabeli Naprzód ma więc na­
dal przewagę 2 pkt. nad Pod­
halem. Następne mecze Pod­
hale rozegra w Warszawie.

* * *
GKS, Katowice — Legia 

Warszawa 9:0; Naprzód, Ja­
nów — GKS Tychy 6:1; Po­
lonia Bydgoszcz — KTH Kry­
nica 9:5; ŁKS — Pomorzanin 
Toruń 1:4.

♦ ♦ ♦
Z POLSKI

W Łodzi zakończyły się mi­
strzostwa Polski w łyżwiar­
stwie figurowym. W konku­
rencjach solowych tytuły mi­
strzowskie zdobyli: Urszula 
Zielińska (Społem Łódź) i 
Jacek Tascher (Polonia Byd­
goszcz) , w parach sportowych 
— Teresa Skrzek i Piotr 
Szczypa (Naprzód Janów), a 
w tańcach na lodzie — Tere­
sa Weyna i Piotr Bojańczyk 
(Ogniwo Warszawa).

♦ ♦ ♦

Kilka tysięcy widzów oglą­
dało pierwszy w tym sezonie 
konkurs skoków na Średniej 
Krokwi w Zakopanem. Za­
wody stały na bardzo dobrym 
poziomie o czym najlepiej 
świadczy to, że było w nich 
aż 11 skoków dłuższych od 
rekordu skoczni — 77,5 m. — 
Konkurs wygrał A. Krzyszto­
fiak (SNPTT) — 76,0 i 76,5 
m — nota 244,4 pkt.

* * *
W ogólnopolskim turnieju 

szablowym o “Złotą klingę” 
zwyciężył Kawecki (Warsza­
wianka). J. Pawłowski zajął 
dopiero 3 miejsce.

♦ ♦ ♦
W swym ostatnim wystę­

pie na terenie woj. katowic­
kiego hokeiści amatorskiego 
mistrza Kanady — zespołu 
Varsity Blues pokonali Bail­
don Katowice 9:2.

♦ * ♦
W miejscowości Tassocar- 

lomago rozegrano biegi szta­
fetowe mężczyzn na dystan­
sie 3x10 km w obsadzie mię­
dzynarodowej . Zwyc i ę ż y ł a 
Szwecja. Bardzo słabo wy­
pad! zespół Polski, który za­
jął dopiero 15 miejsce w cza­
sie 1:42.22,5, wyprzedzając je­
dynie Hiszpanię — 1:42.37,7.

♦ ♦ ♦
A. Bachleda Siódmy

Triumfatorem — ostatniego 
slalomu giganta we francus­
kiej miejscowości Megeve — 
Pucharu Świata mężczyzn, — 
został Francuz Henri Duvil- 
lard przed Austriakiem Han­
sem Hintersserer. Doskonale 
spisał się Polak — Andrzej 
Bachleda, zajmując siódme 
miejsce.

♦ * *
LOSOWANIE SĘDZIEGO
Tego jeszcze nie było. Grec­

kie zespoły piłkarskie zażąda­
ły losowania, a nie wyznacza­
nia sędziego. Stało się to po 
ateńskich der bach: Olimpia- 
kos - Panathinaikos.

XXX

Olimpiakos prowadził 1:0 i 
bronił swego posiadania za­
żarcie. Po jednym z faulów, — 
wszyscy czekali na rzut kar­
ny, tymczasem sędzia podyk­
tował rzut wolny (bezpośred­
ni) z linii pola karnego. Zde­
nerwowanie spowodowało pu­
dło i rozpoczęła się nagonka 
na sędziego. Nawet tak do­
świadczony piłkarz jak trener 
Panathinakos Ferenc Puskas 
zaprotestował przeciw arbi­
trom. Żąda się losowania sę­
dziów albo . . . sprowadzanie 

1 arbitrów zagranicznych.
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Znakomity Etnograf
W etnografii Słowiańszczy­

zny Zygmunt Gloger zdobył 
trwałe miejsce. Napisał sporo 
prac etnograficznych i archeo­
logicznych, a książką jego ży­
cia stała się cztero-tomowa 
“Encyklopedia Staropolska”. 
Zygmunt Gloger urodził się 3 
listopada 1845 r. w Kamionce 
Podlaskiej w powiecie augu­
stowskim. Ojciec jego Jan, żo­
naty z Michaliną Wojno, wła­
ściciel Jeżewa na Podlasiu, 
był światłym rolnikiem i do­
skonałym pomologiem. Wy­
przedzając wielu ziemian 
zniósł w 1859 r. pańszczyznę 
w Jeżewie, zawarł z chłopami 
układ o separację dóbr i na­
dał im na własność część lasu.

W swoim wielkim sadzie 
krzyżował różne gatunki owo­
ców i wyhodował odmianę 
jabłek od jego nazwiska zwa­
nych “glogerówkami”. Nadto 
był kolekcjonerem; zbierał 
sztychy i obrazy, stworzył 
piękną bibliotekę.

Zygmunt wzrastał w arty­
stycznej atmosferze domu ro­
dzicielskiego, gdzie pobierał 
pierwsze nauki. Od młodości 
przesiąkł zamiłowaniem do 
wiedzy i kolekcjonerstwa. Li­
cząc lat trzynaście został u- 
mieszczony w Warszawie w 
internacie elitarnej szkoły 
Jana Nepomucena Leszczyń­
skiego, spowinowaconego’ z 
Adamem Mickiewiczem. Dal­
szą naukę kontynuował w 
Szkole Głównej w Warszawie. 
Tutaj wydrukował w 1867 r. 
w “Bibliotece Warszawskiej” 
pierwszą swą rozprawę doty­
czącą ludowych podań i 
obrzędów — “Z okolic Tyko­
cin a”. W następnym roku 
przeniósł się na studia w Uni­
wersytecie Krakowskim; słu­
chał tam przede wszystkim 
wykładów z dziedziny historii 
i sztuki. Pod wpływem Win­
centego Pola, Gloger pogłę­
biał zainteresowania etnogra­
ficzne, robił liczne wycieczki 
w teren i sporządzał setki za­
pisów.

W 1870 r. powrócił do Je­
żewa i objął jego administra­
cję. Nie poniechał studiów i 
dociekań naukowych. “Ani 
jednej godziny w życiu — jak 
sam pisał — nie strwonił na 
rozrywkę w karty, nie spędził 
ani dnia w podróżach poza 
granicami Słowiańszczyzny, 
nie był ani razu na wyścigach, 
na balu publicznym, maska­
radzie, majówce dla zabawy”. 
Wystarczyło mu pięć godzin 
snu na dobę. W 1883 r. Zyg­
munt ożenił się z Aleksandrą 
Jelską, córką Aleksandra, 
dziedzica wsi Zamość w po­
wiecie Ihumeńskim, znanego 
publicysty i znakomitego ko­
lekcjonera. Aleksandra otrzy­
mała staranne wykształcenie, 
pod wpływem męża rozwinęła 
swoje zainteresowania lite­
rackie. Napisała kilka powie­
ści, które zostały wydane do­
piero po jej śmierci.

Glogerowie prowadzili w 
Jeżewie dom otwarty, bywało

u nich wielu znanych uczo­
nych oraz literatów i malarzy. 
Zygmunt bardzo umiejętnie i 
wydajnie powiększał zbiory 
jeżewskie zainicjowane przez 
ojca. Przy tym wielokrotnie 
umieszczał ich opis w swojej 
“Encyklopedii Staropolskiej”. 
Przykładem mogą tu być sta­
rodawne łyżki polskie. Miały 
one szerokie, a płytkie czer­
paki, trzonki proste, przy osa­
dzie i na końcu rzeźbione. 
Szlachta nosiła je zazwyczaj 
przy sobie schowane w chole­
wie buta, lub za pasem. Na 
łyżki takie można było nabrać 
polewki niewiele, lecz za to 
dużo bigosu, lub kaszy. Zyg­
munt Gloger wspomina, że 
jeszcze sam jako dziecko kar­
mił się podobną łyżką. W dru­
giej połowie XIX stulecia, gdy 
łyżki te wyszły z użycia, były 
zazwyczaj przetapiane z uwa­
gi na znaczną zawartość sreb­
ra; stąd należą dzisiaj do naj­
większych rzadkości. Na trzo­
nie miały często dowcipne na­
pisy, z których wiele odnoto­
wał Gloger w swojej książce. 
Oto dla przykładu kilka ta­
kich napisów: “Bez łyżki zła 
strawa — chociaż dobra potra­
wa”, “Nie kładź mnie zanadra, 
bym ci nie wypadła”, “Złego 
zwyczaju strzeż się i w gaju”, 
“Miła wieść, gdy wołają jeść”, 
“Żak szkolny jako wilk gło­
dny”, “Jeśliś chudzina — pij 
piwo, niechaj wina”, “O łyżkę 
nie prosi, kto z sobą nosi”.

Zygmunt Gloger mimo sła­
wy i uznania społeczeństwa — 
między innymi był prezesem 
Towarzystwa Krajoznawczego 
pozostał człowiekiem skrom­
nym, uczynnym i życzliwym 
dla wszystkich. Żona jego 
umarła młodo w 1899 r., nie 
dożywszy nawet lat czterdzie­
stu, on sam zmarł w sierpniu 
1910 r. na skutek przypadko­
wego zakażenia i amputacji 
ręki. Zbiory swoje przekazał 
bądź Muzeum Narodowemu 
w Krakowie, bądź Muzeum 
Etnograficznemu, Towarzy­
stwu Krajoznawczemu i To­
warzystwu Biblioteki Publicz­
nej w Warszawie. Podstawo­
we jego dzieło “Encyklope­
dia Staropolska” nie straciła 
na znaczeniu, została obecnie 
wznowiona w dużym nakła­
dzie, znajduje licznych i chęt­
nych czytelników. (Sz)

Listy Pisarzy
Muzeum Literatury im. Ada­

ma Mickiewicza w Warszawie 
wzbogaciło się ostatnio o nie­
zwykle cenny zakup. Jest to 
sto kilkadziesiąt listów wybit­
nych polskich pisarzy, m.in. 
Stefana Żeromskiego, Włady- 
wa St. Reymonta, Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego, Kornela 
Makuszyńskiego, Józefa Wey- 
senhoffa, Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego, Juliusza Kaden- 
Bandrowskiego, Ferdynanda 
Ossendowskiego oraz Jana Pa- 
randowskiego i Aleksandra 
J anty-Połczyńskiego.

Pokolenie
W bieżącym roku 1973, w 

dniu 22 stycznia mija 110 lat, 
od pamiętnego zrywu niepod­
ległościowego, który w na­
szych dziejach zaznaczył się 
niesłychanym męstwem, po­
święceniem i bezgranicznymi 
ofiarami ówczesnego pokole­
nia, celem uwolnienia Polski 
z jarzma niewoli. I dziś, gdy 
znowu nad Polską zaciążyła 
przemoc wschodniego zabor­
cy, z perspektywy przeszło 
wieku, spojrzeć trzeba na 
zbrojny wysiłek naszych 
przodków, na ich usiłowania 
zerwania pęt niewoli.

Rozpoczęta walka orężna, w 
mroźną noc styczniową 1863 
roku, z rosyjskim zaborcą nie 
była odruchem dzielnicowym. 
Gdy w naszych czasach oce­
niamy ten odległy o przeszło 
stulecie, — ofiarny wysiłek 
zbrojny — dochodzimy do 
przekonania, że zryw do wal­
ki w 1863 roku był powsta­
niem ogólnopolskim. Choć 
bitwy toczyły się na obszarze 
Królestwa i Litwy oraz ziem 
wschodnich, to jednak czyn­
ny w nim udział wzięli także 
Polacy z ziem zaboru prus­
kiego i astriackiego.

Powstały tajne Komitety 
walki o wolność Polski w Po­
znaniu, Krakowie i Lwowie, 
a zorganizowane tam oddzia­
ły powstańcze przedostawały 
się przez kordony granic roz­
biorowych, strzeżonych przez 
wojsko austriackie i pruskie, 
na teren walki w zaborze ro­
syjskim.

Niepodległościowe te Ko­
mitety, gromadziły rów n i e ż 
wyposażenie wojskowe dla 
walczących oddziałów pow­
stańczych, w nadzwyczaj tru­
dnych, konspiracyjnych wa­
runkach. Tajny Komitet pod 
przewodnictwem Jana Dzia- 
łyńskiego z Kórnika w Poz­
nańskim, zdołał zgromadzić 
środki na uzbrojenie i wypo­
sażenie kilku większych od­
działów powstańczych, — jak 
grupy dowódców: Edmunda 
Calliera, Kazimierza Mielęc­
kiego, Edmunda Taczanow­
skiego — walczących w Kali­
skim, Mazowieckim i na Ku­
jawach. Jeszcze przed wybu­
chem powstania, Poznańczy- 
cy za przykładem Warszawy 
urządzali demonstracyjne na­
bożeństwa, w ogólnopolskiej 
solidarności — w dążeniu do 
odzyskania wolności i niepod­
ległości.

1863 Roku 
niem oddawali oni swe życie 
za wolność Polski, o czym 
dziś świadczą liczne mogiły 
poległych i straconych z wy­
roków moskiewskich w Po­
wstaniu Styczniowym 1863 r., 
a także masowe zsyłki na Sy­
bir.

Powstanie 1863 roku, —to 
przykład niezłomności całego 
narodu polskiego. Mimo roz­
biorowych kordonów granicz­
nych, duch wolności i niepod­
ległości łączył nasz naród i 
trwał aż do pamiętnych Dni 
Listopadowych 1918 roku, i 
wtedy w pełni zatriumfował 
po długich latach, często bez­
nadziejnych walk z rozbior- 
cami naszego kraju.

Wład. Wiśniewski

Bomba w Rzymie
Rzym (UPI). Policja włoska 

wykryła potężną sześcio-fun- 
tową bombę zegarową, ukrytą 
w rzymskim Pałacu Kongre­
sowym, zbudowanym za cza­
sów Mussoliniego, w którym 
rozpoczął się 10 kongres neo­
faszystowskiego ruchu MSI.

Wykrycie bomby i rozbro­
jenie nastąpibo na godzinę 
przed jej zaplanowanym wy­
buchem.

Bomba została podłożona w 
kabinie z trasformatorami 
elektrycznymi. Ponieważ nie 
znaleziono śladów włamania 
do kabiny — policja przy­
puszcza, że zamach był dzie­
łem osoby posiadającej swo­
bodny dostęp i klucze do po­
mieszczeń w gmachu.

Powstanie Styczniowe 1863 
roku, znalazło poparcie pra­
wie we wszystkich krajach 
Europy. Podobnie, jak dzisiaj 
rządy państw europejskich, 
licząc się z przemocą Rosji, 
ograniczały się jedynie w pro­
testach przeciw uciemiężeniu 
narodu polskiego, tylko do 
nieśmiałych not dyplomatycz­
nych.

Natomiast zaczęli napływać 
do Polski, celem wzięcia u- 
działu w powstaniu przeciw 
rosyjskiemu zaborcy, ochotni­
cy: Francuzi, Węgrzy, Włosi, 
a nawet Rosjanie. Ci ostatni 
przechodzili z pułków rosyj­
skich na terenie Polski, do 
oddziałów powstańczych. — 
Znane jest z tamtych cza­
sów, nazwisko rosyjskiego ka­
pitana Andrzeja Potiebnia, — 
który poległ w bitwie stoczo­
nej pod Pieskową Skałą, — 
przez grupę Langiewicza z 
przeważającymi siłami wroga, 
— gdzie ów kapitan dowodził 
oddziałem powstańczym.

Z braku wyposażenia bojo­
wego, nie było można tych 
pełnych zapału kadr ochotni­
czych, międzynarodowych na­
leżycie wykorzystać.

Walkę o wyzwolenie się z 
obcej przemocy i wyzysku, o 
prawo do niezależności na na­
szej polskiej ziemi — podjął 
powstańczy Komitet Central­
ny, który z czasem przekształ­
cił się w Tymczasowy Rząd 
Narodowy. Nierówna walka 
z potężnym zaborcą trwała 
długo.

Z najwybitniejszych, — w 
tych zmaganiach nadludzkich, 
z ówczesnego pokolenia 1863 
roku, historia przekazuje nam 
nazwiska: Romualda Trau­
gutta, Stefana Bobrowskiego, 
Zygmunta Padlewskiego w 
Królestwie, Zygmunta Siera­
kowskiego na Litwie, Kon­
stantego Kalinowskiego i Wa­
lerego Wróblew s k i e g o na 
Białorusi.

W innych dzielnicach na­
szego kraju, w zaborze rosyj­
skim zasłynęli męstwem i po­
święceniem się o wolność Pol­
ski: Marcin Borelowski, Zyg­
munt Chmieleński, Michał 
Heidenreich, Dionizy Cza­
chowski, Marian Langiewicz, 
ks. Stanisław Brzóska, oficer 
francuski — Leon Young de 
Blankenheim, oficer włoski 
Franciszek Nullo, Józef Hau- 
ke-Bosak, ks. Antoni Mackie­
wicz i wielu innych.

A tych innych, nie znanych 
nam z nazwiska, a liczących 
dziesiątki tysięcy, słabo u- 
zbrojonych walczyło z niesły­
chanym męstwem o prawa do 
wolnego życia we własnym 
kraju.

Z bezgranicznym poświęcę-



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 25-GO STYCZNIA (JAN. 25), 1973

Powojenny Plan Odbudowy 
Wietnamu

Ludomir Rubach

Rok Kopernika 
w Warszawie(ciąg dalszy ze str. 1-eg) 

tym względzie w pełni popie­
ra przywódca chadeckiej opo­
zycji Rainer Barzel. Tymcza­
sem sajgońskd prezydent Ngu­
yen Van Thieu zapowiada 
przeprowadzenie w sześć mie­
sięcy po wejściu w życie ro- 
zejmu wyborów powszech­
nych w Wietnamie Połudn. na 
zasadzie “jeden obywatel — 
jden głos”.

Zgodnie z umową rozejmo- 
wą wybory te odbędą się pod 
nadzorem międzynarodowym, 
ale Thieu nie ma wątpliwości, 
że będzie to pojedynek obozu 
rządowego z Viet Congiem o 
zabezpieczenie władzy i wpły­
wów.

Do pierwszego konfliktu 
może dojść już przy ustalaniu 
rodzaju wyborów, ponieważ 
Thieu myśli jedynie o wybo­
rze prezydenta, a komuniści 
chcą wyborów na wszystkich 
szczeblach administracji tere­
nowej i lokalnych ciał usta-

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zaginionych w wykazach a- 
merykańskich, a którzy mo­
gli opaść lub zginąć w działa­
niach wojennych w Indonezji.

Wycofanie wojsk amery­
kańskich — z Południowego 
Wietnamu w przeciągu 60 dni 
po podpisaniu umowy.

Zakaz infiltracji wojsk i 
sprzętu wojennego do Połu­
dniowego Wietnamu — przez 
komunistów.

Prawo do nieograniczonego 
zastąpienia sprzętu wojenne­
go dla rządu w Saj gonie przez 
Stany Zjednoczone. Respek­
towanie przez zainteresowa­
ne strony zdemilitaryzowanej 
zony w Wietnamie.

Reunifikację jedynie środ­
kami pokojowymi, drogą ne­
gocjacji między rządem Ha­
noi i Saj gonu, bez nacisku i 
przywłaszczania sobie tere­
nów drogą siły.

Redukcję i demobilizację 
wojsk komunistycznych i rzą­
dowych w Południowym Wie­
tnamie. Zakaz wypadu komu­
nistów z bdz w Laosie i Kam­
bodży na Południowy Wiet­
nam.

Wycofanie wszystkich ob­
cych wojsk z Laosu i Kam­
bodży.
Polityczne Prowizje

Umowa zawiera wspólne o- 
świadczenie — przedstawicie­
li Stanów Zjednoczonych i 
Hanoi, że ludność Południo­
wego Wietnamu ma prawo do 
samostanowienia o w ł a s n e j 
przyszłości. Rząd w Saj gonie 
pozostanie u władzy, uzna­
wany przez Stany Zjednoczo­
ne, — a jego konstytucyjna 
struktura i przywództwo po­
zostaną nie naruszone i nie­
zmienione. Saj gon ma równo­
cześnie prawo do nieograni­
czonej pomocy ekonomicznej 
ze strony Stanów Zjednoczo­
nych.

Umowa przewiduje ustano­
wienie Narodowej Rady Po­
jednania, dla zorganizowania 
wyborów w Wietnamie, przy 
obopólnej zgodzie Hanoi i 
Sajgonu, jak i wprowadzenia 
w życie zawartej umowy.
Jeńcy

Dr Kissinger podczas wczo­
rajszej konferencji prasowej 
podał że wśród pierwszych 
jeńców zwolnionych przez 
komunistów znajdować się 
będą ciężko ranni i chorzy 
Amerykanie, którzy zostaną 
zabrani z Hanoi przez samo­
loty amerykańskie i przewie­
zieni do Vientiane w Laosie, 
a stamtąd do baz i szpitali 
amerykańskich na Filipinach, 
a następnie do szpitali woj-
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wodawczych.
Ugoda rozejmowa nie prze­

widuje wycofania z Wietna­
mu Połudn. wojsk północno 
wietnamskich i sceptycy uwa­
żają, że “pokój nadal jest bar­
dzo kruchy” i że Międzynaro­
dowa Komisja Kontroli i Nad­
zoru (ICCS). mająca zespół w 
sile 1,160 ludzi, będzie miała 
trudny orzech do zgryzienia.

Rzecznik Sajgonu powie- 
dzaił, że “nikt nie ma złudzeń, 
że komuniści dotrzymają w 
pełni postanowień rozejmo- 
wych” i zapowiedział, że woj­
ska sajgońskie w żadnym wy­
padku nie dopuszczą do posze­
rzenia przez czerwonych ich 
stanu terenowego posiadania.

Jedynym optymistycznym 
sygnałem jest zapewnienie, że 
w 24 godziny po podpisaniu 
umowy rozejmowej nastąpi 
spotkanie przedstawicieli Saj­
gonu z przedstawicielami Viet 
Congu, poświęcone przedy­
skutowaniu ‘ zagadnień we­
wnętrznych.

skowych w Stanach Zjedno­
czonych, — najbliższych ich 
miejsc zamieszkania.

Zapytany przez dziennika­
rzy kiedy spodziewa się pier­
wszego transportu jeńców z 
Wietnamu, Kissinger powie­
dział w przeciągu najpóźniej 
15 dni po podpisaniu umowy 
w Paryżu, a możliwe że na­
wet wcześniej.

Kissinger powiedział dalej, 
że ze względu na wrogie na­
stawienie obu zainteresowa­
nych stron, podpisane będą 
dwie osobne ale identyczne u- 
mowy w Paryżu w sobotę. 
Sekr. Stanu William P . Ro­
gers w imieniu Stanów Zjed­
noczonych, podpisze jedną u- 
mowę w sobotę rano, w któ­
rej udział wezmą przedstawi­
ciele — Hanoi, Sajgonu, 
Washingtonu i Wiet Kongu, 
a po południu podpisze dru­
gą, taką samą umowę jedynie 
z przedstawicielami Północ­
nego Wietnamu, t.j. Hanoi.

Podczas rannej sesji, Saj- 
gon i Hanoi podpiszą oddziel­
ne kartki papieru, dołączone 
do umowy, dla podkreślenia 
nieoficjalnego wzaj e m n e g o 
nieuznawania się. Wstępny 
paragraf umowy nie wymie­
nia Północnego albo Połud­
niowego Wietnamu jako ucze­
stników umowy, określając 
jedynie że umowa zostaje za­
warta przez wszystkie zain­
teresowane w wojnie strony.

Młodsze Rodziny 
Na Utrzymaniu 

Publicznym
Washington. (UPI)— Dept. 

Zdrowia, Szkolnictwa i Opie­
ki Społecznej podaj e że coraz 
więcej młodszych rodzin za­
biega o zapomogę publiczną, 
nie mogąc znaleźć pracy, nie 
tyle z braku wykształcenia 
ile z braku przygotowania w 
jakimkolwiek zawodzie. Wię­
cej matek w wieku poniżej 
lat 25, stara się o zapomogę 
publiczną po porzuceniu ich 
przez męża. Poważny procent 
stanowią także matki nieślu­
bnych dzieci.

Większość z tych rodzin, 
gdyż 75 procent, przenosi się 
do dużych miast gdzie łatwiej 
uzyskać zapomogę publiczną. 
Wśród nich znajduje się 48 
procent białych rodzin lub 
nieślubnych matek, 43 pro­
cent czarnych, a 8 procent in­
nej rasy. 28 procent rodzin 
korzystających z zapomogi 
publicznej w ramach progra­
mu “Aid to Dependent Chil­
dren” stanowią nieślubne ro­
dziny, a 80 procent matki nie­
ślubnych dzieci.

Franklin Park 
Żąda Ochrony 

Przeciw Powodzi
Nadspodziewane silne de­

szcze i brak kontroli przeciw 
powodziom spowodowały, iż 
pewne rejony przedmieścia 
Franklin Park znalazły się 
pod wodą, co zmusiło prze­
wodniczącego wioski Jack 
Wiłliamsa do enrgicznej akcji. 
W liście wysłanym przez nie­
go do komisji planowania tej 
wioski, Williams podkreślił, iż 
problem powodzi staje się z 
roku na rok coraz gorszy i 
nadszedł czas, by problem ten 
traktować za problem mający 
pierwszeństwo.

Dyrektor planowania Nick 
Zografos oświadczył, iż wio­
ska będzie musiał domagać się 
pomocy federalnej i stanowej. 
Williams zaś, który jest obec­
nie stn. reprezentantem, o- 
świadczył, iż ma zamiar wy­
sunąć rezolucję domagającą 
się nałożenia kontroli anty-po­
wodziowej na stan.

Turyści, przyjeżdżający do 
Warszawy w Roku Kopernika, 
mogą i powinni wzbogacić 
program swego pobytu w sto­
licy Polski atrakcyjnymi im­
prezami jakie w związku z 
pięćsietleciem urodzin autora 
“O Obrotach” przygotował 
Stołeczny Komitet Obchodów 
Roku Kopernika, wspólnie z 
organizacjami s p o ł ecznymi, 
placówkami kultur alnymi, 
środowiskami naukowymi i 
artystycznymi. Program ob­
chodów Roku Kopernika jest 
bogaty i pomyślany tak, aby 
jak najbardziej wnikliwie i 
wszechstronnie p r z y b 1 iżyć 
społeczeństwu polskiemu, a 
także każdemu, kto poświęci 
nieco uwagi postaci Wielkiego 
Astronoma i Obywatela Świa­
ta, którego pamięć ludzkość 
cała czci w 1973 r.

W Warszawie pomyślano 
przede wszystkim o zorgani­
zowaniu śSeregu wystaw, któ­
rych ekspozycje pozwolą po­
znać życie i dzieło Kopernika i 
i jego epokę. Warto zatem po­
lecić przybywającym do War­
szawy turystom, gościom z 
różnych stron świata, całoro­
czną wystawę kopemikańską 
eksponowaną w Muzeum 
Techniki, która obejmuje ca­
łokształt zgromadzonych ma­
teriałów o Koperniku. Jakby 
uzupełnieniem tej wszech­
stronnej ekspozycji będzie 
wystawa w Pałacu Kazimie­
rzowskim, która ma ukazać 
Astronoma w jego różnorod­
nej działalności społecznej: m. 
in. jako aktywnego patriotę i 
obrońcę Warmii przed Krzy­
żakami, lekarza, budownicze­
go, a także jako poetę, męża 
stanu, ekonomistę. Obejrzenie 
tej wystawy ułatwi zoriento­
wanie się, jak wszechstronny­
mi talentami był obdarzony 
Kopernik, najświetniejszy 
przedstawiciel polskiego Od­
rodzenia, wspaniały wzór czło­
wieka epoki humanizmu.

Godna też będzie uwagi wy­
stawa w “Zachęcie”, ukazują­
ca postać Kopernika w dzie­
łach malarzy, rzeźbiarzy, gra­
fików, Doskonałym uzupełnie­
niem tej wystawy będzie 
ekspozycja przygotowywana 
na jesień 1973 r. przez Mu­
zeum Teatralne w gmachu 
Teatru Wielkiego. Jej organi­
zatorzy pokażą, jak teatr pre­
zentował postać Kopernika. 
Znajdą się więc na tej cieka­
wej wystawie inscenizacje 
sżtuk teatralnych poświęco­
nych twórcy teorii heliocen- 
trycznej, w wiekach XIX i 
XX, aktorzy (zdjęcia, portre­
ty), którzy grali w tych sztu­
kach, teksty piosenek i nuty 
melodii z tychże sztuk. Uzu­
pełnią te duże ekspozycje inne 
mikrowystawy w Międzynaro­
dowych Klubach Prasy i 
Książki, w domach kultury, 
świetlicach zakładów przemy­
słowych, organizowane przez 
społeczeństwo Warszawy.

Kto odwiedzi stolicę w 
czerwcu br, ten będzie miał 
okazję wsiąć udział w galo­
wym koncercie symfonicznym 
ku czci Kopernika w Filhar­
monii Narodowej w dniu 22 
lulb 23 czerwca. A jeśli trafi 
do Warszawy w dniu 19 lu­
tego, na który przypada pięć­
setna urodzin M. Kopernika, 
będzie mógł uczestniczyć w u- 
roczystym składaniu wieńców 
i kwiatów, w manifestacji lud­
ności stolicy pod pomnikiem 
Astronoma na Krakowskim 
Przedmieściu.

Świadek William S. Miller, 
zeznając nadal w procesie 
karnym Otto Kernera, po­
wiedział, że on rozważał tajne 
traktowanie nabycia akcji To­
rów Wyścigowych Illinois — 
przez gub. Otto Kernera i 
Theodore Isaacsa, dyrektora 
Departamentu Dochodów, bo 
obawiał się skandalu, jak do­
stania się do opinii publicz­
nej, co też się stało.

Wskazując palcem na Ker­
nera i Isaacsa, siedzących na 
ławie oskarżonych, Miller po­
wiedział. “Obawiałem się złej 
publicystyki, gdy ci panowie 
nabędą akcje Torów Wyści­
gowych”.

Dalej Miller powiedział, że 
pani Mar je Everett, — zwana 
“królową torów wyścigowych 
Illinois”, jak też jej ojciec — 
Benjamin Lindheimer, mieli 
złą opinię ludzi, którzy wszy­
stko przyrzekają, a nigdy o- 
bietnic nie dotrzymują.

Kerner i Isaacs są oskarżeni 
głównie o łapownictwo przez 
nabycie akcji od Mar je Eve­
rett, która zrobiła obietnice 
w 1962 roku, a spełniła ją do­
piero w 1966 roku i zeznała, 
że wymusił tę transakcję od 
niej właśnie Miller.

Miller jest świadkiem Pro­
kuratora i został określony

Niewątpliwie wielu czytel­
ników ,szczególnie zaintere­
sowanych dorobkiem myśli 
kopemikańskiej i jego epoką 
przyciągną wykłady o Koper­
niku i jego czasach. Inaugu­
racja ich nastąpiła już w sty­
czniu br. w sali kinowej Mu­
zeum Narodowego. Są one 
prowadzone przez wybitnych 
uczonych, znawców dzieła i 
życia Wielkiego Astronoma.

Świat naukowy i akademi­
cki szczególnie skrupulatnie 
opracował swój udział w. ób- 
chodach Roku Kopernika. Na­
ukowe koła studenckie Uni­
wersytetu Warszawskiego i 
innych stołecznych szkół wyż­
szych przeprowadzą seminaria 
na temat — “Kopernik a czasy 
współczesne”. Celem ich jest 
wykazanie aktualności myśli 
Kopernika i pokazanie go jako 
człowieka nauki, przełamują­
cego odwieczne przesądy, wy­
kazującego niezłomną odwagę 
w walce o prawdy naukowe.

Już wiosną w Roku Koper­
nika poszczególne instytuty 
Uniwersytetu Warszawskiego 
przeprowadzą colloqia po­
święcone autorowi “De Revo- 
lutionibus”. Zostały rozpisane 
konkursy na prace magister­
skie o tematyce związanej z 
Kopernikiem i czasami Rene­
sansu. Wszystkie te poczynania 
naukowo - popularyzatorskie 
dostarczą niewątpliwie wielu 
nowych cennych prac o Ko­
perniku i jego eooce.

Młodych gości stolicy zachę­
cić należy do obejrzenia w 
młodzieżowym teatrze “WiM 
dziadło” sztuki Morstina “Ko­
pernik”, którą teatr ten wy­
stawiał z dużym powodzeniem 
w ub. sezonach teatralnych, a 
którą ponownie wznowi w Ro­
ku Kopernika na jesieni. Sztu­
ka pt. “Kopernik” w barw­
nych obrazach przedstawia 
życie Astronoma od lat mło­
dych po jesień jego życia. 
Młodzież Warszawy tłumnie 
odwiedzała Teatr “Widziadło”, 
który tym przedstawieniem 
utrwalił w jej pamięci postać 
M. Kopernika na długie łata.

Warto też, korzystając z po­
bytu w Warszawie, obejrzeć 
w jednej ze szkół średnich or­
ganizowane przez uczniów 
“gabinety kopemikańśkie” bę­
dące rzeczowym przykładem 
żywego zainteresowania pol­
skiej młodzieży największym 
uczonym polskiego Renesansu.

Pobyt w Warszawie w Roku 
Kopernika jest więc dosko­
nałą okazją do bliższego po­
znania wielkiego dzieła Ko­
pernika i lepszego zrozumie­
nia, kim był On dla Polski i 
całego świata.

Zamach w Afryce
Bissau. (UPI) — Przed wła­

snym domem w Guinei Portu­
galskiej zastrzelony został w 
sobotę, 51-letni Amilcar Ca­
bral, przywódca afrykańskiej 
organizacji, walczącej o wol­
ność tego terytorium afrykań­
skiego i obalenie kolonialnej 
władzy Portugalii.

S e k o u Toure, prezydent 
Guinei, powiedział, że zama­
chowcy byli “agentami impe­
rializmu i kolonializmu”.

Władze kolonialne twierdzą, 
że nie wiadomo kto dokonał 
zamachu, ale zwracają uwagę 
na fakt, że Cabral był zwal­
czany przez pewne frakcje 
swego ruchu nacjonalistycz­
nego.

przez Mar je Everett — jako 
“główny sprawca skandalu” 
handlu akcjami torów wyści­
gowych Illinois. Za to Miller 
w czwartek w dniu zeznań 
w charakterze świadka bar­
dzo krytycznie scharaktery­
zował działalność pani Marje 
w sporcie wyścigowym.

Marje Everett miała ten­
dencję zrzucania winy za jej 
sprawki na wszystkich, na­
wet na jej adwokatów — po­
wiedział Miller.

Była ona złym kierowni­
kiem wyścigów — powiedział 
Miller. Była też intrygantką 
i raz pożyczyła $122,500 swe­
mu adwokatowi Williamowi 
Lynchowi, żeby wykupił ak­
cję od Daniela Rice,właści­
ciela — dobrze prowadzonej 
stajni wyścigowej. Rice był 
wściekły, gdy się o tych pla­
nach Marje dowiedział.

Na pytanie adwokata Paula 
R. Connoly, obrońcy Kernera 
— Miller przyznał, że ofero­
wał akcję Torów Wyścigo­
wych Ernestowi Marshowi, — 
dyrektorowi Kolei Santa Fe, 
chociaż był on wówczas człon­
kiem Urzędu Torów Wyścigo­
wych Illinois.

Dzisiaj dalszy ciąg zeznań 
Millera.

Powrót Jeńców Spodziewany 
Wkrótce

Miller Obawiał Się Skandalu 
Jaki Objął Gub. Otto Kernera

Plaga Napiwków

W każdym punkcie:

22 Ocalonych

(25, 26)

od

(25, 26)

(25, 26)

Zyg. Nagórski, 
Wybitny Prawnik 
Zmarł w N. Yorku

Sen. Muskie 
Za Reforma 

Podatków

Zarząd CTA wydał zarzą­
dzenie, by dziś w dniu pogrze­
bu byłego Prezydenta L. B. 
Johnsona wszystkie autobusy 
i kolejki CTA zatrzymały się 
o godzinie 10 rano na okres 1 
minuty, dla wyrażenia hołdu.

Washington (UPI). — Sen. 
Edmund S.. Muskie (D- 
Maine) wniósł do Senatu pro­
jekt reformy ustawy podat­
kowej, dla wyeliminowania z 
ustawy punktów umożliwia­
jących zamożnym podatni­
kom korzystania z różnych 
ulg podatkowych i płacenia 
procentowo od swych docho­
dów niższych podatków — od 
przeciętnego robotnika.

Sen. Muskie przedłożył 24 
punktów do rewizji w usta­
wie podatkowej, które przy­
czyniłyby się do zwiększenia 
wpływów rządowych o $18.6 
bilionów do roku 1975, a pła­
conych przez bogatych i przez 
korporacje. Muskie podkre­
ślił że największy ciężar po­
datkowy spada na Ameryka­
nów o średnich zarobkach,— 
gdyż potrącenia podatkowe 
pobierane są z ich zarobków 
i skromnych dochodów.

Wśród przedłożonych przez 
sen. Muskie zaleceń reformy 
ustawy podatkowej, znajduje 
się zalecenie zniesienia zwol­
nienia od płacenia podatku 
spadkowego t.zn. — “capital 
gains”, kredytów zagranicz­
nych, potrącenia podatkowe 
przyznawane przemysłowi ra­
finerii nafty, i inne.

Wśród zaleceń sen. Muskie 
znajdują się także dwa za­
lecenia, które uderzą w kie­
szeń przeciętnego podatnika, 
a mianowicie zniesienie zwol­
nienia od podatku pierwsze 
$100 otrzymanych przez po­
datnika z procentu od oszczę­
dności w bankach łub w dy­
widendach akcyjnych, jak i 
zniesienie przyznawanego po­
trącenia w wykazie podatko­
wym z płaconych podatków 
stanowych i lokalnych przy 
kupnie benzyny do samocho­
dów.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

dziej, że pewien zwolennik na­
piwków dał na ankietę taką 
odpowiedź:

“To mi przypomina pewien 
problem, rozpatrywany je­
szcze przed I wojną światową 
w Petersburgu. A mianowicie 
pewien Sklepikarz dawał co- 
dzień policjantowi rubla za to, 
że zamykał swój sklepik wie­
czorem o godzinę później. Po­
licjant z otrzymanych w ten 
sposób rubli oddawał część 
swemu komisarzowi. W re­
zultacie zadowolony był ko­
misarz, zadowolony był poli­
cjant, zadowolony jbył sklepi­
karz, że mógł więcej utargo- 
wać, i zadowoleni byli jego 
klienci, że mogli dłużej kupo­
wać. Kto na tym tracił? Nikt.

że najwyższy czas 
stolik. Nie dam parę 
kioskarzowi, to po-

Lagos. (UPI) — Poniedział­
kowa katastrofa jordańskiego 
samolotu linii lotniczej Alia, 
jaka wydarzyła się na lotni­
sku Kano w Nigerii, jest naj­
większą pod względem liczby 
ofiar w historii lotnictwa pa­
sażerskiego, mimo że liczba 
zabitych jest mniejsza, od po­
danej we wczorajszych depe­
szach.

Na 202 pasażerów i człon­
ków załogi ocalało 22 osoby, 
a 180 zginęło w płomieniach.

Przyczyna katastrofy nie 
została ustalona. Wiadomo je­
dynie, że wieża kontrolna lot­
niska ostrzegała pilota, że nad 
lotniskiem rozciąga się mgła 
i widoczność jest kiepska.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn i brat nasz, śp.

Eugeniusz
Pyrzynski

, Ii-ej Wojny Światowej

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
Wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza,

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i sio­
stra nasza, śp.

Jadwiga A. 
Szczepaniak 

(z domu Kołodziejczyk) 
(żona śp. Stanisława) 

teściowa śp. Stefana Dominiak 
Członkini Tow. Św. Jadwigi 
Gr. 24 Zjedn. Polek w Am., 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 24-go 
stycznia 1973 roku, rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 27-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4358 S. 
Richmond ul., do kościoła Ś.Ś. 
Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Anna Dominiak, Katarzyna 
Kiefer i Zofia Bober, córki; 
Władysław i Czesław, synowie; 
Józef Kiefer i Jan Bober, zię­
ciowie; Dorothy i Dolores, sy­
nowe; Zofia Pajdzik, Józef i 
Adam Kołodziejczyk, siostra 1 
bracia w Polsce; 10 wnucząt; 
1 prawnuczka; wraz z całą ro­
dziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje 
Edward P. Patka 

Home.
Telefon: 523-4489.

Wet.
Członek Tow. Ignacego Pade­
rewskiego Nr. 1292 ZPBK i 
Tow. Dzwon Wolności Grupa 
1290 ZNP, po długiej chorob- 
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 24-go stycznia 1973 
roku, o godzinie 3-ej rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 26-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Ś.Ś. Mło­
dzianków, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wzystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef i Stanisława, rodzice; 
Roman Zydroń, brat; Dolores, 
Siostra; Elsie, bratowa; Andrew 
Olman, szwagier; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F.

Malec i Synowie. 
Telefon: 4(21-5800.

się: 
Funeral

Wiktorja Smalarz
(z domu Orlof) 

(matka śp. Bronisława; siostra śp. Jana Orlof)
Członkini Klubu Ołpiny, po krótkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 24-go stycznia 
1973 roku, nad ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Fidelisa (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tomasz, mąż; Józefa, córka; Józef Kukla, zięć; Bronisława 
Wojcik, siostra; Christine z mężem Earl Nash, wnuczka; Lawrence, 
wnuk; Laura, prawnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: 622-1488.

i sfatygowanego 
w przychodni...

Józef A. Szopski 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 24-go 
stycznia 1973 noku, o godzinie 
12:25 w nocy, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 27-go stycznia, o 
gadzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1845 N. 
Hermitage Ave. (blinko Cort­
land ul.), do kościoła Matki 
Boskiej Anielskiej, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna R. (z domu Babicz), 
żona; Betty Ann (Charles) 
Overfield, córka i zięć; Richard 
E., syn; Anna Franczewska, 
Mollie (William) Boyce, sio­
stry i szwagier; Gena Ann, 
Gary Wayne i Gregory Dean, 
wnuczka i wnuki; siostrzeńcy, 
siostrzenice, szwagierki, szwa­
growie oraz kuzyni i kuzynM; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wysocki - Petzko Funeral 

Home.
Telefon: BR 8-2686.

Jeden z dzienników war­
szawskich przeprowadził an­
kietę na temat dawania na­
piwków. 87 procent uczestni­
ków potępiło ten zwyczaj. A 
oto wyjątki z kilku listów:

“Co krok to napiwek! Jeżeli 
nie dam do kieszeni fryzjerki, 
to żegnaj sprawiedliwa kolej­
ko do czesania. Nie opłacę kel­
nera ,to ten da>je mi do zrozu­
mienia, 
zwolnić 
złotych 
czytnej gazety nie dostanę. 
Itp. itd. W każdym punkcie: 
w masarnii, w pociągu, przy 
stoisku z owocami — daj i 
daj! Skąd mam na to brać?”

“Kiedy raz zapomniałam 
włożyć co należy do kieszeni 
fartuszka fryzjerki, zostałam 
potraktowana następnym ra­
zem jak przybłąkana owca; od 
tej pory nie zapominam. Gdy­
bym kelnerce nie zostawiła 
reszty od należności, następ­
nym razem dostałabym zimny 
obiad w restauracji, do której 
stale przychodzę. W zamian 
za czekoladę nie tracę czasu, 
nerwów 
zdrowia
Czyli: daję, a mimo to prote­
stuję: nie dawać napiwków!”

“Nie dawać! Napiwek — to 
po prostu łapówka i jedno­
cześnie jałmużna. Dając na­
piwki, zgadzamy się faktycz­
nie na podwyższenie ceny u- 
sługi, a zarazem dajemy do 
zrozumienia biorącemu, że nie 
liczymy na jego uczciwość i 
solidność bez dodatkowej o- 
płaty.”

“Napiwek to próba zapew­
nienia sobie lepszego trakto­
wania lub załatwienia szyb­
ciej swojej sprawy, a więc ty­
powe przekupstwo.”

“Napiwki? Mało plaga, to 
skandal, to ohydny zwyczaj.”

Trudno odmówić tym gło­
som słuszności, choć wątpić 
należy, czy tych 87 procent 
potępiających nagle przesta­
nie dawać napiwki. Tym bar-

śp.

Katarzyna 
Michalska 
(z domu Sypien) 

(żona śp. Ludwika)
Człontónii T o w. M. B. 
Nieust. Pomocy Nr. 169 ZPRK, 
Klubu Wielopola Skrzyńskiego, 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 24-go 
stycznia 1973 roku, o godzinie 
2:20 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 27-go stycznia, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 26>18 S. Ridge­
land Ave., Berwyn, Ul., do ko­
ścioła St. Mary of Celle (Msza 
św. o godzinie 9:30) , a stam­
tąd na cmentarz Zmarwtych- 
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef (Władysława), Ed­
ward (Józefa), Władysław 
(Beatrice) i Dorothy Michalski, 
dzieci; oraz wnuczęta i pra­
wn uczęta; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
GU 4-6510. 

New York, (NYT) — Zyg­
munt Nagórski, były prezes 
Stow. Prawników w Warsza­
wie oraz długoletni członek 
Polskiego Instytutu Naukowe­
go w Nowym Yorku, zmarł 
przed kilku dniami w Ossin­
ing, N.Y., licząc przy zgonie 
lat 88.

Nagórski urodzony w Pol­
sce, przybył do Stanów Zje­
dnoczonych w roku 1951. — 
Ukończył wyższe studia w 
Polsce, a następnie w Niem­
czech, Francji i Szwajcarii. 
Był on członkiem ruchu wol­
nościowego przed pierwszą 
wojną światową, oraz wykła­
dowcą prawa w uniwersytecie 
Warszawskim. W drugiej woj­
nie światowej był członkiem 
rządu polskiego na wygnaniu 
w Londynie, jak i wykładow­
cą w uniwersytecie Oxford. 
Nagórski był autorem wielu 
prac naukowych oraz książek, 
a wśród nich autorem “War 
In London” i “Political Lea­
dership in Poland Between 
Wars”.

Zmarły pozostawił dwóch 
synów — Zygmunta jr., w 
Scarsdale i Jerzego w Nowym 
Yorku, dwóch braci — Adama 
i Bogdana, siostrę Walentynę 
Rudską, czworo wnucząt i 
dwoje prawnucząt.

CTA w Hołdzie 
LB.Johnsonowi

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dzia- 
duś nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka moja, sibstra mo­
ja, babcia nasza i prababcia moja, śp.
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FACTORY 
OPPORTUNITIES

We need employees willing to grow with us. The steady growth 
of our business has created numerous openings in our plant. We 
seek experienced people willing and capable of advancing beyond 
the job for which they are hired.

RATES $2.90 to $4.66.
NOW AVAILABLE

FIRST SHIFT 7 a.m. to 3:30 p.m.
Cutting & Staking — Setup and Operate — Experienced 
Painter Helper — Spray or Dip Experience.
Layout Man “B” Layout Experience

SECOND SHIFT — 3:30 p.m. to midnight
Cutting & Staking — Setup & Operate — Experience 
Painter Helper — Spray or Dip Experience 
Fab Machine — Setup and Operate 
Crane Operator — Experienced
Welder — Mig Welding Experience
Machinist — Machine Tool Experience
Tube Former — Experienced
Press Brake — Setup & Operate — Experience 
Assemblers — Heavy Machine Assembly, Blueprint 
Reading required.

OVERTIME AVAILABLE
MUST HAVE OWN TRANSPORTATION.

BENEFITS INCLUDE: — Pension plan, complete insurance 
program paid by company, paid vacations, 10 paid holidays, 
excellent starting salaries and working conditions.

APPLY IN PESON — PERSONNEL DEPT.
ACCO—OLSON DIV.

10601 W. Belmont Ave. Franklin Park
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBA MĘŻCZYZN
Do Ogólnej Pracy w Rzeźni.

DOBRA ZAPŁATA. DŁUGIE GODZINY.
STAŁA PRACA.

Zgłosić się do

American Meat Packing Co.
3946 South Normal Avenue

Tel. 538-7000
Pytać o Panią KALISZ.

* PRAGI |* PRAGI

SETUP
SCREW MACHINES

Brown & Sharpe
Earn over $5.00 per hour plus 10% night shift 

Premium working on our 2nd shift.

AUTOMATIC CHUCKERS
Warner-Swasey and Gisholt

Earn over $4.75 per hour working on our 1st and 2nd shifts
Enjoy exceptional company benefits, including company paid 
life and medical insurance, pension plan, disability benefits, 
liberal vacation and holiday plan and a clean modern air con- 
iitioned plant

For more information call or come in.

POWERS REGULATOR
3400 West Oakton Skokie. III.

OR 3-6700 or CO 7-6300
An Equal Opportunity Employe!

DENTIST EXPERIENCED COOK 
WANTED

* OGRZEWANIE I* OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE BOJLERA,-™ 
i PALENISKA ZA 5M50 

lakze Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

Robota 
Zł Godalnna 

Gwarantowana 
O batoga

• Darmo Kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń oei zobowiązań

METROPOLITAN HEATING CO MA 6-0634 lub 889-4448

Z U.S. Lotnictwa
John F. Mazurek, syn Helen 

Mazurek, zam. 14213 Ingleside, 
Dolton, Ill. ukończył z odznacze­
niem kuns podstawowy w bazie 
Keesler, Miss, i pozostał w bazie, 
gdzie studiuje obecnie naprawę 
komputerów.

Mark F. Glubczyński, syn p. 
Florens Glubazyńskiej, 1215 Rock 
St., Peru, 111. ukończył przeszko­
lenie w bazie Keesler i pozostał 
na kursie naprawy komputerów.

John W. Niesłowski, syn pp. R. 
J. Niesłowskich, 1825 Springs St., 
Schofield, Wis. ukończył prze­
szkolenie w bazie Lackland, Tex. 
i pozostał w bazie, na przeszkole­
nie policji bezpieczeństwa.

John J. Jaskólski, syn pp. D. 
Jaskólskich, zam. 913 Jefferson 
ul., Menosha, Wis. ukończył pod­
stawowe przeszkolenie w bazie 
Cbanute, 111. i został przydzielony 
do Ośrodka Przeszkolenia Tech­
nicznego w tej samej bazie.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII" 
WOP A—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4 ■ 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właiciąl.l.

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ

Stacje WEDC

7 dni w tygodniu
S;M • 0:30 ranę

"KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie e 1,1:30 i 0:30 
ora* a 8-ej wiece.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 3:30 rano 
I • 3 po poł. w niedzielo

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—110G KO 
Codsiennle 6:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1306 KO 

Sobota 6:35 ■ 7:30 wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA

Codziennie
ed 6:3# do 7:30 rano 

Sobota 11 * 11:30 rano 
Niedziela 1 * 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
W Tygodniu

"KŁOPOTY 
SIEKIERKOW" 

Stacja WOPA—14M KC 
W Kaidy Wtorek, Srodg, 

Cawartok i Piątek 
7*7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Aaotuerzy 
FBŁAOIA I BRONISŁAW 

MROZOWI*
A

The University of So. Calif, is 
performing a study of Foreign 
Dental School Graduates living in 
the Los Angeles-Orange County 
Area.
If you are a graduate of a Foreign 
Dental School (whether practicing 
Dentistry or not)

Please contact:
Harvey Wolf

3009 Ocean Front Walk 
Venice, Calif. 90291 

(213) 396-9523

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 26 Stycznia
Tow. Jana Chrzciciela Grupa 

1354 ZNP odbędzie swe 2-mie- 
sięczne posiedzenie w piątek, 26 
stycznia, w sali Pol. Weteranów, 
pnr. 1239 N. Wood ul., początek 
o godz. 7:30 wieczorem. Prosimy 
naszych członków i członkinie o 
liczne przybycie, oraz o wyrówna­
nie zaległości w opłatach do Gru­
py. — Antoni Górski, prezes; 
Amelia Skwirut, sekr. prot.

Niedziela, 28 Stycznia
Klub Jordanów Parafii odbę­

dzie swe posiedzenie miesięczne w 
niedzielę, 28 stycznia, o godz. 2 
po poł., w sali 5317 S. Ashland 
ave. Prosimy wszystkich członków 
i członkinie o liczne przybycie, 
gdyż będą ważne sprawy omawia­
ne. Zawiadamiamy także, iż Social 
Party odbędzie się w niedzielę, 11 
marca, o 2 po poł. Zapraszamy 
przyjaciół i wszystkie Kluby 
współpracujące z nami o poparcie 
naszej zabawy i przybycie. — Za 
Zarząd: Józef Lubaszka, prezes; 
Edmund Edward Marchiński, prze- 
wodn. zabawy.

Klub Kołaczyce zawiadamia 
członków i członkinie, iż roczne i 
zarazem instalacyjne posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 28 sty­
cznia, o godz. 2:30 po poł., w sali 
A. Stanieć, 1431 W. Walton ul. 
Uprasza się członkostwo o obec­
ność — Maria Wojtowicz, preze­
ska; Bernice Pacocha, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Szczurowa od­
będzie swe intalacyjne posiedzenie 
w niedzielę, 28 stycznia, o godz. 
2 po południu, w lokalu K. Guta, 
przy Huron i Bishop ul. Obecność 
członków jest wymagana. Zapra­
szamy naszych znajomych i sym­
patyków. Za Zarząd: Piotr Raczoń, 
prezes; Maria Stojak za Komitet; 
Jan Kowalczyk, sekr.

Magistrala 
Śląsk-W arszawa

Trwa budowa jednej z no­
wocześniejszych w Europie 
magistrali kolejowej, która 
połączy Śląsk z Wairszawą, a 
w przyszłości z Wybrzeżem. 
Rozpoczęte w połowie 1971 r. 
prace przy budowie 143-kilo- 
metrowej trasy Zaiwiletrcie-Ra- 
dzice koncentrują się obecnie 
na terenie woj. kieleckiego. 
Potężne spychacze, koparki i 
ciężkie samochody - wywrotki 
przerzucają dziesiątki tysięcy 
metrów sześć, ziemi. Uformo­
wano już fragment rfasypu, 
na którym rozpoczęto montaż 
pierwszych kilometrów torów, 
przystosowanych do szybkie­
go ruchu pociągów. Równole­
gle z budową linii kolejowej 
powStają nowe mosty i wia­
dukty drogowe oraz kolejowe. 
Rozpoczęto budowę 9 mostów 
kolejowych, — 1 jest już go­
towy — i 18 wiaduktów dro­
gowych oraz 95 mniejszych 
Obiektów, z których ukończo­
no 65.

★ MILWAUKEE, WIS.
* PRACA MĘSKA

WELDERS 
Crane Operators 

Maintenance Men
Steady employment. Apply in person. 

GOOD PAY AND BENEFITS.

Framitized Steel Co. 
of Milw.

260 N. 12th St. Milwaukee, Wis.

to prepare American food.
Also Experienced 

WAITRESS 
Some English preferred.

235 N. Ashland

TIVOLI II
Applications now being taken for 
kitchen and maintenance. Phone

755-7556 or 755-7559

TIVOLI II
COUNTRY CLUB HILLS

DO MYCIA NACZYŃ
Nocna i Dzienna Zmiana. 

Zgłoszenia
GOLDEN OX RESTAURANT 

4358 W. 51st St.
(Północno zachodni narożnik 

Archer i Koetner)
Potrzeba Doświadczoną 

KUCHARKĘ lub KUCHARZA 
do przyrządzania amerykańskich 

potraiw.
Także Doświadczoną 

KELNERKĘ 
Wolimy ze znajomością 

angielskiego.
235 N. ASHLAND

* Pomoc Domowa
WOMEN for general housework. 
Live in. Must know little English. 
Own room, T.V. Lincolnwood 
area. No small children. 677-6158.

DEPENDABLE 
WOMAN WANTED

General housework, laundry. 2 
day week. Steady. In Melrose 
Park Good salary plus carfare. 

English necessary.
Good transportation.
344-0205 or 345-0027

CHILD CARE 
LIGHT HOUSEKEEPING

Mature woman is needed to live 
with family in suburb near lake. 

Starting salary $95 a week.
446-4141

Must speak English.
POTRZEBNA kobieta do pomocy 
matce w lekkiej pracy domowej 
i opiece nad 2-giem dzieci podczas 
ciąży 3-go. Pozostać lub dojeż­
dżać. $55 tygodniowo. 5 dni w ty­
godniu, od 15 lutego do 15 kwiet­
nia. — Tel. 945-6674.
GOSPODYNI — opieka nad dzieć­
mi. Zamieszkać, 5 dni w tygod­
niu. Doskonałe wynagrodzenie.

394-0976
GOSPODYNI do rodziny z 3 ma­
łych dzieci. Opieka nad dziećmi 
oraz praca domowa. Własny po- 
pój i łazienka. Północne przed­
mieście Chicago. 6 dni—$60. Mu­
si mówić trochę po angielsku. — 
272-7125. ___________________
CLEANING woman once a week. 
Must speak English. Lincolnwood 
area. — 679-2020.
WANTED a reliable cleaning 
woman with recent references for 
small family in Wilmette. 1 day 
a week. Good pay. 256-4755.
CLEANING WOMAN, 30-45 — 
Wednesdays, $16. Near Devon & 
Central. References. 673-3553.

★ PRACA MĘSKA

Wood Working 
FOREMAN

Progressive manufacturer of 
occasional tables requires 

individual experienced 
in Wood Working.

Company manufactures mitre 
folded wood products.

Any wood working experience 
will be considered.

Company benefits include:
• Complete insurance program

• Vacation
• Profit sharing and numerous

other benefits.
Call: Mr. Reynolds at

261-1200
For Appointment

EXCELLENT JOB WITH FU­
TURE IN OUR PHOTO DE­
PARTMENT. NEED MEN THAT 
CAN READ AND SPEAK SOME 
ENGLISH BUT WILL TEACH. 
GOOD STARTING PAY WITH 
ADVANCEMENTS. MUST BE 
STEADY AND DEPENDABLE. 
YOU WILL LIKE WORKING 
FOR US.

108 W. LAKE STREET 
ROOM 200

PHONE 372-8608—MR. THOMAS
HYDRAULIC PRESS 

OPERATOR TRAINEE 
Learning to straighten 
steel bars and plates. 
AUTOQUIP CORP. 

1140 So. Washtenaw Ave. 
826-5353

PRZETWÓRNIA STALI
Poszukuje Mężczyzn 
DO OPEROWANIA 

EKWIPUNKIEM
Doświadczonych 
lub przeszkolimy 

• Dobra zapłata i świadczenia 
ECONOMY STEEL CORP.

4940 W. Bloomingdale 
Chicago, 111. 

889-3400

• SET-UP MEN 
FOUR—SLIDE 

Exp. Four-Slide Set-up Men 
For Nilson & Baird Machines 

•Permanent •Overtime available 
SLIDE MASTER, INC.

348 N. Addison Addison, Hl. 
543-8300

PUNCH PRESS 
OPERATOR

• Paid Medical • Overtime 
Must have own transportation. 

Call: Chester or Dennis
992-3739

PACKER
Men needed for packing of 
fine musical instruments. In­
dividual should be handy with 
tools, however, experience in 
packing not necessary. Liberal 
company benefits include Free 
Hospitalization and major 
medical. Apply in person after 
1 P. M.

Personnel Department

LYON-HEALY
243 S. WABASH AVE.

NIGHT WATCHMAN
For enclosed lumber yard. Middle 
aged or elderly man preferred. 
English speaking.

MALKOV LUMBER CO. 
Roosevelt Rd. and Campbell Ave. 

733-7900

Assistant 
Manager-Trainee

21 or older, for 2 or 4 days a 
week. Varied days. No expe­
rience necessary.

Call 495-1100

MACHINISTS
• Lathe Machine
• Milling Machine
• Grinders
• N/C Tape Mill Machine
• Automatic Bar Machine

Top salary. Overtime, and all co. 
benefits. Free transportation.

Elk Grove Village
Mr. Breit 437-1717

DO WARSZTATU 
MASZYNOWEGO

Wolimy mężczyznę z pewnym do­
świadczeniem mechanicznym. Sta­
ła praca, wszystkie świadczenia 
firmowe. Mówimy po polsku.

6980 N. Central Park Ave.

WAREHOUSE 
SUPERVISOR 

Experienced man looking for opp. to 
run his own show. Take charge type 
who can assume full responsibility for 
all receiving and stock function at 
new store of expanding retail chain. 
Excellent salary and outstanding 
benefits including profit sharing.
Must speak and understand English.
FIRST DEPARTMENT STORE 

| 4810 N. Pulaski 286-2544 |

• SHEET METAL
Looking for men experienced in close 

tolerance sheet metal work on —
• PUNCH PRESSES
• PRESS BRAKES etc.

Will train serious person wishing 
to learn. 

Plant located in Villa Park.
834-0133

General Maintenance 
MAN

Prefer heavy electrical experience. 
Knowledge of hydraulics 

and asset.
Company benefits include:

• Complete insurance program
• Vacation

• Profit sharing and numerous
other benefits.

Call — MR. KING
261-1200

For Appointment

AUTO BODY 
COMBINATION MAN

Steady work, good salary. Excel­
lent working conditions.

5901 N. ROGERS 
286-0915

FORMIARZY
UCZNIÓW
NAUCZCIE Się 

DOBREGO ZAWODU ! 
Nauczcie Się 
Formiarstwa 
(Die Casting) 

DOBRA ZAPŁATA 
Dużo nadgodzin

i liczne świadczenia. 
(Zatrudniamy osoby 

mówiące po polsku). 
Zgłaszać się osobiście: 

HEICK
Die Casting Corp.
6550 W. Diversey Ave.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Ze zdolnościami mechanicznymi 
do lekkiej pracy montażowej. 4 
dni tygodniowo — 40 godzin.

Prosimy dzwonić
BOULEVARD ELECTRONICS 

561-3355

GOOD OPPORTUNTY 
FOR: 

Automatic Spring 
and 

Torsion Set-Up Men 
ALSO 

Tool and Die Maker
We have immediate opening for 
experienced men in our convenient 

North-West Side plant.
We offer top starting pay, com. 
pany paid benefit plan, including 

life and health insurance. 
BECOME A PART OF A 

GROWING COMPANY!
Contact Joe

826-3545 
INTERNATIONAL 

SPRING CO.
222 N. Washtenaw Chicago

* DOMY Z INTERESEM

Na Władysławowie
W Polskiej Dzielnicy

Budynek dochodowy w tym 
sklep mięsno-wędliniarski. 

Dobrze prosperujący. 
Na szybką sprzedaż.

Po więcej informacji:
545-7105 lub 545-6567

★ FARMY
ZIEMIA NA

PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Ponad 5 akrów wyznaczonych na far 
my. Blisko szkół, miasteczek 1 Jeziora 
$1.200 wpłaty Długi termin wpłat

211*1015

* PRACA ZEftSKA

LIKE VARIETY? 
AND LOOKING 

FOR PART TIME 
WORK?

Position available for mature 
woman with responsibility to 
cashier in our Credit Office. 
Must have good fgiure apti­
tude. Some experience is nec­
essary. Hours include some 
Saturdays and evenings.

Apply In Person

LYON-HEALY
243 S. Wabash Ave.

HELP WANTED

Girls and Women
FOR LIGHT, CLEAN 

FACTORY WORK.
Day or night shifts. 

Steady wark. Good pay and 
other benefits. — Apply:

ACE 
Transformer Co. 

1910 Elston Ave.

Potrzebne Kobiety
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej 

$2.00 na godzinę.
ACME CORPORATE BOOK 

& SEAL CO.
8237 Ń. Kimball Skokie, Hl. 

463-0969

LOCKERROOM 
ATTENDANT

Evenings, 4 P.M. to 9 P.M.
Ask for woman’s department

263-4500
GIRL FOR SALES OFFICE
One-girl office. Light typing and 
answering telephone. 5-day week. 
Near 14th and Michigan. Must 
speak English. Phone for appoint­
ment:

939-9525

SALAD LADY
Experienced, to work in private 
club. For interview call:

849-9300
POTRZEBNA pomoc kuchenna z 
doświadczeniem na pełen czas. 

254-1700

MATURE 
COUNTER HELP 

(25-45) 
FULL OR PART TIME 

Afternoon or evenings. Call for 
appointment: 

495-1100

Potrzeba Do Pracy
BARTENDERKĘ

Dobra zapłata. Zgłosić się do 
1824 W. Augusta Blvd. 

Tel. 229-9045

OPERATORS 
Sewing Machine 
Experienced only.

Good starting rates. 
PINO MFG.

404 S. Wells 922-8138

FEMALE—Night 
For Counter Work 

IN NEIGHBORHOOD 
HOT DOG STAND.

$100 a week take home. 
1901 W. ARMITAGE

★ OSOBISTE
CZY MACIE DOŚĆ DZIECI?

Piszcie po bezpłatne informacje 
w sprawie trwałej kontroli uro­
dzin dla mężczyzn.

MIDWEST
POPULATION CENTER

100 E. Ohio St. Chicago
lub tel. 644-3410

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE
Thursday, Friday, Saturday,

Jan. 25, 26, 27 
From 12 to 9 P.M.

“BAG SALE EVERY DAY”
3602 N. Pulaski

POLSKA OBSŁUGA 
SYSTEMÓW OGRZEWANIA

Obsługa tylko $9.00 
kto okaże to ogłoszenie.

439-3348

★ AUTA
’69 PONTIAC —
__________774-4390 lub 334-2558
’67 OLDSMOBILE — 775-6923
‘68 FORD Galaxie, w dobrym 
stanie, ochładzany, “power steer­
ing” i “automatic transmission.” 
Tanio. Tel. po 6-ej wiecz. — 
583-2268.

^Tdomy
20 LETNIA, 2 SYPIALNI O W A, 
MUROWANA REZYDENCJA

Pełna piwnica z pokojem rekrea­
cyjnym. Duża parcela. Garaż na 
2 auta z elektrycznym urządze­
niem do otwierania drzwi. Wiele 
dodatków. Tylko $29,900.

W okolicy Belmont i Cicero. 
Nie potrwa długo. 
Telefonujcie dziś!

DEC REALTORS 
5408 W. Division 261-2564
2 MIESZKANIOWY murowany, 
2-6-tki, okolica Division-Austin.
3 lata temu zainstalowany nowy 
piec do ogrzewania, pełen bez- 
ment, kryte tylna i frontowa we­
randa, garaż na 2 auta. 378-8349.
AUSTIN i Irving. 7 pokojowy 
“stucco”, z pełnym basementem i
4 sypialniami. 5839 W. Byron. — 
286-4694.
PRZEZ właściciela 1% rodzinny, 
murowany z dochodem, 7 pokoi 
na dole, 4 na górze. Garaż na 2 
auta. Lota 50x125. — W okolicy 
North Ave.-Austin. Cena $33,000. 
Dzwonić po 5-ej. — 889-8418.

CZY PODOBA SIĘ WAM
8-pokojowy, murowany 2-miesz- 
kaniowy dom z kominkiem? — 
Dzwońcie i pytajcie o “Steve”, 
aby zobaczyć ten 1-5 i 1-6 poko­
jowy dom. 3000 północ-3800 za­
chód. Dzwońcie zaraz!
TOWN 286-8777
2x6 ON 1% LOT. Vicinity Brigh­
ton Park. By owner. 735-3252 or 
767-8601.
2 PIĘTROWY murowany dom, 
2x6-ki, pełen besment, garaż na 
2 auta, duży dziedziniec. 1-sze 
piętro gazem ogrzewane. Okolica 
North i Kastner. 529-4110.
PRZEZ WŁAŚCICIELA 5 pokojo­
wy bungalow, kryta weranda, pe­
łen basment, garaż na 2 auta, oko­
lica 26-ej i Keeler. Po umówienie 
itylko na week-end: 434-8414.

FULLERTON-CICERO
7-o pokojowa rezydencja z dodat­
kową dużą lotą. Garaż. — Cena 
$24,000. Potrzeba wpłaty $2,600.

BUDA REALTY — 486-6363

★ DO WYNAJĘCIA
LUKSUSOWE 4% pokoi, kominek. 
$160. Dywany od ściany do ścia­
ny, Ogrzewane. 1-sze piętro. Bli­
sko kolejki, autobusu, X-way, za­
kupów. 539-3089, po 8-ej wieczór.
4 POKOJE do wynajęcia. 1432 
Bosworth.
4 i 5 POKOI do wynajęcia, cen­
tralne ogrzewanie. 835 N. Hoyne.
5 POKOI ogrzewane, 2-gie piętro, 
nowoczesne, dorosłym. Belmont- 
Central. 5346 W. Fletcher.
POKÓJ do wynajęcia z kuchnią, 
dla mężczyzny. 2035 W. Rice.
4 POKOJE, 1 sypialnia, nieume- 
blowane. Okolica Augusta i Aus­
tin. Dzwonić po 5-ej. 736-7141.
4 POKOJOWE mieszkanie — 1 
sypialnia, ogrzewane, dorosłym.

323-8484
4 POKOJOWE mieszkanie (1-sze 
piętro), w tyle. Blisko Ashland 
i Blackhawk. Wolimy polskie mał­
żeństwo. $40 miesięcznie.

Tel. EVerglade 4-2157
4 DUŻE pokoje, 2-gie piętro. Tyl­
ko dorosłym, bez zwierząt.

2522 S. Trumbull

6 ROOM APT.
1st floor, newly decorated. 

Adults.
Vicinity of North Ave. 

and Pulaski
AL 2-1676 or 456-5763

4 POKOJE 1-sze piętro, widne. 
Szafkowa kuchnia. Blisko 22-ej 
i 8. Sacramento. Mogą być starsi 
lub młode małżeństwo. 521-9314.

★ ~ INTERESY
NA SPRZEDAŻ 
PRALNIA CHEMICZNA 
i ZAKŁAD KRAWIECKI 

35 lat w interesie. 
Umiarkowana cena.
Tel. SH 3-8143 

Cały Dzień.
PRZESZEDŁEM na emeryturę, 
muszę sprzedać dobrze prosperu­
jącą pracownię Ram. 1018 N. 
Ashland Ave.

* ZGUBY
ZGUBIONO polski paszport na 
nazwisko Wiktoria Szrejbrowska. 
Dzwonić na numer 227-0165.

* KONTRAKTORZY | * KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i inne. • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 
i wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz — 5 8 8-65 3 5
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Najazd Na Fikcyjna
Kwaterę Szulerów

Policjanci Oskarżają Agentów C-5 
o Zastawienie Pułapki

Policj anci z posterunku 
przy ul. Foster oskarżają 
funkcjonariuszy policji inne­
go wydziału o zastawienie na 
nich pułapki, przez celowe po­
informowanie o domu gry 
hazardowej, na który policja 
z Foster urządzała najazd. Jak 
się później okazało, “gamble- 
rami” byli tajni agenci spe­
cjalnego oddziału C-5 zorga­
nizowanego niedawno głów­
nie do wykrywania wypad­
ków korupcji wśród policjan­
tów.

Policjanci z Foster areszto­
wali w środę nad ranem pię­
ciu mężczyzn, którzy grali w 
karty w Acres Motel, 5600 
Lincoln ul., skonfiskowali 
znajdującą się na stole gotów­
kę — $365.85, karty do gry i 
kilka butelek wódki. Areszto­
wanych pod zarzutem upra­
wiania gamblerid zabrano na 
posterunek, gdzie “gamble- 
rzy” podawali fikcyjne nazwi­
ska, jak np. “Wilhelm Tell” i 
zaproponowali policji łapów­
kę. — pieniądze skonfiskowa­
ne w motelu.

Policj anci oburzyli się i po­
wiedzieli aresztowanym, że są

widocznie pomyleni, jeżeli 
przypuszczają, że policja 
przyj mie łapówkę.

W czasie spisywania proto­
kółu przybył asystent super- 
intendenta Dept. Policji, 
Ware, pokazał swoją legity­
mację i zażądał natychmiasto­
wego zwolnienia aresztowa­
nych, gdyż są oni tajnymi 
agentami oddziału C-5, które­
go Ware jest kierownikiem. 
Tajni agenci zabrali spisane 
protokóły i wraz z Ware opu­
ścili posterunek.

Ware, pytany przez repor­
terów zaprzeczył, jakoby je­
go funkcjonariusze propono­
wali policjantom łapówkę. 
Powiedział, że urządzono fik­
cyjną gj-ę na skutek raportów, 
że w danej dzielnicy zdarzały 
się wypadki przekupstwa w 
podobnych okolicznościach.

Policjanci z posterunku 
Foster mają zamiar złożyć za­
żalenie w Głównej Kwaterze 
policji, skarżając C-5 o usiło­
wanie wciągnięcia ich w pu­
łapkę. Protest ma być uzgo­
dniony z James M. Johnso­
nem, prezesem konfederacji 
Policji w Chicago.

Policjant Przyznał Się Do 
Wymuszania Łapówek i Szantażu
Jeden policjant, oskarżony 

o wymuszanie łapówek od 53 
właścicieli tawern, przyznał 
się do winy przed sędzią Ju­
liuszem Hoffmanem. Patrolo­
wy Lowelle E. Napier, ku za­
skoczeniu współoskarżonych, 
będzie w dalszym toku roz­
prawy świadkiem prokuratu­
ry. Napier zrezygnował z pra­
cy w Departamencie Policji w 
czasie przesłuchań prowadzo­
nych przez federalną ławę 
przysięgłych odnośnie szanta­
żu i łapownictwa wśród poli­
cjantów East Chicago Avenue 
District.

Akt oskarżenia przeciwko 
22 pozostałym policjantom zo­
stał wydany przez prokuratu­
rę w ubiegłym miesiącu. — 
Wszyscy oskarżeni pełnili 
służbę pod dowództwem kpt. 
Clarence E. Braasch, który 
jest także oskarżony. Braasch, 
zawieszony w czynnościach 
zawodowych komendant Wy­
działu Drogowego, oraz inni 
nie przyznali się do winy.

Dwóch policjantów zażąda­
ło federalnych obrońców, je­

den nie stawił się na rozprawę 
z powodu choroby, ośmiu sta­
wiło się w sądzie ale bez 
adwokatów. Dla ostatnich 9-u 
sędzia Hoffman wyznaczył 
dzień 30-go stycznia jako ter­
min wznowienia rozprawy.

Napier przyznał się do winy 
w 16-tu przypadkach wykro­
czenia prawnego. Przypusz­
cza się, iż zostanie on przy­
najmniej w części uwolniony 
od odpowiedzialności sądowej. 
Kpt. Braasch oraz 13-tu in­
nych funkcjonariuszów policji 
zostało ponadto oskarżonych o 
składanie fałszywych zeznań.

Sędzia zapowiedział wyda­
nie wyroku na Napiera pod 
koniec procesu. Może on zo­
stać skazany na maksimum 
20 lat więzienia plus karę 
grzywny w wysokości $20,000.

Akt oskarżenia przeciwko 
policjantom wymienia okres 
od 1966 roku do 1970, kiedy to 
Braasch był komendantem 
East Chicago Ave. District. 
23ch policjantów pełniło, mię­
dzy innymi, służbę w tym dy­
strykcie.

Tajemnicze Promienie 
Świetlne Nad Chicago

Departament policji chica- 
goskiej i Adler Planetarium 
otrzymały we wtorek, póź­
nym wieczorem, setki telefo­
nów od mieszkańców Chicago, 
którzy obserwowali tajemni­
czy pas promieni świetlnych 
nad miastem, głównie w pół­
nocnej i północno-zachodniej 
części.

“Sun Times” podaje w wy­
daniu z 24 bm., że wszyscy 
świadkowie określają promie­
nie jako bardzo jaskrawe, ko­
lor jednak waha się, według 
opowiadań, od białego i blado 
niebieskiego do czerwono-brą- 
zowego. Promienie ukazały 
się, mniej więcej 30 stopni 
nad horyzontem, około 9-ej 
wieczorem i znikły o 10:30.

Niektórzy telefonując do 
policji mówili, że widzieli 
promienie w południowo- 
wschodniej części, w kierun­
ku śródmieścia. Policja jed­
nak podaje, iż większość tele­
fonujących twierdziła o pro-

bieniach świetlnych na półno­
cy.

Lee Shapiro, student Wydz. 
Astronomii Northwestern 
University Dearborn Obserwa- 
tory również widział promie­
nie, ale określił je nieco ina­
czej. Shapiro powiedział, że 
były nie tylko jaskrawe, ale 
ukazały się w trzech równych 
pasach, jeden o znacznie sil­
niejszym świetle od pozosta­
łych dwóch.

Astronom Northwestern, dr 
J. Allen Hynak mówi, że fe­
nomen ten podobny jest do 
zorzy polarnej (aurora borea­
lis), która w rzadkich wypad­
kach bywa widoczna w in­
nych niż północny, kierun­
kach. W tym wypadku jednak 
— mówi Hynak — kierunki w 
jakich ukazały się promienie 
zaprzeczają tej możliwości.

Przedstawiciel Krajowego 
Biura Pogody powiedział, że 
o tej porze nie było chmur na 
niebie.

Z Konferencji Bankierów w Chicago
Czwarta z kolei doroczna 

konferencja bankierów roz­
poczęła się w Chicago w po­
niedziałek. Głównym tema­
tem było zabezpieczenie ban­
ków przed co rai częściej po­
wtarzającymi się napadami 
rabunkowymi. Earl L. Bim- 
son, prezes Valley National 
Bank, w Phoenix, Arizona, 
powiedział, że dawniej jedy­
nym zagrożeniem był dla 
banku pojedyńczy złodziej z 
rewolwerem w ręku. Obecnie 
— mówił Bimson — musimy 
zabezpieczać nasze banki 
przed fałszowaniem kart kre­
dytowych, defraudacją, 
wszelkiego rodzaju oszustwa­
mi, a także przed bandytami 
używającymi dynamitu do 
otwierania skarbców.

Odpowiednie urządzenia dla 
ochrony banków pochłaniają 
wielkie sumy i narażają ad­
ministrację na dodatkowe ko­
szta. Dyrektor stanowego 
Biura Śledczego z North Ca-

colina, Charles J. Dunn po­
wiedział, że winę ponoszą 
banki, ofiarując “łatwą zdo­
bycz” kryminalistom. Bandy­
ci wiedzą — powiedział Dunn 
— że pracownicy bankowi są 
uprzejmi, w pewnych wypad­
kach nie odmawiają “współ­
pracy”, a na widok osobnika 
w masce, bez sprzeciwu odda­
ją wszystko co znajduje się 
w kasie.

Jedyną radą — powiedział 
Dunn —jest poświęcenie wię­
cej czasu na uświadomienie 
młodzieży w szkołach, a prze­
de wszystkim zmiana nasta­
wienia sędziów, którzy wyda­
ją zbyt łagodne wyroki.

Właściciele banków — mó­
wił Dunn — często lekceważą 
wzrost przestępczości, a tym 
samym ułatwiają złodziejom 
tak z zewnątrz jak i we­
wnątrz banku (pracowni­
kom) popełnianie kradzieży 
i oszustw.

Polska Prasa Jest Dźwignią 
Polonijnego Życia!

Sierżant Policji 
Ofiarą Morderców 

Ciężko Rannego Znaleziono Na
Gontach

Sierżant policji, Michael 
Mcguire został śmiertelnie po­
strzelony na gruntach szpitala 
Martha Washington, 2319 W. 
Belle ul., w środę wieczorem. 
Mcguire’a znaleziono w kału­
ży krwi pomiędzy wj-azdem do 
szpitala, a nowym budynkiem, 
w którym mieści się oddział 
pogotowia. Obok znaleziono 
rewolwer policjanta i odznakę 
—gwiazdę policyjną w skó­

rzanym futerale.
Dochodzenia wykazały, że 

policjant szedł pieszo ze stacji 
policyjnej do szpitala (% mi­
li) i został postrzelony w pra­
wą skroń z bardzo bliskiej od­
ległości. Świadkowie słyszeli 
trzy strzały, a w rewolwerze 
policjanta znaleziono trzy łus­
ki od wystrzelonych naboi.

Mcguire był funkcjonariu­
szem wydziału śledczego w 
okolicy ul. Damen, podobnie 
jak zamordowany w ub., tygo­
dniu policjant Wenzel.

Przedstawiciel szpitala Ra­
venswood, gdzie ciężko ranne­
go przewieziono powiedział, 
że był on w zbyt ciężkim sta­
nie, by można było operować. 
Policjant zmarł o 11.20 w no­
cy.

45-letni Mcguire znajdował 
się na służbie, gdy padł ofiarą 
mordercy. Wyszedł on z poste­
runku przy 3801 N. Damen 
około 8-ej wieczorem na posi­
łek. Policjanci z tego poste­
runku często chodzili na kawę 
do kafeterii szpitalnej.

Strzały usłyszała 17-letnia 
Vicky Zickenheimer, pracow­
nica laboratorium techniczne­
go. Podbiegła do okna i wi­
działa samochód na środku ( 
parkingu. Światła auta były

Szpitala
zapalone, ale dziewczyna nie 
widziała, czy ktoś siedzi w sa­
mochodzie. Zeznała ona, że na 
chwilę odwróciła się od okna, 
a gdy znowu spojrzała, samo­
chodu nie było. Świadkowie 
słyszeli strzały około 9.10 wie­
czorem, a Mcguire zmarł w 
szpitalu w dwie godziny póź­
niej. Ślad od kuli znaleziono 
na ścianie starego budynku, w 
odległości kilku stóp od miejs­
ca gdzie leżał policjant.

Mcguire, ojciec trojga dzieci, 
wstąpił do szeregów policji w 
lipcu 1957 roku, a w listopa­
dzie 1965 awansował na sier­
żanta. — Był on przydzielony 
przeważnie do pracy biurowej.

Sierżant jest drugim poli­
cjantem zamordowanym w 
1973 r. Ubiegłego piątku zgi­
nął z rąk bandytów 36-letni 
Robert F. Wenzel, śmiertelnie 
postrzelony na N. Lake Shore 
Dr., w pobliżu ul. North.

Dzielny Strażak 
Ratuje Dziewczynę
Strażak Clarence Hill wra­

cał do swego oddziału we 
wtorek, gdy ktoś mu powie­
dział, że na 69-ej ulicy, nad 
szosą Dan Ryan stoi dziew­
czyna i grozi, że popełni sa­
mobójstwo skacząc z nasypu. 
Dwaj inni strażacy wstrzy­
mali ruch kołowy na powyż­
szym odcinku, a Hill długo 
przemawiał do dziewczyny, 
namawiając by zrezygnowała 
z zamiaru. Perswazja strażaka 
odniosła skutek i dziewczynę, 
która ma 15 lat, zabrano do 
pobliskiego ośrodka medycz­
nego.

Sprawa Nietykalności 
Dziennikarzy — Senacie

Washington (D.P.-D.) —Se­
nacki podkomitet planuje roz­
poczęcie przesłuchów w dniu 
20 lutego, których celem jest 
wyszukanie sposobów na za­
bezpieczenie dziennikarzy od 
zmuszania ich do wyjawiania 
poufnych źródeł wiadomości i 
informacji.

Sen. Sam J. Erwin Jr., de­
mokrata z N.C. podał do wia­
domości, że legislatora planu­
je urządzić przesłuchy “aby 
zapewnić obywatelom prawo 
aby byli informowani”.

Erwin jest przewodniczą­
cym Senackiego Podkomitetu 
Sądowniczego dla Praw Kon­
stytucyjnych.

W Izbie Niższej kong. Rob­
ert W. Kastenmeir, dem. z 
Wise., który jest przewodni­
czącym takiego samego pod­
komitetu podał do wiadomo­
ści, że jego grupa planuje 
również urządzić w roku bie­
żącym specjalną sesję w celu 
omówiienia projektów ustawy 
dotyczącej przywilej ów dzien­
nikarzy.

W czerwcu ubiegłego roku 
Sąd Najwyższy utrzymywał, 
że Pierwsza Poprawka do 
Konstytucji gwara n t u j ą c a 
wolność prasy nie daje repor­
terom prawa, na podstawie 
którego mogliby odmowie ła­
wie przysięgłych udzielania 
informacji danych im w zau­
faniu.

Wylądowała 
Na Dachu Auta

24-letnia kobieta spadła w 
środę z nasypu przy ul. Ridge­
land, lądując z wysokości 20 
stóp, na dachu samochodu ja- 
dącego Eisenhower Express­
way.

Lucy J. Nelson, zam. 518 
Lakę St., powiedziała policjan­
towi, że zrobiło się jej słabo 
i oparła się o sztachety. Gdy 
odzyskała przytomność, leżała 
na trawniku. Nelson wylądo­
wała na dachu auta Henry J. 
Dorenry, który jechał z szyb­
kością 40 mil na godzinę. Ofia­
rę wypadku przewieziono do 
Oak Park Hospital. Nelson do­
znała obrażeń głowy, ramion 
i pleców.

Dziś Poczta 
Nieczynna

Obsługa urzędów poczto­
wych będzie dziś, w czwar­
tek, 25 stycznia, ograniczona 
w całym kraju ze względu na 
pogrzeb b. prezydenta Lyn­
don B. Johnsona.

William G. Booras, kierow­
nik Urzędu Pocztowego — w 
Chicago oznajmił, źe tylko 
listy nadane expresem (spe­
cial delivery) będą dostarcza­
ne. Na poczcie głównej, 433 
W. Van Buren i w urzędzie 
pocztowym, 219 S. La Salle 
będzie otwarte skrzydło, — 
gdzie można odbierać listy ze 
skrytek pocztowych. Wszyst­
kie inne oddziały będą zam­
knięte.

Sponsorzy różnych senackich 
wniosków twierdzą, że jeżeli 
dziennikarze będą zmuszani 
pod groźbą więzienia, by wy­
jawiać źródła swoich informa­
cji, źródła te stopniowo prze­
staną istnieć.

Kosztowny 
Bałagan 

Biurokratyczny
Alban N.Y. (N.D.) — Sta­

nowa komisja, badająca od 
czterech lat pracę nowojor­
skiego departamentu usług 
publicznych, doszła do prze­
konania, że rozbudowana biu­
rokracja przekazuje corocznie 
biliony dolarów tysiącom pu­
blicznych i prywatnych ochot­
niczych agencji społecznych o 
zahaczających się polach dzia­
łania, nie mając jasnej idei, 
jak i na co wydawane są te 
pieniądze.

W samym mieście New 
York działa około sześciu ty­
sięcy różnych agencji społecz­
nych, wydających 3.3 biliona 
dolarów rocznie na cztery 
miliony swych “klientów” — 
przy czym nie ma żadnego 
resortu miejskiego, który by 
koordynował te świadczenie.

W rezultacie — stwierdza 
komisja — “nieuniknione jest 
rozproszenie pracy, dupliko­
wanie wysiłków i pomijanie 
pewnych koniecznych ob­
sług”.

Administratorzy zaintereso­
wanych agencji poddali na 
ogół krytyce sprawozdanie 
komisji i jej wnioski, ale 
większość z nich musiała przy 
tym przyznać, że rzeczywiście 
“wiele jest zamieszania” w 
pracy na tym odcinku.

Kościoły o Budowę 
Domów Dla Biednych

Przeszło 60 kościołów na za­
chodnich przedmieściach Chi­
cago wyraziło zgodę na wzię­
cie udziału w programie, jaki 
ma być przedstawiony przez 
nich w niedzielę a dotyczące­
go braku domów dla ludności 
o niskich i średnich dochodach 
dla mniejszości na terenie po­
wiatu Du Page.

Organizacja Planning for 
People Coalition, grupa oby­
watelska walcząca o równe 
prawa rozpoczęła akcję popar­
cia dla tego planu jeszcze w 
listopadzie, jak oświadczyła 
Diane Tague, przywódczyni 
koalicji. Zwrócono się do prze­
szło 100 kościołów o przyłą­
czenie się do planu.

Tague ma nadzieję, iż 
wspólna akcja kościołów może 
wywrzeć pewien skutek. Na­
tomiast u władz i przywódców 
powiatu istnieje przekonanie, 
iż ludność nie chce domów dla 
nisko i średnio uposażonych 
rodzin w pow. Du Page.

Komisja Wstrzymuje 
Budowę Stadionu

Chic. Komisja Planowania 
wstrzymała plany Dystryktu 
Parkowego na budowę duże­
go stadionu sportowego kosz­
tem $3 milionów, w parku Ca­
lifornia.

Komisja na zebraniu we 
wtorek zmieniła uprzednią 
swoją zgodę i zarządziła prze­
prowadzenie wspólnych stu­
diów a więc i komisji i par­
ków, odnośnie tego projektu, 
jaki miałby powstać pnr 3901 
N. California.

Kiedy komisja ogłosiła w 
ub. roku cały projekt mający 
zawierać kryte korty teniso­
we i lodowisko, — otrzymała 
błędne wymiary całego gma­
chu, jak podają różne grupy 
obywatelskie, przeciwne bu­
dowie tego projektu.

Grupy te zarzucały, iż pro­
jekt zeszpeci wygląd rejonu 
i nie będzie miał odpowied­
niej komunikacji, — ani też 
miejsca do rozwoju komuni­
kacji.

Puma Stróżem 
Bezpieczeństwa
James Butz, właściciel skle­

pu The Monarch Chair & Bed 
Co., 1736 W. 79 ul., w połu­
dniowej części miasta, wie­
dział, że jego dzielnica nie 
jest zbyt bezpieczna i zdecy­
dował, że pies nie zdoła go 
obronić. Wobec tego trzymał 
w sklepie . . . pumę, — jako 
stróża bezpieczeństwa. Przed 
dwoma laty — mówi Butz — 
popełniono w pobliżu mor­
derstwo, a nie tak dawno o- 
brabowano sąsiedni sklep.

Puma przyszła do sklepu 
Butza półtora roku temu. By­
ła wówczas małym kotem. 
Właściciel i jego przyjaciele 
karmili przybłędę i zaprzy­
jaźnili się z nią. Butz nie wie, 
skąd przyszła, ale teraz bę­
dzie musiał oddać ją do Zoo, 
gdyż rzuciła się na klientkę, 
pomimo że Butz trzymał pu­
mę na łańcuchu i nie miała 
zbyt dużej możliwości poru­
szania się po sklepie.

Tillie Hawkins, zam. 1738 
E. 84 pl. przyszła po stolik 
dla swego męża, który dopie­
ro wyszedł ze szpitala. Gdy 
Hawkins weszła do sklepu,— 
puma skoczyła na nią i ugry­
zła ją w lewą nogę oraz gło­
wę. Kobieta usiłowała odpę­
dzić pumę, zasłaniając się 
swym płaszczem. — Obecnie 
Hawkins jest w szpitalu, — 
gdzie nałożono jej szwy i zro­
biono trzy zastrzyki przeciw 
wściekliźnie.

6-Letnia Murzynka 
Na Liście Wyborczej

W sprawie pięciu sędziów 
wyborczych, oskarżonych o 
oszustwa, zeznawał świadek 
rządu, Carl Pearson, zam. pnr 
5242 W. Kinzie. Pearson ze­
znał, że nie głosował w pra­
wyborach, pomimo że na li­
ście, pokazanej mu przez a- 
systenta U.S. prokuratora — 
Theodore T. Scuddera, figu­
ruje jego podpis (sfałszowa­
ny).

Pearson powiedział, że nie 
był obecny w dniu 21 marca 
ub. roku w lokalu wyborczym 
26 precynktu 24 wardy.

Na liście umieszczono także 
nazwisko Carla Perison, któ­
ra jest .. . 6-letnią córeczką 
Pearsona. Na liście nazwisko 
dziewczynki było, jak powy­
żej, zmienione, gdyż zamiast 
litery “a” wpisano “i”.

5-ciu sędziów wyborczych 
oskarżono 27 października ub. 
roku o fałszowanie list wy­
borczych. Federalna ława 
przysięgłych oskarżyła 75 o- 
sób, które będą kolejno od­
powiadać przed sądem.

Chicagoscy 
Pacyfiści 

Nie Ustaną
Chicago Peace Action Coa­

lition, lokalna grupa pacyfi­
stów, zapowiada, iż w dal­
szym ciągu będzie prowadzić 
demonstracje dopóki wszy­
stkie amerykańskie oddziały 
nie zostaną wycofane z Połud­
niowo-Wschodniej Azji. Rze­
cznik CPAC. Stephen Clark 
oświadczył w czasie konferen­
cji prasowej, iż pretz. Nixon 
w swoim telewizyjnym wy­
stąpieniu nie powiedział nic 
odnośnie wojsk USA,stacjonu­
jących w Kambodży, Laosie, 
czy Syjamie. Ubiegłej soboty 
organizacja ta zorganizowała 
demonstrację antywojenną w 
Chicago, w której wzięło 
udział około 5,500 osób.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, Pol­
s'-’’ee-o. do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Pracownicy CTA
Finansowa plajta Chicago 

Transit Authority pogorszyła 
się w środę kiedy unijni pra­
cownicy CTA zagrozili straj­
kiem j e ż e 1 i nie otrzymają 
podwyżki płac alby zrówno­
ważyć wzrost kasztów utrzy­
mania. Unie domagają się 
podwyżki godzinnej stawki o 
14^2 centa. Daniel McFadden, 
prezes unii kierowców auto­
busowych oraz Leonard Beat­
ty, prezes unii pracowników 
kolejki miejskiej CTA zapo- 
wiedzieli, iż wstrzymają 
strajk do 7-go lutego. Do tego 
czasu zarząd CTA powinien 
przyznać podwyżkę. W czasie 
konferencji praśowej przed­
stawiciele obu unii podkreśli­
li, swoją aktywną rolę w sta­
raniach CTA o otrzymanie 
subsydiów od administracji 
stanowej i lokalnych samorzą­
dów.

Kontrowersje na temat pod­
wyżki nie wynikły obecnie z 
dyskusji nad nowym kontrak­
tem lecz są dalszym ciągiem 
negocjacji rozpoczętej nad 
kontraktem z 1972 roku. Fe­
deralna Rada Płacy odrzuciła 
wówczas petycję Obu unii, za­
biegających wówczas o pod­
wyżkę płac w związku ze 
wzrostem kosztów utrzyma­
nia. 11,000 pracowników CTA 
miało wówczas otrzymać 5

Grożą Strajkiem
centów więcej na godzinę od 
1-go czerwca, o dalsze 5 cen­
tów więcej od 1-go września 
i o 4% centa od 1-go grudnia 
1972.

Po zniesieniu zamrożenia 
cen i płac radca prawny unii 
zażądał przyznania podwyżki 
od dnia 11-go stycznia br., tj. 
od daty zniesienia kontroli 
płac przez prez. Nixona. Pod­
wyżka ta winna być uwzględ­
niona w czekach poborów na 
dzień 7 i 8 lutego. W wypadku 
odrzucenia przez CTA żąda­
nia, kierownictwo obu unii za­
powiedziało przepgpwadzenie 
głosowania wśród 7;s w o i c h 
członków czy ewentualnie 
przystąpić do strajku.

Żądany wzrost płac ozna­
czałby wzrost kosztów wyna­
grodzenia o $3.5 miliona rocz­
nie. Obecne płace pracowni­
ków CTA przedstawiają się 
następująco: kierowcy auto­
busów — $5.29 na godzinę, 
motorowi kolejki — $5.25 na 
godz., konduktorzy — $5.15 
na godzinę.

Zarząd CTA jak na razie 
wstrzymuje się od komenta­
rzy odnośnie żądań stawia­
nych przez unistów. Jutro 
względnie pojutrze odbędzie 
się spotkanie delegacji nego­
cjacyjnych dbu stron.

W Procesie Kernera Świadek Zeznał 
o Inwestygacji Karnej IRS

Wczoraj w procesie kar­
nym przeciwko byłemu gu­
bernatorowi Otto Kemerowi 
— zeznawał w charakterze 
świadka w Sądzie Dystrykto­
wym Ethon Hyman, który 
opracowywał dla Kernera jego 
sprawy podatkowe za czasów 
jego urzędowania na stanowi­
sku Gubernatora. Zeznał on, 
że podejrzewał, iż Kerner jest 
właścicielem akcji Torów 
Wyścigowych Illinois, ale te­
go nie był pewny. Dopiero 
Kerner powiedział mu o tym 
wtedy, gdy urzędnik Służby 
Podatkowej (Internal Reve­
nue Service) przesłuchał Ker­
nera pod zarzutem kryminal­
nego oszustwa podatkowego. 
Hyman zeznał, że Kerner bę­
dący już federalnym sędzią 
apelacyjnym, przybył w dniu 
16 lipca 1970 r. do jego biu­
ra podatkowego w śródmie­
ściu Chicago z paczką pełną 
różnych kwitów i dokumen­
tów i powiedział mu, że śled­
czy urzędnik podatkowy bę­
dzie te papiery badał i także 
przesłucha Hymana.

Wtedy Kerner powiedział 
Hymanowi, że w zeznaniu po­
datkowym za rok 1967 były 
wpisane akcje “Chicago Co”, 
a nazwa korporacji nie jest 
pełna, przeto urzędnik podat­
kowy będzie tę sprawę badał. 
To zeznanie opracował Hy­
man. Okazało się, że chodziło 
o akcje przedsiębiorstwa wy­
ścigowego “Chicago Harnes 
Racing, Inc.

Na pytanie adwokata Paula 
R. Connolly, obrońcy Kerne- 
ra, Hyman zeznał, że gdy pra­
cował nad przygotowaniem 
zeznań do podatku dochodo­
wego dla Kernera za lata 
1966 i 1967, to nie miał wcale 
żadnego podejrzenia, że pod 
nazwą “Chicago Co”, kryją 
się akcje torów wyścigowych, 
bo także u innych płatników 
podatku dochodowego spoty­
kał tę samą kompanię “Chi­
cago Co”, jako emitującą ta­

kie akcje. Raz tylko zauważył 
—że bvła wymiana akcji mie­
dzy “Chicago Co” a kompania 
“Balmoral” i wtedy Hyman 
miał podejrzenie, że akcje 
kompanii Balmoral bvłv ak­
cjami torów wyścigowych.

Adwokat Connolly zanvtal 
wtedy Hymana, czy no takim 
podejrzeniu, że akcie Ballmo­
ral są typu przedsiębiorstwa 
wyścigowego i były zamie­
nione za akcje ‘'Chicago Co”, 
ozy na ten temat dyskutował 
z kimkolwiek. Na to Hyman 
odpowiedział przecząco.

Hyman zeznał, że po raz 
pierwszy dowiedział się, iż 
Kemer jest w kłopocie. gdv 
Kerner telefonował do Hy­
mana 15 lipca 1970 roku i po­
wiedział mu, że specjalny 
agent IRS (Służby Podatko­
wej) dał mu tak zwane “Mi­
randa warning” — to znaczy 
pouczenie, że może zasiągnąć 
porady swego adwokata, za­
nim odpowie na pytania za­
dane mu przez agenta IRS.

W tym dniu Kemer powie­
dział Hymanowi — że musi 
mieć na drugi dzień wszyst­
kie rekordy podatkowe przy­
gotowane dla urzędnika IRS. 
Wtedy dopiero zrozumiałem, 
że przeciwko Kernerowi jest 
prowadzone śledztwo krymi­
nalne — powiedział Hyman.

Akt oskarżenia zarzuca 
Kemerowi, o ile chodzi o 
oszustwa podatkowe — że 
uchylił się od zapłacenia w 
1966 roku podatku dochodo­
wego w sumie $94,128 i po­
pełnił krzywoprzysięstwo w 
swym zeznaniu podatkowym 
za rok 1967, gdy podał “dłu­
goterminowy zysk kapitało­
wy” zamiast dochodu przy 
sprzedaży 25 akcji przedsię­
biorstwa Torów Wyścigo­
wych.

Współoskarżony z Keme- 
rem Theodore Isaacs odpo­
wiada za oszustwo podatkowe 
w 1966 roku na sumę $87,642.

Proces trwa.

Mayor Sugeruje Dziękczynne 
Msze Św. Na Zakończenie Wojny
Mayor Daley zwrócił się w 

środę do wszystkich wyznań 
religijnych i kościołów, by w 
tę sobotę, 27 stycznia, odpra­
wiono dziękczynne msze św., 
z okazji zakończenia działań 
wojennych w Wietnamie. — 
Mayor powiedział, że otrzy­
mał on wiele sugestii jak nale­
żałoby ten historyczny mo­
ment podkreślić, ale według 
jego opinii, wszyscy powinni 
wyrazić Bogu podziękowanie, 
a żołnierzom wdzięczność za 
prowadzenie ciężaru wojny za 
nasz kraj.

Mayor podkreślił, iż zakoń­
czenie działań wojennych ma 
nastąpić w tę sobotę, o 6-ej 
wieczorem w/g Chic. czasu i 
sugerował, by msze św. dzięk­
czynne odprawione zostały o 
godz. 8-ej wieczorem.

Mayor zaapelował również 
do wszystkich byznesistów i 
przemysłowców o przyłącze­
nie się do wspólnego z nim in­
tensywnego. programu w celu 
znalezienia pracy dla wetera­
nów wietnamskich powracają­
cych do swych domów a szcze­
gólnie dla weteranów kalek po 
odniesionych ranach w tej 
wojnie.

Gubernator Walker wyraził 
w środę nadzieję, iż pokój ten 
trwać będzie przez całą resztę 
naszego życia, że zniknie roz­
darcie rodzin, tak iż wszyscy 
będą mogli osiągnąć zamierzo­

ne plany odnośnie przyszłości.
W międzyczasie, Izba senac­

ka Illinois jednogłośnie przy­
jęła rezolucję wyrażającą u- 
znanie dla zmarłego h- Prezy­
denta L.B. Johnsona za Jego 
osiągnięcia wewnętrzne i pod­
kreślającą, iż Johnson nie u- 
biegał się o wybór na następ­
ną kadencję, pragnąc poświę­
cić wszystkie swe prace na 
rzecz doprowadzenia do poko­
ju. Niestety pokój, o który się 
starał, nadszedł o kilka gadzin 
za późno, kiedy Johnson już 
nie żył.

Mayor miasta Gary, Ri­
chard Hatcher oświadczył, iż 
obecnie nadchodzi najwyższy 
czas, by zająć się potrzebami 
wewnętrznymi i sprawami 
pierwszej wagi. Byłby to do­
bry moment do wezwania do 
walki, ale nie przeciwko lu­
dziom, ale przeciw wrogom 
człowieka jak ignorancji, bie­
dzie i chorobom.

Stan, reprezentantant Ro­
bert Mann (D-Chicago), który 
popierał rezolucję na General­
nym Zgromadzeniu, iż wojna 
ta była nie legalna, gdyż nie 
była zadeklarowana przez Kon­
gres, powiedział, iż pokój na­
stąpił za późno i obawia się, 
że rząd Stanów Zjednoczo­
nych mógł teraz przyrzec zbyt 
wygórowane zobowiązania dla 
rządu Południowego Wietna­
mu.
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MOJE CREDO
By. gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?" 

Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć; 
Ilekroć mijam wiejski kościół.

Podwieczorek Przy Mikrofonie 
“A Jednak Kręci Się”

Aktorka dużej klasy, wszech­
stronnie uzdolniona, autorka głoś­
nego powiedzenia: “lepiej niefor­
tunnie spróbować, niż żyć z po­
czuciem niewykorzystanych moż­
liwości”.

Oczywiście zdanie to odnosiło 
się i odnosi się do tych wszystkich, 
którzy pragną występować na sce­
nie. Jest życzliwe dla wszystkich 
kandydatów a zarazem jakże cel­
nie charakteryzuje samą Barbarę 
Marszel.

Jej udział w głośnym cyklu 
“Lekcja” w “Podwieczorkach przy 
mikrofonie” razem z Reną Rolską 
i Kazimierzem Brusikiewiczem — 
wywołał i wywołuje zawsze salwy 
śmiechu na widowniach, — gro-

“Mazowsze” 
w Milwaukee 

Będzie 14-15 Marca
Sławny zespół taneczny Mazow­

sze z Polski zawita znów w sezo­
nie wiosennym do Stanów Zjed­
noczonych. Miejscowe stowarzy­
szenie kulturalne mające za cel 
popularyzowanie polskiej sztuki i 
kultury Distinguished Concerts 
Guid, na czele którego stoi znany 
przemysłowiec C.*H. Janiszewski 
postarał się o to, że Mazowsze 
wystąpi w Milwaukee. Ze wzglę­
du na fakt, że dwa lata temu, kie­
dy Mazowsze wystąpiło w Mil­
waukee zabrakło biletów, posta­
nowiono tym razem dać dwa 
przedstawienia. Odbędą się one w 
dniach 14 i 15 marca, w Perform­
ing Arts Center przy E. State i W. 
Water (Uihlein Hall) o godzinie 
8-ej wieczorem.

“Mazowsze” nie potrzebuje re­
klamy, bowiem stało się sławne na 
cały świat a obywatele amerykań­
scy mieli już możność podziwiania 
tego barwnego i przepięknego wi­
dowiska scenicznego w którym 
bierze udział 100 młodych tance­
rzy i tancerek.

Radzimy więc wszystkim zaopa­
trzyć się na czas w bilety, ażeby 
nie spotkać się z zawodem. Bilety 
można nabywać, pisząc do Distin­
guished Concerts Hulls, 900 West 
Drexel Ave., Oak Creek, Wis. — 
53154. Bilety wstępu są od $3.50 
do $8.50.

Barbara Marszel

V>

madzi dosłownie całe rodziny od 
nieletnich wnucząt do sędziwych 
dziadków przy głośnikach radio­
wych i ekranach telewizyjnych.

“Marszelówna do tablicy” — 
znane radiowe i telewizyjne zawo­
łanie, POLAMART zamienił na... 
“Marszelówna do Ameryki!”...

Jako czupurna i sprytna a w 
gruncie rzeczy dobra uczennica, 
Marszelówna zgodziła się... Nie 
po raz pierwszy!

Barbarę Marszel wraz z plejadą 
gwiazd: Aliną Janowską, Anną 
German, Stenią Kozłowską, Lilia­
ną Urbańską, Stefanią Kołodziej­
czyk, Tercetem Egzotycznym, Ry­
szardem Tarasewiczem, Zdzisła­
wem Leśniakiem, Zenonem WSk- 
torczykiem, Krzysztofem Cwyna- 
rem, Konradem Miazgą, Jerzym 
Baranowskim i Triem Muzycznym 
Krzysztofa Sadowskiego, zobaczą 
państwo w Rewii Kopernikowskiej 
“Podwieczorku przy Mikrofonie” 
p.t. “A JEDNAK SIĘ KRĘCI”.

Tylko jedyny występ w Milwau­
kee odbędzie się w piątek, 2-go 
lutego, o godz. 8-ej wiecz., w Per­
forming Art Center, Charles Vogel 
Hall E. State i N. Water St.

Bilety w przedsprzedaży są do 
nabycia w składzie pana Bartnika, 
pnr. 731 W. Mitchell ulica, a w 
dniu przedstawienia w kasie tea­
tru.

Miesięczne Zebranie 
Gminy 8 ZNP

We wtorek, dnia 6-go lutego 
odbędzie się miesięczne zebranie 
Gminy 8-ej ZNP. Zebranie odbę­
dzie się w Domu Związkowym 
pn. 809 W. Burnham Str., o godzi­
nie 7:30 wieczorem. Na zebraniu 
tym, oprócz spraw bieżących bę­
dzie omówiony program prac na 
rok obecny, oraz będą zamianowa­
ne komitety stałe. Dlatego też 
wszyscy delegaci i delegatki są 
proszeni o punktualne i niezawod­
ne przybycie. J. Gralewicz, sekr.

Na Ślubnym Kobiercu
W kościele św. Alfonsa w ubie­

głą sobotę*stanęli na ślubnym ko­
biercu Panna Karen Gapińska z 
panem Jerzym Sowińskim. Panina 
młoda jest córką pp. William But­
ler zamieszkałych pnr. 5669 Root 
River Dr., Greendale, a pan mło­
dy jest synem państwa Jerzy So­
wińskich z pn. 3461 South 34th 
Str.

Po ślubie odbyło się przyjęcie 
dla gości, poczem państwo mło­
dzi udali się w podróż poślubną w 
niewiadomym kierunku.

Trudności Kompanii 
Autobusowej

Kompania autobusowa w Mil­
waukee wykazuje stale wielki de­
ficyt i żąda podwyżki biletów au­
tobusowych. Jak wykazują zesta­
wienia tylko w jednym miesiącu 
listopadzie kompania straciła na 
ilości pasażerów. W listopadzie 
1971 miała ona 4,787,764, a w tym 
samym miesiącu w 1972 roku tyl­
ko 4,327,530. Wynika z tego, że 
ludzie wolą używać własnych sa­
mochodów zamiast korzystać z 
niewygód czekania na połączenia 
autobusowe i płacenia wysokiej 
ceny za bilety. Osoby pracujące w 
tym samym miejscu jadą wspól­
nie samochodami, co zmniejsza im 
koszta.

Borykając się z trudnościami fi­
nansowymi kampania autobusowa 
zaproponowała powiatowi, by 
przejął transportację autobusową 
w powiecie. Rada powiatowa 
przychyliła się do tej propozycji 
ale walka rozgrywa się o to, skąd 
wziąść fundusze na zakup autobu­
sów od tej kompanii.

ZBIERAJCIE 
TWARZE

.1/ 
f *

' 1

Twarz George Washingtona, I Abrahama Lincolna. 
A także Hamiltona. I Jacksona.
Zacznijcie zbierać te sławne twarze.
Otwórzcie konto oszczędnościowe u nas.
Wasze pieniądze będą rosnąć i rosnąć za pomocą 
magii składanych procentów.
I dobrze będziecie wyglądać w nadchodzącym roku. 
Będziecie mogli śmiało stanąć twarzą w twarz 
z tym co niesie przyszłość.

LINCOLN 
SAVINGS 
AND LOAN ASSOCIATION

2222 South 13th Street Phone 645-1207

GODZINY: Poniedziałek i piątek 9 rano — 8 wiecz. 
Wtorek, środa i czwartek 9 rano — 5 po poł.

Kalendarzyk Imprez
27 luty: Doroczny Bal karnawa­

łowy Tow. Polania Grupa 3100 
ZNP — Dom Związkowy, 809 W. 
Burnham, godz. 8 wieczorem.

29 stycznia: Doroczne zebranie 
Akcjonariuszy Domu Związkowe­
go w Domu Związkowym, 809 W. 
Burnham Str., godz. 7:30 wieczo­
rem.

2-go lutego: Podwieczorek przy 
Mikrofonie “A jednak się kręci”, 
w Performing Arts Center, — E. 
State i W. Water, godz. 8 wieczo­
rem.

6-go lutego: Miesięczne zebra­
nie Gminy 8 ZNP w Domu Związ­
kowym, godz. 7:30 wieczorem.

9 luty: Zebranie Towarzyskie 
etnicznych grup przy GOP w Old 
Town Serbian House, 522 W. Lin­
coln Ave., godz. 7 wieczorem.

25 luty: Bankiet Kopernikowski, 
Hotel Fhistra, godz. 6-ta wieczo­
rem.

14-15 marca: Występ zespołu 
Mazowsze; Performing Arts Cen­
ter przy E. State i W. Water Str., 
8-ma wieczorem.

Lincoln State Bank 
Pobił Rekordy

Znany powszechnie Lin coin 
Starte Bank, który jest określany 
przez tutejszych obywateli jako 
“Bank z sercem” pobił wszystkie 
dotychczasowe rekordy. Jak wy­
kazują zestawienia depozyty w 
ubiegłym roku osiągnęły sumę 
$26,967,101 a więc więcej o 20% 
niż w roku poprzednim. Również 
czysty dochód wzrósł o 19% w po­
równaniu z rokiem 1971. Wobec 
tego dywidendy zostały zwiększo­
ne zarówno w czerwcu jak i gru­
dniu. Fachowa i przyjacielska ob­
sługa, oraz zaufanie obywateli po­
woduje, że bank ten jest jednym 
z najbardziej rozrastających się z 
roku na rok. Według oświadczeń 
prezesa banku Max Gaplńskiego, 
rok 1972 był jednym z najlep­
szych w historii tej instytucji.

Prezes banku orosił też na ze­
braniu rady awanse: John Murry, 
dotychczasowy wiceprezes i kasjer 
został awansowany do stopnia wi­
ceprezesa wykonawczego, — Norb 
Kurudza, asystent wiceprezesa zo­
stał wiceprezesem a Ed Glembo- 
oki asystent kasjera został kasje-

Zebranie 
Przedstawicieli Grup 
Etnicznych Przy GOP

Istniejące od kilku Jat Stowa­
rzyszenie grup etnicznych przy 
Partii Republikańskiej urządza w 
dniu 9 lutego zebranie towarzy­
skie z kolacją w Old Town Ser­
bian House, pn. 522 West Lincoln 
Avenue.

Kolacja rozpocznie się o godzi­
nie 8-ej wieczorem, poczem odbę­
dzie się okolicznościowy program. 
Głównym mówcą będzie przewod­
niczący National Republican Heri­
tage Groups Council, Leszlo Pasz- 
tor. Oprócz niego w zebraniu tym 
wezmą udział wybitni goście tak z 
Madison jak i Washingtonu, oraz 
przedstawiciele różnych grup et­
nicznych. Wśród nich najpoważ­
niejszą grupą jest polska grupa 
etniczna, która zarówno w po­
przednich wyborach jak i w ostat­
nich przyczyniła się walnie do 
zwycięstwa Nixona w Wisconsin.

Na zebraniu tym będą również 
omówione sprawy kampanii w ro­
ku 1974. W wyborach tych roze­
gra się ostra walka zwłaszcza o 
stanowisko gubernatora, oraz US 
senatora. Gubernator Lucey (D) 
kończy pierwszą 4-letnią kadencję 
a sen. Nelson 6-detnią. Dlatego też 
nadarza się okazja dla Republika­
nów, by wysunęli mocnych kan­
dydatów i zdobyli te dwa kluczo­
we stanowiska.

Wyniki Wyborów 
Prezydenckich

Jak wynika z ostatecznych ze­
stawień ogłoszonych przez Insty­
tut przy Uniwersytecie Wisconsin, 
14 z 18-tu miast w powiecie Mil­
waukee głosowało na listę repu­
blikańską w ostatnich wyborach 
prezydenckich. W roku 1960 tylko 
9 z nich oddało swe głosy na par­
tię republikańską, w wyborach 
1968 roku 11-cie a w ubiegłych 
14-ie. Widać więc wyraźny wzrost 
głosów na korzyść republikanów.

Wśród 18-tu miast tego powiatu 
tylko 4 dały przewagę sen. Mc­
Govern: Cudahy 56 prod, St. 
Francis 57 proc. South Mil­
waukee 51 proc, j West Allis 
51 proc. Dotychczas powiat Mil­
waukee był uważany za twierdzę 
demokratów, gdzie kandydaci re­
publikańscy nie mieli żadnych 
szans. W ostatnich latach zróbiono 
jednak wyłom i co raz więcej lu­
dzi głosuje na listę republikań­
ską. Aby wygrać wybory w Wis­
consin, kandydat demokratyczny 
musi zdobyć większość 60-65% w 
powiecie Milwaukee. Nie udało się 
to sen. McGovern i dlatego prze­
grał wybory w naszym stanie.

Wykłady w Polsce 
Na UWM

Na uniwersytecie Wisconsin w 
Milwaukee rozpoczęły się 16-go 
stycznia wykłady o Polsce, które 
prowadzi prof. Barbara Zakrzew­
ska-Borowiecka. Jest ona profeso­
rem geografii na tym uniwersyte­
cie. Wykłady odbywają się w po­
koju nr. 85 Sabin Hall od godziny 
7:30 — 9:30 wieczorem, a wstęp 
jest bezpłatny. Następne wykłady 
odbędą się w dniach 30 stycznia, 
13 lutego, 27 lutego, 13 marca, 17 
kwietnia i 8-go maja.

Dnia 3-go kwietnia gościem wy­
kładowcą będzie prof. Karol 
Estreicher z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, który będzie mówił na 
temat polskiej sztuki.

Zaręczeni
Państwo E. Hołubowicz zamiesz­

kali pn. 3874 E. Cudahy Ave., Cu­
dahy ogłosili tu zaręczyny swej 
córki Katarzyny Hofliubowicz z pa­
nem Józefem Merkel, synem pp. 
D. Merkel z pn. 3558 E. Layton 
Ave., Cudahy.

* * *
Panna Debra Lipińska została 

zaręczona z panem Michałem Mc 
Carragher. Przyszła panna młoda 
jest córką pp. Lipińskich zamiesz­
kałych pn. 3366 South 55rth Str., a 
pen młody jest synem pp. J. Mc 
Carragher z pn. 4147 South 58th 
Str.

* * •
Państwo C. Pełczyński zamiesz­

kali pnr. 1546 W. Grange Ave., 
ogłosili tu zaręczyny swej córki 
Mary Pełczyńskiej z panem Rack 
Zdngsheim, synem pp. A. Zlng- 
sheim z pn. 331 E. Deer PI. Ślub 
ich jest wyznaczany na 22 wrześ­
nia br.

» * •
Córka państwa Leonardostwa 

Litkowskich zamieszkałych pn. 
3202 S. Delaware Anna Latkow­
ska została zaręczona z panem 
Dawidem Moehrle, synem pp. H. 
Moehrle z pn. 2744 S. Lenox Ave. 
Ślub ich ma odbyć się 14-go lipca 
br.

* * *
Ogłoszono tu zaręczyny panny 

Debry Pawelskiej z panem Gre­
gory Jeske. Przyszła panna młoda 
jest córką pp. R. Pawełskich za­
mieszkałych pn. 3738 S. 20th PI., 
a pan młody jest synem pp. A. Je­
ske z pn. 6211 W. Burdick Ave.

* * *
Panna Brigitte Halsiger, córka 

pp. Halsinger zamieszkałych w 
Hartland, Wis. została zaręczona 
z dr. Kenneth Waliszewskim sy­
nem państwa Zygmuntostwe Wa­
rszewskich zamieszkałych pn. 
11806 Timberline La., Hales Cor­
ners.

♦ » »
Panna Jane Steffen, córka pp. 

J. Steffen zamieszkałych w Madi­
son została narzeczoną poruczni­
ka Piotra Kołakowskiego stacjo- 
wanego obecnie w Camp A. Hill, 
Va. Przyszły pan młody jest sy­
nem Bolesławostwa Kołakowskich 
zamieszkałych w Long Island, 
N.Y.

Zebranie Akcjonariuszy 
Domu Związkowego

W poniedziałek, dnia 29 stycz­
nia odbędzie się roczne zebranie 
akcjonariuszy Domu Związkowe­
go w Milwaukee. Zebranie odbę­
dzie się w Domu Związkowym 
pnr. 809 W. Burnham Str., o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Gmina 8 ZNP posiada ponad 50 
procent akcji a delegaci wybrani 
na ostatnim posiedzeniu Gminy 
będą reprezentować jej interesy. 
Zostali oni zobowiązani do głoso­
wania blokiem, jeśli chodzi o do­
bro i przyszłość tej placówki. Dla­
tego jest nadzwyczaj ważnym, by 
wszyscy delegaci reprezentujący 
Gminę stawili się niezawodnie i 
punktualnie na to zebranie. Na ze­
braniu rocznym Dyrekcja Domu 
Związkowego zda sprawozdanie z 
całorocznej działalności, wybierce 
władze na rok następny oraz omó­
wi sprawy finansowe i plany na 
przyszłość.

Jak wiadomo od kilku lat fi- 
nansy Domu Związkowego zmniej­
szyły się i Dyrekcja nie była w

Krótkie 
Wiadomości

Pani J. Wojciechowska powiła 
syna w szpitalu św. Franciszka. 
Jest to drugie dziecko pp. Wojcie­
chowskich. James Wojciechowski 
jest członkiem Rady Szkolnej i 
kandydatem na aldermana na 
miejsce po śmierci aid. Sulkow­
skiego.

* * *
Departament wychowania fi­

zycznego przy Sierocińcu św. Jó­
zefa dokonał wyboru władz na 
rok 1973. Prezesem został Adrian 
Choiński. Harald Jankowski i 
John Pryor — wiceprezesami; Ro­
man Witkowski — sekretarzem; 
John Murry skarbnikiem a Cle­
mens Michalski marszałkiem.

* * *
Franciszek Maydak został wy­

brany przewodniczącym Między­
narodowego Festynu, który odbę­
dzie się w dniach 16-18 listopada. 
Maydak jest wiceprezesem West 
Allis State Bank.

• * *
Kongresman Klemens Zabłocki 

podał do wiadomości, że Departa­
ment budowy domów przyznał na 
Wisconsin sumę $293,938 dla ko­
misji planowania w południowo- 
wschodniej części stanu Wisconsin.

» * »
John Murry i Frank Bieszk 

otrzymają wyróżnienie Stowarzy­
szenia South Side Advancement 
Association. “Citation of Merit" 
zostanie im wręczone podczas ko­
lacji, która odbędzie się dnia 11 
lutego w Serbian Hall. Około 400 
gości weźmie udział w tej do­
rocznej imprezie a głównym mów­
cą będzie Senator Nelson.

* * •
Panna Sandra Tarkowska zdo­

była drugą nagrodę Weteranów 
Woden Zagranicznych i otrzymała 
bond państwowy w sumie $50 
oraz srebrny medal tej organiza­
cji.

stanie związać końca z końcem. 
Dlatego też wstrzyma wypłacanie 
dywodend a wielu akcjonariuszy 
postanowiło pozbyć się akcji. — 
Cześć z nich zastała zakupiona 
przez Gminę i Grupy oraz przez 
poszczególnych Związkowców. W 
ten sposób Gmina uzyskała ponad 
50% akcji i ma głos decydujący. 
Dwa lata temu Dyrekcja została 
zmuszona do zaciągnięcia pożyczki 
w wysokości $1,000 na pokrycie 
najważniejszych wydatków. Dom 
Związkowy jest stary i wymaga 
gruntownego remontu, podczas 
gdy dochody zmniejszają się z ro­
ku na rok. To też powstała nawet 
swego czasu myśl aby sprzedać go 
i nabyć jakąś inną posiadłość w 
lepszej dzielnicy i w lepszym sta­
nie, lub wybudować nowy dom.

Związkowcy jednak uważali, że 
należy za wszelką cenę utrzymać 
Dom Związkowy, który stał się od 
wielu lat ośrodkiem polskości i 
służył Polonii. Roczne zebranie 
akcjonariuszy będzie musiało za­
stanowić się nad zdobyciem odpo­
wiednich funduszy, by przepro­
wadzić najpotrzebniejsze repera­
cje oraz ściągnąć większą Dość 
stowarzyszeń, któreby korzystały 
z niego.

Bal Karnawałowy 
Grapy 3100 ZNP

Już w tę sobotę, 27-go stycznia 
odbędzie się Bal Karnawałowy 
Tow. Polonia Grupa 3100 ZNP. 
Bal odbędzie się w Domu Związ­
kowym pn. 809 W. Burnham o 
godzinie 8-ej wieczorem. Komitet 
urzędujący przygotował wiele nie­
spodzianek a między innymi będą 
wydawane nagrody wejściowe. — 
Bar będzie do dyspozycji gości 
przez cały wieczór a panie przy­
gotowują smaczną gorącą kolację 
złożoną z potraw polskich. Do tań­
ca przygrywać będzie popularna 
orkiestra Batoga a wstęp na bal 
wynosi tylko $3.50 od osoby (łącz­
nie z kolacją).

Towarzystwo Polonia należy do 
jednej z największych Grup ZNP 
i jest znane ze swojej działalno­
ści, skupiając w swoich szeregach 
przeważnie nowych przybyszów po 
II wojnie światowej. Imprezy te­
go Towarzystwa cieszą się zawsze 
zasłużonym powodzeniem.

Zarząd Towarzystwa Polonia 
zaprasza tą drogą wszystkich 
członków i członkinie wraz z ro­
dzinami jak też całą tutejszą Po­
lonię na swój doroczny Bal Kar­
nawałowy i gwarantuje przyjem­
ną zabawę. — Zarząd.

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Ulica 
Naprzeciw Kościoła Iw. Stanisława

Lincoln State ^Banh
“BANK

Z

SERCEM”
SPRAWODZANIE FINANSOWE

NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1972 R.

RESOURCES
Cash and Due from Banks ...........$ 2,472,130,89
United States Government Sec...... 12,023,695.22
Other Bonds and Securities ........... 150,264.80
Stock in Federal Reserve Bank ..... 30,000.00
Loans and Discounts ....................... 13,475,633.36
Banking House Fum. & Fixtures 392,480.91

$28,544,205.18

LIABILITIES
Capital Stock .......................................$ 500,000.00
Surplus ................................................ 500,000.00
Undivider Profits ...........$ 214,596.79
Reserve ............................. 359,390.57
Reserve for Taxes, Etc. .. 3,117.31
Total Undivided Profits & Reserves 577,104.67
Demaded Deposits ....... 9,531,089.22
Time Deposits 17,436,011.29

Total Deposits ........................... 26,967,100.51
$28,544,205.18

OFFICERS
MAX GAPINSKI, President 

KASIMIR JANISZEWSKI, Vice President 
EUGENE V. ROEMER. Vice President 
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FIRST DRIVE-IN DEPOSITORY IN MILWAUKEE COUNTY

2260 South 13th Street Phone 671-6510



dziennik związkowy (zgoda), czwartek, 25-go stycznia (jan. 25), 1973

Wiadomości Ze Stanu Indiana

po-

Helena

Czwartek, 1 Lutego

Z.P. w Am. i Gniazdo 
169 po $5. Wpłaty indy- 
$264. Razem wpłacono

W czwartek, 11 stycznia, odbyła 
się piękna uroczystość Tow. Pań 
im. Marii Curie Skłodowskiej — 
"Madame Curie Circle” Grupa 
3134 ZNP, mianowicie: Instalacja 
nowych urzędniczek na rok 1973. 
Restauracja “Teibel’s” w Scherer­
ville, Ind., w osobnej jadalni, 
przygotowała smaczny obiad, z 
którego wszystkie panie — w licz­
bie 96 — były bardzo zadowolone.

Program zagaiła ustępująca pre­
zeska Helena Pankiewicz, dzięku­
jąc za tak liczne przybycie. Osob­
ne podziękowanie skierowała pod 
adresem wiceprezeski p. Heleny 
Szymanowicz oraz komisarki Okr. 
15 ZNP Marii Drewno. Następnie 
przedstawiła na toastmlstrzynię 
znaną i cenioną w całym Okręgu

do in- 
szeregi

za- 
ko-

Po 
ta-

przeznaczoną dla polskiego żołnie­
rza inwalidy wojennego w Niem­
czech Zach.

Przemówienie 
Wiceprezeski Szymanowicz

Ofiary Na Gwiazdkę 
Dla Pol. Inwalidów 
w Niemczech Zach.

Termin walnych wyborów Sto­
warzyszenia Domu Polskiego, 
uchwalone na sobotę, dnia 27-go 
stycznia 1973 r. odbędzie się we 
własnej siedzibie pod adresem:— 
5151 Broadway w Gary.

Początek zebrania o godz. 2-ej 
po południu.

Wszystkie organizacje proszone 
są o przygotowanie swych man­
datów, które można wysłać pocz­
tą, lub doręczyć na ręce sekreta­
rza Mieczysława Tukaj, przed 
rozpoczęciem zebrania.

Każdy delegat wybrany na wal-

1 po poi. — Gr. 132 Zw. Polek, 
w sala par. św. Stanisława, 150-ta 
i Indianapolis blvd., w East Chi­
cago. — Helena Pienta, prezeska.

Po złożonych nowemu zarządo­
wi gratulacjach Wiceprezeska 
wiele interesujących punktów uję­
ła w swym przemówieniu, m.in. 
dzieliła się swoimi wrażeniami 
kiedy przebywała na terenie 
pierwszej Polskiej Placówki w 
Panna Maria, Texas. Przed za­
kończeniem zapraszała wszyst­
kich do udziału w impreazch urzą­
dzanych przez Kongres Polonii 
Amerykańskiej z okazji 500 rocz­
nicy urodzin Mikołaja Kopernika, 
która przypada w tym roku.

Po przedstawieniu gości przy 
głównym stole, przewodnicząca p. 
Lisek, powołała komisarkę Okr. 15 
Marię Drewno do złożenia życzeń.

Przed zakończeniem programu 
p. Lisek wręczyła ustępującej pre­
zesce Helenie Pankiewicz śliczny 
podarunek w imieniu członkiń 
Grupy, jako dowód wdzięczności 
za jej wkład pracy dla dobra To­
warzystwa i Związku.

Następnie, ustępująca prezeska 
wręczyła młotek nowej prezesce, 
która przeprowadza pierwsze ze­
branie w roku 1973, jeszcze raz 
dziękując za okazane wotum zau­
fania nie tylko przez tak liczny 
udział w Instalacji, ale także 
przez okazaną chęć do pomocy 
przez zgłaszanie się ochotniczo do 
licznych komitetów oraz prac or­
ganizacyjnych jakie Grupa ma w 
planie na rok 1973.

Po załatwieniu kilka rutyno­
wych spraw, zebranie odroczono 
do następnego miesiąca do sali 
obrad w Domu Polskim przy 39-ej 
i Georgia na dzień 8-go lutego.

27 stycznia, o godz. 5:30 wiecz. 
— Wieczorek Instalacyjny Klubu 
Sportowego Syrena, w sali Legio­
nu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ul., w Indiana Harbor. Po progra­
mie i kolacji zabawa taneczna.

3 lutego, o godz. 5:30 wiecz. — 
Wieczorek Instalacyjny Gminy 49 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Go­
stlin ul., w North Hammond, 
programie i kolacji zabawa 
neczna.

31 marca, o godz. 6 wiecz. 
Bankiet z okazji 500-lecia uro­
dzin astronoma Mikołaja Koper­
nika, staraniem Wydz. KPA na 
stan Indiana, w sali milenijnej 
Ojców Salwatorianów, pnr. 5755 
Penn. ul., w Gary, Indiana.

12 maja, o godz. 7:30 wiecz. — 
“Mothers Day Dance” zabawa ta­
neczna staraniem Klubu Sporto­
wego Syrena, w sali Legionu 
Amerykańskiego, 4003 Alder ul., 
w Indiana Harbor.

śpiewaczkę Eveline Tolpę-Lisek, 
która pięknie przeprowadziła ca­
łość programu. Po odśpiewaniu 
hymnów narodowych przez 
wszystkich obecnych, p. Cecylia 
Sokołowska, ustępująca wicepre­
zeska Grupy odmówiła Inwokację 
poczym przystąpiono do obiadu.

Zaprzysiężenie było bardzo im­
ponujące. Po odebraniu przysięgi 
związkowej przez wiceprezeskę 
Helenę Szymanowicz przystąpiono 
do specjalnej ceremonii zapalo­
nych świec, "Candlelight Ceremo­
ny”. Pani Szymanowicz odczytała 
uroczystą formułę, po czym człon­
kinie b. zarządu, trzymając zapa­
loną świecę, wręczały je z kolei 
każdej nowej urzędniczce. W 
skład osobowy nowego zarządu 
wchodzą następujące członkinie: 
Władysława Kubiak, b. komisarka 
Okr. 15 ZNP i anonserka Audycji 
Polskich w Radio Gary, prezeska; 
Janina Rzepka, wiceprezeska; 
Franciszka Syrk, sekr. fin.; Lynda 
Krzyzewska, sekr. prot.; Virginia 
Gregorczyk, skarbniczka; Helena 
Talaga, odźwierna.

W sobotę 27 stycznia 1973 r. w 
sali Placówki 40 SWAP, w Ham­
mond, Indiana przy ulicy Gostlin 
pnr. 241 odbędzie się zainstalowa­
nie Zarządu Grupy 1810 ZNP na 
rok 1973. Początek programu o 
godzinie 5:30 po południu, po ko­
lacji i programie zabawa tanecz­
na przy dźwiękach doborowej i 
znanej na tutejszym terenie pol­
skiej orkiestry “Melody” z Chica­
go, Illinois.

Komisarka Okręgu 15-go ZNP 
odbierze przysięgę od nowego za­
rządu Grupy i wygłosi przemó­
wienie na temat działalności 
Związku Narodowego Polskiego. 
Korespondent Dz. Zw. Aleksander 
Wachel w roli toastmistrza prze­
prowadzi program i wygłosi oko­
licznościowe przemówienie na te­
maty aktualne o działaniu pol­
skich organizacji na tutejszym 
terenie. W tej tradycyjnej dla 
Grupy imprezie instalacyjnej 
weźmie też udział wiele innych 
przedstawicieli organizacji pol­
skich i zaproszonych gości.

Zarząd Grupy z prezesem Kaz. 
Mariańskim na czele i Komitet 
Imprez z przewodniczącym Ja­
nem Kaszkur proszą członkostwo 
Grupy, polskie organizacje, sym­
patyków i przyjaciół, oraz wszy­
stkich z Polonii rejonu Calumet 
o liczne i punktualne przybycie. 
Zapraszamy też Polonię z dal­
szych okolic, jak La Porte, Ind., 
South Bend, Ind. i innych. Zwra­
camy uwagę i prosimy o wcze­
śniejsze zaopatrzenie się w bilety 
wstępu, które można nabyć w 
przedsprzedaży u członków za­
rządu i członków komitetu, moż­
na też będzie jeszcze nabyć przy 
wejściu na salę w kasie bileto­
wej. Organizacje lub osoby indy-

Gość i Polski
Na instalację przybyła 

Chrząszcz z Polski, która w krót­
kim przemówieniu podkreśliła tak 
piękną a żołnierską więź przyjaź­
ni a naprawdę czuje się wspania­
le wśród Was Koledzy brani i Ko­
leżanki Korpusu i poczytuję sobie

7 wiecz. — Tow. im. Gen. Si­
korskiego, Gr. 3095 ZNP, w sali 
Weteranów pnr. 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. — MiiMie Ry­
tel, sekr.

Instalacje Klubów
Klub “Syrena”, gdzie prezesem 

jest energiczny Czesław Centkow- 
ski, będzie miał swą instalację, w 
sobotę, dnia 27-go stycznia 1973 
roku, w sali Posterunku 78, Le­
gionu Amerykańskiego, w India­
na Harbor. Szczegóły podane będą 
w przyszłości.

Ponadto podkreślamy, że żywot 
polskiego żołnierza inwalidy bez 
zaopatrzenia rentalnego jest bar­
dzo ciężki i bez Waszej, Drodzy 
Rodacy, pomocy byłby niemożli­
wy, a dla słabszych wykończe­
niem. Dlatego też polecamy się 
szlachetnym sercom i łaskawej 
pamięci Polonii amerykańskiej, 
oraz prosimy o dalszą pomoc. — 
Mgr. Jar-Łańcucki, prezes Zw. 
Inw. Wojen. PSZ w Niemczech 
Zach.”

Do powyższych życzeń dołączam 
życzenia osobiste i serdecznie 
dziękuję wszystkim ofiarodawcom 
i Zarządom Organizacji za ofiary 
i współpracę, oraz pomoc w pro­
wadzeniu tegorocznej zbiórki. — 
Józef Trybuła, kolektor zbiórki.

Przemówienie Ks. Kapelana
Ks. Bernard R. Ciesielski, kape­

lan PI. 15 SWAP w swym donio­
słym przemówieniu podkreślił 
ważne zadanie naszego życia. 
Pierwsze zadanie to udział w Kon­
gresie Polonii, który w Ameryce 
prowadzi tak wspaniałą pracę. W 
tych szeregach nie powinno nas 
zabraknąć w naszych Wydziałach 
Stanowych. Drugie to ofiary na­
sze na odbudowę Zamku War­
szawskiego tworzą osobistą cegieł­
kę każdego Polaka i Polki z Ame­
ryki. Trzecie — obchody 500-lecia 
urodzin Kopernika, gdzie uroczy­
stości w Gary odbędą się 31 mar­
ca br.. w sali Ojców Salwatoria­
nów w Gary, Ind., 5755 Penn ul.; 
w South Bend — 3 marca br.

Komendant PI. 15 SWAP Bro­
nisław Jawor na zakończenie pro­
gramu apelował o współpracę, 
szczególnie z Polonią i Korpusem 
Pań. To samo wyraziła Anna 
Zimmerman, prezeska Korpusu, 
“jako nowo obrana potrzebuję 
Waszej współpracy drogie Kole­
żanki i wy drodzy Koledzy broni”, 
przedstawiając swój zarząd jako 
nowy, jak powyżej do przysięgi 
powołano.

Także przedstawiono byłych ko­
mendantów stanowych kol. Ka­
zimierza Brzóska i kol. Mieczysła­
wa Tukaj.

Mieczysław Tukaj, koresp. Plac.

Liga Morska Okr. 5 $100; Pla­
cówka 125 SWAP $30; Grupa 2635 
— $21; Gmina 83 ZNP $15; Grupa 
3149 z Forte Wayne, Ind. $15; 
Placówka 142 SWAP $13; Grupa 
132 Z.P. w Am. $13; Grupa 3095 
ZNP $11; Grupa 122 Z.P. w Am. 
$10; Pułaski Legion Post. 89 — $9. 
Placówka 40 SWAP $9; Grupa 
3134 ZNP, Grupa 815 Z.P. w Am., 
Grupa 81 
Sokół Nr. 
widualne 
$530.

Suma ta nie jest ostateczna al­
bowiem jest nadal uzupełniana 
dalszymi wpłatami. Niektóre or­
ganizacje mają już zebrane pew­
ne ofiary i wpłacą je w terminie 
późniejszym. Dalszy wynik zbiór­
ki będdzie podany po jej zakoń- 
cezniu, w lutym. Wpłaty później­
sze też będą mile przyjęte i ode­
słane do miejsca przeznaczenia. 
Ponawiam apel i proszę Polonię 
o poparcie tego szlachetnego celu, 
oraz podkreślam, że odmówienie 
złożenia ofiary na podstawie ab­
surdalnych informacji rozgłasza­
nych na tutejszym terenie, przy­
nosi szkodę wyłącznie inwalidzie, 
który za swoje czyny bohaterskie 
na polu walki i nabycia się kalec­
twa, na to sobie nie zasłużył.

Organizacje i osoby, które o- 
trzymały lub jeszcze otrzymają 
pisemną prośbę o poparcie, są 
proszone o przychylne jej rozpa­
trzenie możliwie najszybciej, 
wszyscy inni są także proszeni o 
poparcie. Termin zbiórki świą­
tecznej został przedłożony do 15 
lutego b.r.

Ofiary, listy zbiorcze wysłane 
do organizacji, proszę przysłać do 
mnie w terminie prowadzenia 
zbiórki na mój podany niżej ad­
res, Za otrzymane już ofiary i 
współpracę ślę serdeczne podzię­
kowanie. Dalszy ciąg nastąpi. —

Upoważniony kolektor zbiórki 
Józef Trybuła, 4941 Northcote Ac. 
2 Fl., East Chicago, Ind. 46312. 
Tel. 398-4453.

“Zespół Pań” Na 
Instalacji “Syreny”
Wielką sensacją obecnego sezo­

nu instalacyjnego będzie zapew­
ne udział Zespołu Pań z “Babą 
Jagą” na Instalacji Klubu “Syre­
na w sobotę, dnia 27-go stycznia 
b.r. o godzinie 6-ej wieczorem, w 
sali Posterunku 78, Legionu Ame­
rykańskiego przy 4003 Alder ul., 
w Indiana Harbor. Komitet prag­
nie podkreślić fakt, że pojawienie 
się Zespołu Pań, z lokalu “Pola- 
naise” z Chicago odbędzie się 
punktualnie o godzinie 6-ej wie­
czorem, stąd też uprasza się gości 
o przybycie na salę przed godziną 
6-tą. Wszyscy członkowie z ro­
dzinami proszeni są do udziału w 
tej urozmaiconej Instalacji “Syre- 
niaków.”

Przysięgę
widualne, które otrzymały bilety 
korespondencyjnie proszone są o 
wcześniejsze rozliczenie się z nich 
t.j. w terminie do 23 stycznia b.r. 
— Za Zarząd i Komitet Imprez 
z up. Józef Trybuła.

to za zaszczyt by wasze życzenia 
dla Polski i Rodaków w kraju 
przekazać po moim powrocie. 
Niech wasza praca obfituje i łączy 
was wspólne dobro waszej orga­
nizacji.” Z Heleną Chrząszcz z 
Polski była obecna jej sponsorka, 
Elizabeth Pełka.

Przedstawiono członków hono­
rowych Plac. 15 SWAP i Jan 
Ziemba; Leon Jaskuła; Stanisław 
Kozyra; Mieczysław Kalicki. Na 
członków czynnych zadeklarowali 
się Tadeusz Bąbrowski i Włady­
sław Kendron. Nowe koleżanki 
zadeklarowały się — Kalicka i 
Pukownikowa.

Ważne Dla Klubu 
“Cardinals A. C” 

w Indiana
Jak doniósł piszącemu tymcza­

sowy prezes Klubu, p. Antoni 
Fus, bardzo ważne reorganizacyj­
ne posiedzenie członków “Cardi­
nals A.C.” odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 28-go stycznia b.r. o 
godzinie 3-ej po poł. w sali Klu­
bu Białego Orła przy 3736 Alder 
ulicy, w Indiana Harbor. Uprasza 
się wszystkich członków o obo­
wiązkowy udział w tym posiedze­
niu.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

>7 stycznia, o godz. 5:30 wlecz., 
—Wieczorek Instalacyjny Grupy 
1810 ZNP, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ulica, w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa 
taneczna.

27 stycznia, o godz. 5:30 wiecz. 
— Wieczorek Instalacyjny Klubu 
Sportowego Syrena, w sali Legio­
nu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ul., w Indiana Harbor. Po pro­
gramie i kolacji zabawa taneczna.

Posiedzenia Grup
Tow. Polonijnych

Niedziela, 28 Stycznia

nym zebraniu wyborczym, jest 
zobowiązany przybyć na zebra­
nie i dowiedzieć się u swego pre­
zesa Grupy, Gminy, Klubu i t.p., 
czy został wysłany mandat ze spi­
sem delegatów do zarządu Stow. 
Domu Polskiego.

Prosimy pamiętać datę walne­
go zebrania i godz., by nikogo 
nie zabrakło. Tuż po zebraniu od­
będzie się instalacja i zaprzysię­
żenie nowego zarządu na r. 1973.

Za Zarząd: — Mieczysław Tu­
kaj, sekretarz.

Instalacja w Grupie 1810 ZNP
Komisarka Okr. 15-go ZNP M. Drewno 

Odbierze

Z Instalacji Grupy 3134 ZNP 
“Madame Curie Circle”

Walne Zebranie Domu Polskiego 
w Sobotę, 27-go Stycznia

Echa Instalacji
Placówki 15 S.W.A.P. w Gary

Życzenia Noworoczne Dla Polonii
Związek Pol. Żołn. Inwalidówofiarę na Gwiazdkę świąteczną 

Wojennych z Niemiec Zach, na­
desłał życzenia świąteczne i no­
woroczne dla Polonii amerykań­
skiej, które podaj ę do ogólnej 
wiadomości.

“W okresie Świąt Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku, my pol­
scy żołnierze inwalidzi przebywa­
jący nie z własnej winy ani woli 
poza granicami swego kraju bez 
zaopatrzenia rentalnego na tere­
nie państw zachodnich, w szcze­
gólności w Niemczech Zach., prze­
syłamy za pośrednictwem naszego 
przedstawiciela — Józefa Trybu­
ły z East Chicago, Indiana najser­
deczniejsze życzenia świąteczne i 
noworoczne, oraz podziękowanie 
Polonii amerykańskiej i jej orga­
nizacjom a przede wszystkim w 
stanie Indiana, która nie zapomi­
na o polskim żołnierzu inwalidzie 
i spieszy na apel z pomocą ma­
terialną, składając dobrowolną

W niedzielę, 14 stycznia, odbyło 
się instalowanie nowych władz za­
rządów Plac. 15 SWAP i Korpusu 
Pań. Program przeprowadził Bro­
nisław Jawor, komendant ustępu­
jący, dziękując wszystkim obec­
nym za ich przybycie, nadmienia­
jąc, że każdego roku są z nami i 
podzielają nasze weterańskie 
trzeby.

Przysięgę od nowoobranego 
rządu odebrał S. Gierymski,
mendant stanowy z Ind. — Zarząd 
jak następuje: Bronisław Jawor, 
komendant; Edward Depta, pierw­
szy podkomendant; Wincenty Szy­
mański, adj.; Leonard Maciejew­
ski, oficer kasowy; ks. Bernard 
Ciesielski, kapelan.

Zarząd Korpusu Pań: przysięgę 
odebrał ks. Bernard Ciesielski w 
miejsce prezeski stan. Korpusów 
kol. J. Czop. Anna Zimmerman, 
prezeska; Kazimiera Polak, wice­
prezeska; Janina Kendron, wice- 
prez. II; Wiktoria Basińska, sekr. 
prot.; Phyllis Ausenbaugh, sekr. 
fln.; Wanda Jawor, kasjerka.

Życzenia złożyli — Jan Ziemba, 
b. dyr. Z.C. ZNP, prezes Gminy 
127 i prezes Klubu Demokratów; 
Andrzej Swidkiewicz, prezes Gr. 
2431 ZNP; Lucjan Markiewicz, 
prezes Gr. 912 ZNP i prezes Domu 
Polskiego 5151 Broadway.

Obecni Koledzy Ochotnicy do 
Czynu Zbrojnego byli Leonard 
Maciejewski i Franciszek Rysz. 
Nowe Koleżanki wstąpiły: Krysty­
na Król. Helena Hutment i Bro­
nisława Mazur. Przyrzeczenie od 
nowych Koleżanek odebrała J. 
Czop, prezeska stanowa, podkreś­
lając przykład i apelując 
nych o wstępowanie w 
Korpusu Pań.

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave„ Hammond, Indiana Telefon: Fllden 42997

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201)—963-0108

Wielkie Powodzenie Gwiazdki
Okręgu 5-go ZNP

Z Karty Żałobnej
Elizabeth, N.J. — Dnia 29 gru­

dnia 1972 r. zmarła śp. Katarzyna 
Socha zam. 222 Marshall St., mat­
ka znanej organizatorki i sekr. fin. 
Grup 301 i 2769 ZNP, Heleny C. 
Socha. Pogrzeb odbył się 2 stycz­
nia z zakładu Górny & Górny, do 
kościoła Św. Wojciecha na mszę 
św., żałobną skąd na cmentarz św. 
Gertrudy w Woodbridge, N.J.

Wdowa po śp. Piotrze Socha, 
zmarłym w 1959 r., urodziła się w 
Łudcza — Polska. Była członkinią 
wielu organizacji i towarzystw, 
jej cała rodzina, włączając wnu­
częta jest stuprocentową rodziną 
związkową.

Pozostawiła w żałobie oprócz 
córki Heleny C. Socha, syna Jana 
Socha, wiceprezesa Gr. 391 i mar­
szałka Gm. 47, córkę Franciszkę 
Boyarską, trzecia córka Anna 
Smith zmarła we wrześniu 1971 r., 
nadto 5 wnucząt, braci Jana Je- 
leńskiego w Katowicach — Pol­
ska oraz dalszych krewnych w 
Polsce.

W imieniu Związku rodzinie 
złożyli kondolencje komisarz Okr. 
5 ZNP Eugeniusz Zegar i komi­
sarka Janina Kozmor.

* * •
Kearny, N.J. — Dnia 9 stycznia 

br., zmarła śp. Katarzyna Dunaj 
była długoletnia prezeska 2901 
ZNP, której cała rodzina jest stu­
procentową rodziną związkową. 
Jej pogrzeb odbył się 13 stycznia 
z zakładu Piasecki Funeral w 
Harrison. Po mszy św. żałobnej 
w kościele M.B. Częstochowskiej, 
zwłoki złożono na wieczny spoczy­
nek na cmentarzu św. Krzyża w 
No. Arlington, N.J. Wdowa po śp. 
Bronisławie, zmarłym w 1970 r., 
urodziła się w Polsce, dokąd po­
jechała z wizytą w 1971 r., odwie­
dzić bliższą rodzinę, którą nie wi­
działa przez 55 lat. Przeżyła 75 
lat, zamieszkiwała — 213 Wilson 
Ave., Kearny, N.J. Była zasłużoną 
z.wiązkoWozynią, należała do wie­
lu organizacji.

Jej śmierć opłakują syn Stan­
ley sekr. fin. Grupy 3187 im. E. 
Kozmora, synowa Julia Dunaj z 
dziećmi, syn Alexander, Franci­
szek, córki Mary Rowlin i Ber- 
nardine Janusz, 12 wnucząt oraz 
4 siostry w Polsce.

Rodzinie zmarłej złożyła wyra­
zy współczucia komisarka Okr. 5 
ZNP Janina Kozmor, która jest 
rodzoną siostrą Julii Dunaj, syno­
wej zmarłej.

* * *
Kearny, N.J. — Dnia 20 stycz­

nia br., odbył się pogrzeb śp. Pa­
wła Żarnowskiego lat 79, zam. 104 
Hoyt St., zmarłego 16 b.m. Po­
grzeb odbył się z zakładu Piasecki 
Funeral w Harrison, po mszy św. 
żałobnej w kościele M. B. Często­
chowskiej o 9 rano, skąd na cmen­
tarz Św. Krzyża

Przez 50 lat zamieszkiwał w tym 
mieście. Urodził się w Polsce, był 
miejskim pracownikiem i od 7 lat 
przebywał na emeryturze. Był 
członkiem Tow. J. Piłsudskiego 
Gr. 2901 ZNP, gdzie jego żona Zo­
fia Żarnowska pełniła urząd sekr. 
finansowej a obecnie funkcję tą 
spełnia ich syn.

Cześć pamięci zasłużonych 
związkowców.

Wycieczka Młodzieży 
Związkowej Do Polski

Langhorne, Pa. — Naczelna or­
ganizatorka Wydziału Kobiet ZNP, 
Genia Gunther — organizuje spe­
cjalną wycieczkę do Polski dla 
młodzieży związkowej od lat 12 
do 18, która przez 30 dni spędzi 
na obozie letnim w miejscowości 
wczasowej Szklarska Poręba.

Wyjazd nastąpi 28 czerwca 1973 
r., polską linią lotniczą “Lot”. 
Każdy skorzysta z przewiezienia z 
lotniska w Warszawie do miejsca 
kolonii, z pełnego utrzymania, z 
przejazdów autobusowych i kole­
jowych związanych z wycieczkami 
krajoznawczymi. W specjalnym 
programie są przewidziane gry i 
zabawy, gry terenowe, wycieczki, 
śpiewy, tańce ludowe i narodowe, 
nauka języka polskiego jak rów­
nież praktyki religijne, także opie­
ka lekarska oraz ubezpieczenia 

(group insurance) w Polsce. — 
Koszt ogólny wynosi $325. Zain­
teresowane osoby są proszone już 
teraz przysłać $100 jako zadatek 
i po informacje należy się zgła­
szać do Genia Gunther, 1237 W. 
Maple Ave., Langhorne, Pa. — 
19047, telefon (215) 757-4756. Wy­
cieczka dla starszych przewiduje 
inne ceny. Na żądanie wysłane bę­
dą katalogi.

JOIN

AND SERVE

Bayonne, N. J. — Okręg 5-ty 
wspólnie z Wydziałem Kobiet 
Związku urządził w sali Domu 
Polskiego 29 W. 22 St., tradycyj-

Doroczne Zebranie 
Akcjonariuszy 

Polanki Związkowej
New York City. — Zawiadamia 

się, że doroczne zebranie akcjona­
riuszy Polanki związkowej — 
Camp Pułaski, zwanej Harcerstwo 
Central Commission of Greater 
New York, Inc., odbędzie się w 
piątek 2 lutego 1973 r., o 8 wie­
czór w sali Polskiego Domu 
Związkowego pn. 180 Second Ave. 
New York, celem rozważenia i za­
łatwienia następujących spraw: — 
1) ponowny wybór trzynastu dy­
rektorów, którzy będą pełnili obo­
wiązki członków Board of Direc­
tors (Rady Dyrektorów) do na­
stępnego dorocznego zebrania ak- 
cjonartuszów i dopóki ich następ­
cy nie zostaną wybrani i zakwali­
fikowani; i 2) załatwienie i roz­
patrzenie innych spraw, które po­
winny być poruszone na powyż­
szym zebraniu.

Korespondencje w sprawach Po­
lanki należy wysyłać na adres: — 
Zygmunt Kaminski, 1090 Kennedy 
Blvd., Bayonne, N.J. — 07002.

O punktualne przybycie prosi w 
imieniu zarządu Frank Sowiński 
sekretarz.

Z Gwiazdki Dla 
Dzieci w Grupie 

3191 ZNP
College Park, Md. — Polski 

Klub Gr. 3191 ZNP, urządził dla 
dzieci związkowych dnia 17 grud­
nia w sali American Legion Hall 
tradycyjną gwiazdkę. Program 
odbył się przy suto zastawionych 
stołach smacznymi polskimi po­
trawami gorącymi i zimnymi za­
kąskami.

Po części oficjalnej uczestników 
przyjęcia bawił różnymi sztuczka­
mi magik prof. Thompson, poczym 
śpiewane były polskie i angielskie 
kolędy. Miłą atrakcją wieczoru 
była wizyta Św. Mikołaja, który 
rozdał dzieciom podarunki świą­
teczne ora<z słodycze.

Na zakończenie programu dzieci 
w strojach krakowskich poraź 
pierwszy popisywały się tańcami 
ludowymi zdobywając huczne o- 
klaski.

Koło to jest zorganizowane pod 
nazwą “College Park Polka 
BeHes” i pod kierownictwem 
George i Heleny Kłem dzieci ro­
bią ładne postępy i w przyszłości 
będą chlubą Polonii w tej dziel­
nicy. Do koła tanecznego należą 
Kathy Barney, Paulette Fink, Mi­
chele Misiur, Denise Lojewska, 
Mary Ellise, Susanne Thompson, 
Stacia Możynska, Rhonda White, 
Susan i Patty Palfi, Janice Nava- 
laney, Mary Littlefield, Ann M. 
Navalaney i Michele Doyle.

Publikacją młodego zespołu ta­
necznego zajmuje się członkini 
Joyce Kozioł.

Na Inauguracji 
w Stolicy

Brooklyn, N. Y. — Na uroczy­
stości inauguracyjne w Washing­
ton, D.C., wyjechało wielu zapro­
szonych osobistości z Polonii mię­
dzy innymi prezes Gminy 84 ZNP 
Stefan Markowski, prezes Pułaski 
Republican League of Kings 
County. Sekretariat z Białego Do­
mu zaprosił p. Markowskiego na 
uroczystość 15 grudnia, oświetle­
nia choinki, na inaugurację pre­
zydenta Nixona i wiceprezydenta 
Agnew w dniu 20 stycznia, oraz 
na inne uroczystości i bale, które 
były zapowiedziane w dniach 18 
i 19 stycznia w stolicy.

Stefan Markowski znany z dzia­
łalności politycznej jest wiceprze­
wodniczącym Krajowego Komite­
tu Grup Narodowościowych Par­
tii Republikańskiej.

ną gwiazdkę, która miała wielkie 
powodzenie. Uczestniczyło ponad 
150 osób w tym reprezentacje 
przynależnych do okręgu gmin i 
grup związkowych. *

Program odbył się przy wspól­
nych stołach gdzie podano smacz­
ną — gorącą kolację. Powitali go­
ści komisarz Okr. 4 Eugeniusz Ze­
gar i komisarka Janina Kozmor, 
którzy łamiąc się opłatkiem, ży­
czyli wszystkim pomyśłn ości 
wszelkiej w nowym roku. Przy 
tradycyjnej kolacji śpiewane były 
kolędy i św. Mikołaj rozdał wszy­
stkim podarunki świąteczne.

Przewodniczącą wieczorku była 
Antonina Woźniak prezeska Gr. 
3037 ZNP i wiceprezeska Wydzia­
łu Kobiet, która z komisarzem Ze­
gar i komisarką Kozmor w swo­
ich przemówieniach złożyli wszy­
stkim serdeczne podziękowanie za 
przybycie na tradycyjną kolację. 
Hucznymi oklaskami wyrażono 
podziękowanie przew. Woźniak za 
przygotowanie smacznej kolacji..

Roczne i Wyborcze 
Zebrania Gmin

Walkes Barre, Pa. — Zawiada­
mia się wszystkich delegatów, że 
roczne 1 wyborcze zebranie Gmi­
ny 13 Związku odbędzie się w 
niedzielę 28 stycznia o 3 po połu­
dniu w sali parafialnej pn. 666 N. 
Main St. Po przyjęciu sprawo­
zdań, nastąpi wybór zarządu na 
rok bieżący i po instalacji nowych 
urzędników wszyscy podejmowani 
będą przyjęciem, które przygoto­
wuje komitet w składzie pań: Ma­
ria Dysleska, Franciszka Guzek, 
Julia Gavlik i Anna Wleszczyńska. 
Na to ważne posiedzenie proszeni 
są oprócz delegatów, sekretarze i 
organizatorzy. O punktualność 
prosi w imieniu zarządu sekr. R. 
J. Varhely.

♦ • •
Hazleton, Pa. — Posiedzenie 

roczne i wyborcze Gminy 28 ZNP 
odbędzie Się w niedzielę 28 stycz­
nia o 2 po południu w sali Union 
Hall, przy North Wyoming St.

Program przewiduje przyjęcie 
sprawozdań urzędników z działal­
ności za ostatnie półroczne, na­
grody dla członków, którzy zapi­
sali nowych członków w konteócie 
za 1972 rok, wybory zarządu i 
omówienie programu na 1973 rok. 
Na zakończenie odbędzie się przy­
jęcie. Delegatów o liczne i pun­
ktualne przybycie proszą Józef 
Potocki prezes, Frank Cieniawa 
sekr.

* ♦ *
Jersey City, N. J. — Zarząd 

Gminy 20 ZNP, zawiadamia wszy­
stkich delegatów że roczne i wy­
borcze posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek 29 stycznia br., o 8 
wieczór w sali Domu Polskiego, 
355 Grove St. Po przyjęciu spra­
wozdań urzędników z rocznej pra­
cy, nastąpi wybór zarządu na rok 
bieżący. Po dyskusji nad sprawa­
mi organizacyjnymi odbędzie się 
tradycyjna gwiazdka.

Prezes I. Kąkolewski i sekr. 
Stefania Olstyńska proszą delega­
tów o punktualne przybycie.

* * *
Farrell, Pa. — Roczne posiedze­

nie Gminy 64 ZNP, odbędzie się 
w środę 31 stycznia w sali Domu 
Związkowego Grupy 2630 — Pu­
łaski Hall pn. 1022 WaMlis Ave., 
o 10:30 rano. Po sprawozdaniach 
nastąpi wybór nowego zarządu na 
rok 1973. Po omówieniu progra­
mu działalności na rok bieżący, 
podany będzie o 1-ej w południe 
wspólny lunch.

» * *
Utica, N.Y. — Roczne i zarazem 

wyborcze zebranie Gminy 67 ZNP, 
odbędzie Się w niedzielę 28 stycz­
nia br., o 3 po południu w sal! 
Domu Polskiego pn. 810 Columbii 
St.

Delegaci i delegatki są proszeni 
o liczne i punktualne przybycie 
celem wysłuchania sprawozdań 
urzędników, dokonania wyboru 
nowego zarządu i wzięcia udziału 
we wspólnym przyjęciu świątecz­
nym. — Maria Osika sekr.
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